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SPIS RECENZJI: 


KOLUMNY: BOSE Acoustimass 5 Series II, BŁW DM 620, BŁW MATRIX 801, ELAC EL-121, 
ELAC 213-PI, INFINITY Reference 40, JM Lab DB-19, KEF R-101/2, 
KLIPSCH kg 5.2, NAD 8225, TONSIL SUB SAT 1.1 
SŁUCHAWKI: AKG K-200, PIONEER SE-A4, SENNHEISER HD-540 Referece Gold, 
TONSIL Sd-501 ż 
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nagrania. ł 
Jesteśmy agentem handlowym firmy DENON w 
Polsce. 


E to japońska firma o 80-letniej tradycji. Produkuje 
3 pełną gamę sprzętu Hi-Fi a także czyste kasety 
oś audio i płyty kompaktowe o wyjątkowej jakości 
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PRZEGLĄD PRASY 
4 DCC, MD — DALSZY CIĄG RYWALIZACJI 


Adres redakcji: KONKURS 
Magazyn Hi-Fi 
ul. Akacjowa 55 5 KONKURS do wygrania kolumny JM Lab Laureate 


81-520 Gdynia 
tel. (058) 24 83 79 WIADOMOŚCI 


6 ARCAM Delta 170.3; FONICA CDF-101R, CDF-102R, CDF-103R; TONSIL Bolero 200 
Wydawca: 7 MARZNTZ nowe wzmacniacze; PIONEER wieże Mini i Midi; QED Digit 
Magazyn Hi-Fi 8 CELESTION DLP 600; MISSION i ROTEL inauguracja na polskim rynku; 


ul. Akacjowa 55 
81-520 Gdynia RECENZJE 


BOSE Acoustimass 5 1051 USD 
Redaktor naczelny: BW DM-620 10.388.000 zł 
BŹW Matrix 801 Mk 2 79.866.000 zł 
ELAC EL-121 1650 DM 
ELAC 213-411 4950 DM 
Druk: INFINITY Reference 40 5.800.000 zł 
AN EDA WR 
£ p = X = z 
a za 4i KLIPSCH kg 5.2 1112 USD 
: J NAD 8225 5.400.000 zł 
tel. 39 41 22 TONSIL Sub Sat 1.1 1.740.000 zł 
PODSUMOWANIE 
Prenumerata: AKG K-200 1.800.000 zł 
ś PIONEER SE-A4 590.000 zł 
Szczegółowe SENNHEISER HD-540 350 DM 
AE TONSIL Sd-501 190.000 zł 
str. 
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29 POSTĘP POD PRĄD prezentacja firmy Linn 
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PORADY 


34 SOFTWARE muzyka do testowania sprzętu 
38 OBUDOWY podstawy wiedzy o kolumnach 


PRZEWODNIK 


44 PRZEWODNIK PO SPRZĘCIE zestawienie sprzętu osiągalnego na krajowym rynku 


Horn Distribution — 43 
Koncept — 2 

MCM - 52 

Multico — 51 

RCM = 6 

SIR Studio Hi-Fi — 6 

SWING Salon Muzyczny — 34 
Tanis Agencja — 52 
ogłoszenia drobne — 8 


W NASTĘPNYM NUMERZE 


- testy wzmacniaczy ( m.in. Akai, Hafler, Luxman, NAD, Pol-Audio) 
- przetworniki cyfrowo-analogowe 


- NASTĘPNY NUMER W SPRZEDAŻY OD 20 WRZEŚNIA 
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[ZAWIŁOŚCI 
| onieważ otrzymujemy sygnały, że na- 
| bycie MHF jest nieraz kłopotliwe, chcie- 
| libyśmy przybliżyć Państwu pewne zaga- 
|dnienia dotyczące kolportażu. ten 
sposób wyjaśnimy chyba niektóre sprawy, 

które mogą powodować nieporozumienia. 

Niektóre niedostatki systemu kolporta- 
żu są oczywiste dla każdego przechodnia 
mijającego kiosk. Brak miejsca na pre- 
zentację czasopism, konieczność „upycha- 
nia” specjalistycznych pism za wysokona- 
kładowymi magazynami - to zupełnie zro- 
zumiałe działanie sprzedawców dbających 
o osiągnięcie wysokich obrotów. Ale czy- 
telnik poszukujący konkretnego tytułu bez 
trudu może pokonać takie trudności i w 
słabej ekspozycji nie widzimy wcale zasa- 
dniczego problemu. 

Co jednak można pomyśleć słysząc na- 
stępujące zdanie: „Pytałem w pięciu kio- 
skach i nigdzie nie ma Magazynu”. Czę- 
ściowo jest to zupełnie naturalna kolej rze- 
czy. Przy nakładzie 30 tysięcy — a taki na- 
kład miały dwa pierwsze numery — nie jest 
uzasadnione przydzielanie pisma do wszy- 
stkich kiosków w kraju. W pewnym stop- 
niu szkodzą też błędy w rozdzielniku. 

W kolportażu występują jednak zjawi- 
ska, o których czytelnicy zwykle nie wie- 
dzą. Część nakładu w drodze z drukarni 
do punktu zbiórki makulatury nigdy nie 


KOLPORTAŻU 


znajdzie się w kiosku. Sprawdzając kil- 
kadziesiąt kiosków na wybranym obsza- 
rze stwierdziliśmy, że tylko osiemdziesiąt 
kilka procent nadziału faktycznie dotarło 
do punktów sprzedaży. Nagminne są też 
praktyki przedwczesnego zwracania nie- 
sprzedanych egzemplarzy po czterech lub 
pięciu dniach sprzedaży. Możliwości zwal- 
czania tych zjawisk są znikome. W rezul- 
tacie po dwóch tygodniach od rozpoczęcia 
kolportażu w kioskach pozostawało zale- 
dwie kilka procent nakładu, co wcale nie 
wynikało z fantastycznej sprzedaży. Zro- 
zumiałe stają się jednak kłopoty z osiągal- 
nością pisma. 

Opisana wyżej sytuacja zachęciła nas 
do organizacji sprzedaży w sklepach. 
Organizacja takiej sieci daje już zauwa- 
żalne efekty. Wypada więc pokrótce 
przedstawić wyniki dotychczasowych dzia- 
łań. 

W najlepszej sytuacji są mieszkańcy 
Krakowa, Łodzi, Trójmiasta i Warszawy, 
gdzie stosunkowo duża liczba współpra- 
cujących sklepów powinna zapewnić po- 
wszechną dostępność MHF dla wszyst- 
kich zainteresowanych. Również w Bydgo- 
szczy, Poznaniu, Szczecinie, Wrocławiu, 
Toruniu, w województwach katowickim i 
legnickim znalezienie sklepu sprzedającego 
MHF nie powinno być zbyt trudne. 
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W mniejszych miejscowościach nie 
opłaca się oczywiście organizować sieci 
sprzedaży. Jeśli uda się nam znaleźć sklep 
chętny do współpracy, zwykle przejmuje 
on cały nadział i jest jedynym punktem 
w danej miejscowości gdzie można kupić 
MHF. Dotyczy to (w chwili gdy piszę te 
słowa) następujących miejscowości: Ko- 
nin, Kwidzyn, Łowicz, Ostrowiec Święto- 
krzyski, Piła, Skarżysko-Kamienna, Skier- 
niewice, Sochaczew, Starachowice, Żyrar- 
dów. Mamy nadzieję, że odnalezienie wła- 
ściwych sklepów nie będzie trudne. 

, W pierwszym okresie taka organiza- 
cja sprzedaży może narazić Państwa na 
drobne niedogodności. Wychodzimy jed- 
nak z założenia, że rozwijana przez nas 
sieć spełni niebawem swą rolę i na dłuższą 
metę będzie najlepszym i najpewniejszym 
sposobem kolportażu MHF 

Na koniec jeszcze jedna uwaga. Od 
chwili gdy piszę te słowa do czasu, gdy 
Państwo wezmą do ręki ten numer upłynie 
najprawdopodobniej kilka tygodni. Lista 
miejscowości zapewne się wydłuży, a ja- 
kość kolportażu w sklepach ulegnie popra- 
wie, czego życzę zarówno wszystkim Czy- 
telnikom jak i sobie 


Grzegorz Świniarski 


DCC, MD — DALSZY CIĄG RYWALIZACJI 


Bez wątpienia rok 1992 wejdzie do 
historii sprzętu audio jako jedna z waż- 
niejszych dat, za sprawą opisywanych już 
standardów DCC i MD. 

Od początku roku prasa zagraniczna 
publikuje coraz więcej konkretnych danych 
| wreszcie pojawiają się testy prototypo- 
wych egzemplarzy. Nie brakuje też do- 
niesień z mniejszych i większych specja- 
listycznych imprez gdzie odbywają się pre- 
zentacje. Choć DCC ma się pojawić w 
sprzedaży we wrześniu, to promocja stan- 
dardu jest już oficjalnie prowadzona i de- 
monstracje oraz testy magnetofonów są 
coraz liczniejsze. 

Mini Disc, którego inauguracja ma się 
odbyć przed świętami — najprawdopodob- 
niej w listopadzie — jak na razie prezento- 
wany jest w skromniejszym zakresie. Jak 
dotąd chyba nigdzie nie zaprezentowano w 
pełni funkcjonalnego urządzenia, na któ- 
rym dokonano by nagrania w obecności 
dziennikarzy. Czemu tak się dzieje, trudno 
powiedzieć. Być może wynika to z niedo- 
pracowania szczegółów technicznych, być 
może jest elementem zaplanowanej poli- 
tyki handlowej. 

W przpadku DCC podano już zapo- 
wiedzi dotyczące cen. Magnetofon Phi- 
lips DCC-900 ma kosztować 500 funtów. 
Fabrycznie nagrane kasety od 12 do 14 
funtów, a więc bardzo drogo i wyraźnie 
powyżej oczekiwań klientów. Brak cią- 
gle podobnych danych dotyczących MD, 
choć Sony twierdzi, że ceny nagranych 
dysków będą niższe niż ceny nagranych ka- 
set DCC. Biorąc pod uwagę, że produkcja 
Mini Disc'ów ma być technologicznie taka 
sama jak produkcjia kompaktów trudno 
znaleźć techniczne uzasadnienie dla takiej 
sytuacji. Jeśli zapowiedzi zostaną potwier- 
dzone, to wyjaśnienia będzie raczej trzeba 
szukać w polityce handlowej. 
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Na wiosnę przedstawiciel Philipsa zor- 
ganizował w Anglii serię prezentacji dla 
kilkunastu przedstawicieli prasy, którzy 
wreszcie mieli okazję zapoznać się z ma- 
gnetofonem z bliska 

Swoje wrażenia opisali dwaj dziennika- 
rze z „What Hi-Fi". Ich ocena opierała się 
na porównaniu nagrań dokonanych na ma- 
gnetofonie DCC (model DCC-900) z ory- 
ginałami z płyty kompaktowej. Warunki 
do przeprowadzenia takiego testu nie były 
niestety optymalne. Z powodu napiętego 
terminaża nie było możliwości by przeba- 
dać magnetofon w taki sposób jak to zwy- 
kle czynią z recenzowanym sprzętem 

Obaj uczestnicy przesłuchań przystą- 
pili do testu ze sceptycyzmem, a nawet 
z uprzedzeniami, o czym jeden z nich na- 
pisał wprost. Rezultaty nie były jednak 
złe. Przynajmniej częściowo opory Marka 
Paytona i Andrew Everada zostały przeła- 
mane. 

Obaj zgodnie stwierdzili, że jako alter- 
natywa dla zwykłej kasety magnetofono- 
wej DCC sprawdza się bez zarzutu i jest 
wyraźnym krokiem naprzód. Porównanie 
z CD ujawniło według nich kilka niedocią- 
gnięć, jak pogorszenie atmosfery i głębi, 
gorsza rozdzielczość szczegółów. 

Ciekawa jest opinia przedstawiciela 
Philipsa przytoczona na łamach „What 
Hi-Fi". Wyraził on obawę, że reputacja 
DCC może ucierpieć, ponieważ magneto- 

fony będą porównywane z odtwarzaczami 
kompaktowymi, a nie z magnetofonami 
kasetowymi, które są dla nich faktycznym 
konkurentem. Jednak ma on nadzieję, że 
rok lub dwa lata wystarczą specjalistycz- 
nym firmom na dopracowanie urządzeń 
i kaseta DCC osiągnie poziom porówny- 
walny bezpośrednio z płytą kompaktową. 


W czerwcowym numerze „Hi-Fi News 
£ Record Review” sprawa nowych stan- 
dardów przewija się w kilku artykułach. 
Również można tam znaleźć opis wrażeń 
z przesłuchania magnetofonu. Według 
Steve Harrisa różnice były zuważalne na 
niektórych fragmentach muzycznych, ale 
w większości przypadków oryginał i ko- 
pia były trudne do odróżnienia. Według 
oceny recenzenta dla przeciętnego klienta 
jakość z kasety DCC oraz z płyty kompak- 
towej jest identyczna 

W jednym z komentarzy można też 
znaleźć opinię, że zdezorientowani klienci 
zignorują zarówno DCC jak i MD, co da- 
łoby szansę zapisywalnej płycie kompakto- 
wej (CD-R). Biorąc pod uwagę ceny urzą- 
dzeń tego typu sprzedawanych na rynku 
profesjonalnym trudno uznać to za reali- 
styczny wariant — chyba że ktoś ma w za- 
nadrzu jakąś techniczną rewelację. 

W dalszym ciągu nie ma pełnej jasno- 
ści co do poparcia firm płytowych i produ- 
centów sprzętu dla poszczególnych stan- 
dardów. W kwietniu na specjalistycznej 
wystawie dla handlowców w Wielkiej Bry- 
tanii oprócz Philipsa magnetofony DCC 
prezentował też Technics oraz Sharp. O 
ile wiadomo, że produkcją magnetofonów 
i kaset DCC zajmie się wiele firm, o tyle 
nie jest jasne, czy będą one równolegle zaj- 
mować się Mini Disc'iem. Milczenie w tej 
sprawie jest niewątpliwie dowodem ostroż- 
ności. 

Całościowy obraz sytuacji nie jest nie- 
stety ani klarowny, ani optymistyczny dla 
klientów. Determinacja obu rywali wska- 
zuje, że oba standardy znajdą się na rynku 
będą intensywnie promowane | ostateczne 
rozsztrzygnięcia zapadną po wyczerpują- 
cej rywalizacji. 
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Dzięki uprzejmości firmy 
Vivart jeden z czytelników 
MHF zostanie 
posiadaczem pary 
kolumn JM Lab Laureate 
wartości 3.400.000 zł. 
Znalezienie odpowiedzi 
na konkursowe pytania 
chyba nie będzie trudne, 
życzymy więc szczęścia 
w losowaniu. 


Vvant- 


SPONSOR KONKURSU: 
Vivart 


Bluro: 

ul. Na Wzgórzu 34 
Gdańsk 

tel/fax (058)476878 


Sklepy firmowe: 
Gdańsk, ul. św. Ducha 8/10 


Warszawa, ul. Senatorska 17/19 
tel./fax 264503 


ZASADY KONKURGSU: 


W losowaniu wezmą udział kupony 

clęte z MHF (prosimy nle przy- 
syłać kserokopii kuponów) zawiera- 
jące poprawne odpowledzi na 
wszystkie pytanla. Brane pod 
uwagę będq te zgłoszenia, które 
nadejdq do redakcji do dnla 26 
sierpnia. Zwycięzca konkursu Zos- 
tanie powiadomiony listownie | 
otrzyma z redakcji plsmo upraw- 
niające do  odbloru kolumn. 
Losowanle odbędzie PRO godz. 
18% 28 slerpnia przy ul. . Ducha 
8/10 w Gdańsku. 


PYTANIA: 


1. Jaki kształt mma membrana 
łośnika wysokotonowego kolumn 
M Lab DB-19? 


2. W jakim mieście ma swoją 
sledzibę firma JM Lab? 


3. Vlvart Jest dystrybutorem wielu 
firm płytowych specjalizujących się 
w muzyce sycznej. Proszę 
podać nazwy dwóch spośród nich. 
4. lle magnetofonów wyposażo- 


nych w Dolby S znakazło w wersji 
Przewodnika z numeru 3-4/92 


Imię i Nazwisko 


Adres 


STUDIO HI-FI 
ŁA) SIR” 


GDAŃSK-WRZESZCZ 
UL. NA WZGÓRZU 5 
TEL. 47 67 36 


POLECA 


© SPRZĘT FIRM: 


AKAI - magnetofony kasetowe, CD 
BW - angielskie kolumny hi-fi 
FOCAL - francuskie kolumny hi-fi 
MARANTZ - CD, wzmacniacze 
NAD - CD, wzmacniacze 
HAFLER — wzmacniacze 
ROTEL — wzmacniacze, CD 

IQ= kolumny 


o PRZEWODY GŁOŚNIKOWE 
o AKCESORIA. 


, ZAPEWNIAMY 
MOŻLIWOŚĆ ODSŁUCHU 
| DORADZTWO 


BAW INFINITY 
IQ KEF NAD 
LUXMAN 
MARANTZ 
ROTEL 


kable . 


EAGLE CABL 


AUDIOQUEST 


pomieszczenie odsłuchowe 


Hi-Fi ATELIER 


40-077 Katowice 
ul. Matejki 4 
tel. 53 71 88 
F.H. RCM szc. 
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WIADOMOŚCI 


ARCAM -— DELTA 170.3 


Najpopularniejszym odtwarzaczem 
CD w klasie osobnych napędów (bez 
przetwornika C/A) w Wielkiej Brytanii 
był w ostatnich latach model Delta 170 
firmy Arcam. Począwszy od maja do 
sprzedaży weszła jego nowa wersja. 

Główną innowacją w stosunku do 
Pozn) generacji jest zwiększenie 
dokładności taktowania sygnału cyfro- 
wego tzn. eliminacja jego czasowych 
nierównomierności (ang. jitter). W 
stosunku do modelu 170.2 uzyskano 
trzykrotną redukcję tego typu błędów. 
Najnowsza Delta ma również gniazdo 
pozwalające wykorzystać zewnętrzny 
sygnał taktujący. Ponieważ pojawiły 


Arcam Delta 170.3 


TONSIL — 
KOLUMNY 
BOLERO 200 


Po zestawie Sub.Sat 1.1 Tonsił po- 
nownie wykorzystuje w swoich kolum- 
nach zasadę filtru akustycznego. 

Nowe zestawy — prezentowane do- 
tychczas tylko na targach — wreszcie 
wchodzą do sprzedaży. Są to kolumny 
trójdrożne, o dosyć wysokiej obudowie 
(96x26x31 cm), nadające się do usta- 
wienia bezpośrednio na podłodze. Ich 
znamionowa moc wynosi 100W, a efek- 
tywność jest na średnim poziomie 86 

B. Impedancja nominalna wynosi 80. 

Głośnik wysokotonowy (GDWK8- 
11/120) pracuje w zakresie powyżej 
3 kHz. Głośnik nisko-średniotonowy 
GDN-16/40/1 pokrywa zakres od 100 
Hz do 3 kHz. W głośniku tym za- 
stosowano polipropylenową membranę 
j gumowe zawieszenie — jest to więc 
inauguracja nowych rozwiązań w ko- 
lumnach Tori u. Najniższe tony po- 
cząwszy od 100 Hz w dół odtwarza 
para głośników GDN 20/60/3. Nie są 
one widoczne na zewnątrz, a promie- 
niują dźwięk poprzez otwór w przed- 
niej ściance obudowy. Układ komory z 
tunelem stanowi wfaśnie wspomniany 
filtr akustyczny. Jest to coraz popular- 
niejsze ostatnio rozwiązanie, pokrewne 
z tradycyjną obudową bass-reflex. 

Tonsil podkreśla w swych materia- 
łach, że szczególnie dużo uwagi przy 


projektowaniu poświęcono konstrukcji 


obudowy. 


się już zaawansowane przetworniki C/A 
wyposażone w bardzo dokładny zegar, 
Delta może wykorzystać zewnętrzny 
sygnał zegara jako wzorzec. Można się 
spodziewać, że w niedalekiej przyszło- 
ści Arcam również uzupełni swą ofertę 
o taki przetwornik. 

Mechanizm Philips CDM 1 Mk. 
2 zapewnia bardzo dobre śledzenie 
ścieżki na płycie. 

Wszystkie starsze wersje Delty mo- 
gą być wyposażone w nowe układy 
za 150 funtów. Jest to typowe dla 
tego producenta, który konsekwentnie 
stara się zapewnić klientom możliwość 
pozwocześniania starszych wersji urzą- 

zeń. 


FONICA — CDF-101R, 
CDF-102R, CDF-103R 


W czerwcu łódzka Fonica wprowa- 
dziła na rynek nową serię odtwarzaczy 
kompaktowych. W porównaniu do do- 
tychczasowych modeli unowocześniono 
szatę wzorniczą. Dwie najbardziej cha- 
rakterystyczne zmiany to nowe logo 
firmy I nowy blok wyświetlacza. Do 
prezentacji danych o pracy odtwarza- 
cza wykorzystano wyświetlacz ciekło- 
krystaliczny. 

Najważniejszą nowością konstruk- 
cyjną jest zmiana zastosowanego me- 
chanizmu. Według fabryki ta ostat- 
nia innowacja powinna zminimalizować 
rozrzut jakościowy, tzn. zapewnić jed- 
nolity poziom działania korekcji błę- 
dów we wszystkich egzemplarzach opu- 
szczających fabrykę. 

Fonica pozostaje nadal przy prze- 
twornikach wielobitowych - kankietkie 
16-bitowych. Takie przetworniki są 
właśnie stosowane w nowych odtwarza- 
czach. d 

Łódzka firma najwyraźniej adresuje 
swe odtwarzacze do osób kompletują- 
cych zestawy z pojedynczych elemen- 
tów. Poszczególne modele mają sze- 
rokości obudowy 320, 420 i 440 mm. 
Dopasowanie do wzmacniaczy innych 
producentów nie powinno być więc kło- 
potliwe. 

Fonica konsekwentnie stara się 
utrzymywać dominującą pozycję na 
rynku tanich O OAZA CZYR MOCNA więc 
mieć nadzieję, że nie będziemy musieli 
zbyt długo czekać na następne nowo- 
ści. 
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Pioneer, jak większość dużych ja- 
pońskich producentów sprzętu hi-fi dla 
masowego odbiorcy, dość często zmie- 
nia gamę swych modeli. Nowa seria 
nieraz różni się od poprzedniej jedy- 
nie oznaczeniem lub drobnymi szczegó- 
łami wystroju, co jednak jest zrozumia- 
łe, jeśli zmiana odbywa się co najmniej 
raz do roku. Oczywiście zdarzają się 
co pewien czas prawdziwe nowości (np. 
ubiegłoroczne odtwarzacze CD z zu- 
pełnie nowym mechanizmem napędo- 
wym), lecz stanowią one zdecydowaną 
mniejszość w każdej nowej serii. Zupeł- 
nie inaczej postępują mniejsze specja- 
listyczne firmy, które produkują przez 
wiele lat urządzenia pod tym samym 
oznaczeniem typu, co sugeruje klien- 
towi sprawdzony, renomowany produkt 
— w rzeczywistości zaś dokonują w mię- 
dzyczasie ulepszeń. Szefowie marke- 
tingu dużych firm bez wątpienia wie- 
dzą co robią, gdyż wyroby tych ma- 
rek sprzedają się dobrze. W sierpniu 
powinna pojawić się na polskim rynku 
cała gama nowych wzmacniaczy, od- 
twarzaczy CD, magnetofonów, itd., zaś 
obecnie Pioneer proponuje nową gene- 
rację zestawów typu MINI i MIDI. 

Seria MINI (oznaczenia od N-32 do 
N-92) obejmuje pięć nowych modeli, 
różniących się wyposażeniem, mocą 


QED — DIGIT 


Jak dotąd zakup osobnego prze- 
twornika C/A uważany był za metodę 
poprawy jakości dźwięku dla zasobniej- 
szych audiofilów. Firma QED dokona- 
ła w tym względzie przełomu. Roz- 
poczęła produkcję nowego przetwor- 
nika C/A pod nazwą Digit. Jest 
on adresowany głównie do klientów o 
skromniejszych możliwościach finanso- 
wych. Cena w wysokości 125 fun- 
tów radykalnie odbiega od dotychcza- 
sowych standardów w tej dziedzinie. 

Konstrukcja oparta została o układy 
scalone Philipsa SAA7323 i SAA7274. 
Zapewnienie tak niskiej ceny wiązało 
się z kilkoma oszczędnościami. Bardzo 
skromna jest niewielka plastykowa obu- 
dowa. Wejście koncentryczne jest jed- 
nocześnie jedyne i nie ma możliwości 
podłączenia kabla optycznego. Brak 
jest też możliwości pobrania sygnału 
o częstotliwości próbkowania 48 kHz. 
Wszystkie te niedostatki najprawdopo- 
dobniej w niczym nie będą przeszka- 
dzały potencjalnym nabywcom Digit'a, 
którzy będą się zaliczać do grona po- 
siadaczy skromniejszych odtwarzaczy 
kompaktowych. 

Pierwsze recenzje Digit'a w brytyj- 
skiej prasie są pochlebne. Zamiast ku- 
pować nowy odtwarzacz może lepiej 
wymienić sam przetwornik. 
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wzmacniaczy i oczywiście ceną. Naj- 
tańszy zestaw N-32 zawiera wzmac- 
niacz o mocy 2x22 W (1kHz, 8Q), 
tuner z pamięcią dla 24 zaprogramo- 
wanych stacji, dwukasetowy magneto- 
fon z układem Auto Reverse i syste- 
mem Dolby B oraz 1-płytowy odtwa- 
rzacz CD z przetwornikiem 1-bitowym. 
Najbardziej rozbudowany zestaw N-92 
ma wzmacniacz o mocy 2x50 W, pro- 
cesor efektów przestrzennych (np. aku- 
styki teatru), siedmiopasmowy korek- 
tor graficzny, magnetofon z systemem 
Dolby B-C HX Pro, tuner z pamięcią 
36 stacji i odtwarzacz CD ze zmienia- 
czem na 6 płyt. Wszystkie zestawy 
otrzymały nowoczesną, „miękką” linię 
wzorniczą, charakterystyczną dla naj- 
nowszych wyrobów tej klasy, wszystkie 
też wyposażono w mniej lub bardziej 
rozbudowany nadajnik zdalnego stero- 
wania. 

Kolumny głośnikowe dołączane do 
zestawów serii „N” posiadają dwa tu- 
nele bass-reflexu, nastrojone na różne 
częstotliwości (55Hz i 95Hz), a ich 
działanie jest sprzężone z odpowie- 
dnimi regulatorami barwy we wzmac- 
niaczu. Według zapewnień producenta 
takie rozwiązanie umożliwia wydobycie 
potęgi brzmienia ze wszystkich rodza- 
jów odtwarzanej muzyki, przy zacho- 


MARANTZ 


UZUPEŁNIENIE GAMY WZMACNIACZY 


Firma Marantz uzupełniła swoją ga- 
mę wzmacniaczy na bieżący rok. Bar- 
dziej kompletna jest obecnie seria mo- 
deli z cyfrą dwa na końcu. Nowe mo- 
dele to PM-32, PM-42, PM-62 i PM- 
80SE. Dwa pierwsze z nich to bez- 
pośredni następcy popularnych modeli 
PM-30 i PM-40, od których zresztą nie 
różnią się zewnętrznie. Widoczną na 
płycie czołowej zmianą jest oznacze- 
nie jednego z wejść magnetofonowych 
symbolem „DCC”, co bez wątpienia 
świadczy o poważnym potraktowaniu 
przez firmę Marantz nowego standardu 
zapisu dźwięku. Model PM-32 ma 
moc wyjściową 2x40 W/8Q, przełącz- 
nik „source direct”, odłączający au- 
tomatycznie regulację barwy, wejścia 
dla dwóch magnetofonów, tunera, od- 
twarzacza CD, gramofonu z wkład- 
ką MM i jedno wejście dodatkowe 
(aux). Zastosowano wydajny zasilacz 
typu LDPS (Linear Drive Power Sup- 
ply) oraz pozłacane gniazda dla gra- 
mofonu i odtwarzacza CD. Model PM- 
42 różni się większą mocą wyjściową 
(2x50 W/8Q), dodatkowym wejściem 
dla gramofonu z wkładką MC oraz 
podwójnym kompletem gniazd głośni- 
kowych (bi-wiring), np. dla podłącze- 
nia dodatkowego subwoofera. 


waniu niewielkich rozmiarów kolumn. 

Nowa gama zestawów MIDI zawiera 
cztery modele (ę: J-2 do J-5), prze- 
znaczone dla klientów o zróżnicowa- 
nych wymaganiach i zasobności port- 
fela. Pewną ciekawostką w tej kla- 
sie sprzętu jest zastosowanie wzmac- 
niacza mocy w oddzielnej obudowie, 
dla „uzyskania wyższej mocy i unik- 
nięcia niepożądanych zakłóceń sygna- 
łu”. Przedwzmacniacz połączono dla 
odmiany z tunerem, a każdy zestaw 
zawiera także procesor efektów prze- 
strzennych i korektor częstotliwości z 
pamięcią. Najtańszy zestaw J-2 składa 
się ze wzmacniacza o mocy 2x40W 
(1kHz, 8Q), tunera z przedwzmacnia- 
czem i pamiecią dla 36 stacji, dwukase- 
towego magnetofonu z Auto Reverse i 
Dolby B, odtwarzacza CD ze zmienia- 
czem na 6 płyt i półautomatycznego 
gramofonu analogowego. Najdroższy 
model J-5 posiada wzmacniacz o dość 
imponującej jak na zestaw MIDI mocy 
2x100 W, bardziej rozbudowany proce- 
sor dźwięku i magnetofon z dwoma me- 
chanizmami „szufladowymi”, wyposa- 
żony w systemy redukcji szumów Do- 
lby B i C HX Pro. Każdy zestaw serii 
„J” uzupełniają średniej wielkości trój- 
drożne zestawy głośnikowe konwencjo- 
nalnej konstrukcji i nadajnik zdalnego 
sterowania. 


PM-62 to zupełnie nowy model, o 
mocy 2x70 W/8Q, nie mający swego 
odpowiednika w dotychczasowej se- 
rii. Zastosowano układ elekroniczny 
pod nazwą R.N.E. (Rectifying No- 
ise Eliminator), poprawiający odtwa- 
rzanie średnich i wysokich częstotliwo- 
ści oraz zdalne sterowanie wszystkimi 
funkcjami. Wzmacniacz wyposzażono 
w wejście dla gramofonu z wkładką 
MM i MC, dwa wejścia magnetofonowe 
(w tym jedno dla DCC), pozłaczane 
gniazda wejść dla gramofonu i odtwa- 
rzacza CD oraz zestaw gniazd bana- 
nowych do podłączenia dwóch par ko- 
lumn. 

Najdroższy z nowych wzmacniaczy 
firmy Marantz to „audiofilska”, spe- 
cjalna wersja znanego modelu PM-80. 
Produkcja specjalnych wersji (SE) mo- 
deli podstawowych to od lat specy- 
ficzna cecha oferty Marantza. 

W porównaniu do swego pierwo- 
wzoru PM-80SE nie posiada żadnych 
regulacji barwy, zastosowano też ulep- 
szony transformator i układ R.N.E. 
PM-80SE ma moc 2x100 W/8Q oraz 
możliwość pracy w klasie A przy mocy 
wyjściowej 2x20 W. 
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ROTEL 


W POLSCE 


Firma Rotel to jeden z ciekawszych 
producentów sprzętu hi-fi, a to ze 
względu na nietypową pozycję jaką zaj- 
muje na rynku. Tradycyjnie zwykło się 
uważać, że rynek specjalistyczny zdo- 
minowany jest przez firmy europejskie 
i amerykańskie. Masową produkcję na 
rynek konsumpcyjny skupiają w swych 
rękach duże koncerny, zwłaszcza ja- 
pońskie. Oprócz tego we wszystkich 
krajach funkcjonują też małe firmy wy- 
pełniające wąskie, ekskluzywne nisze 
rynkowe. Rotel jest o tyle unikalny, 
że jest to firma japońska, przypomi- 
nająca swoją polityką specjalistycznych 
producentów europejskich. Charakte- 
rystyczne jest też, że wiele konstruk- 
cji Rotela opracowali angielscy projek- 
tanci. 

Obecna gama została zaprezento- 
wana na jesieni ubiegłego roku. Jeśli 
Rotel pozostanie wierny swoim zwycza- 
jom, to można przypuszczać, że zosta- 
nie ona utrzymana w produkcji przez 
dłuższy czas, a ewentualne poprawki 
znajdą swe odbicie w dodawaniu nu- 
meru wersji do nazw aktualnych mo- 
deli. Przed zamknięciem numeru nie 
otrzymaliśmy niestety cennika. 


WYCZYNY 
CHOCHLIKA 
DRUKARSKIEGO 


Drukarski chochlik niestety dotrzy- 
muje nam towarzystwa i od czasu do 
czasu przytrafiają się różne pomyłki. 
W numerze 3-4/92 znalazł się błąd, 
który mógł zdezorientować czytelników 
i wymaga sprostowania. 

Nieprawidłowe wykonanie monta- 
żu ilustracji w artykule poświęconym 
charakterystyce przenoszenia w istotny 
sposób zniekształciło sens zamieszzzo- 
nych wykresów, co spowodowało roz- 
bieżność między tekstem a rysunkami. 

Dolny wykres w Rys. 2 jest wy- 
drukowany jako lustrzane odbicie, tzn. 
lewa strona jest zamieniona z pra- 
wą. Oczywiście opadanie charaktery- 
styki dotyczy niskich tonów, a nie jak 
to widać na rysunku tonów wysokich. 

Jeszcze bardziej myląca może być 
pomyłka w ilustracji zamieszczonej po- 
niżej. Wbrew temu co głosi podpis, 
dolna charakterystyka została pomie- 
rzona sygnałem sinusoidalnym, a górna 
szumem 1/3 oktawy. 

Przepraszamy za wszelkie kłopoty 
wynikłe z tych pomyłek. 
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INAUGURACJA MISSION NA KRAJOWYM 


RYNKU 


13 maja odbyła się inauguracja 
działalności Mission w Polsce. Przed- 
stawiciele firmy zaprezentowali historię 
i założenia projektowe firmy. Odbyła 
się prezentacja wzmacniacza i kolumn 
serii Cyrus. 

Mission określa się — według słów 
jednego z założycieli — jako specjali- 
styczna firma, adresująca swe produkty 
do klientów bezkompromisowo pod- 
chodzących do jakości dźwięku. Cha- 
rakterystyczna jest też wierność mini- 
malistycznej koncepcji sprzętu. Pro- 
stota jako droga do wysokiej jakości 
jest jednym z założeń konstruktorów 
Mission, braci Azima. Widać to na ta- 
kich przykładach jak rezygnacja z re- 
gulacji barwy we wzmacniaczach, czy 
produkcja kolumn dwudrożnych 

Produkty firmy podzielić można na 
dwie grupy. Pierwsza z nich sprze- 
dawana jest pod nazwą Cyrus i prze- 
widziana jest jako oferta najbardziej 
specjalizowana pod kątem zaspoko- 
jenia potrzeb wymagającego audio- 
fila. Oprócz odtwarzacza kompakto- 
wego (Cyrus PCM II) i tunera (Cy- 
rus Tuner) w jej skład wchodzą też 


CELESTION - DLP 600 


Digital Loudspeaker Processor DLP 
600 to ciekawa nowość firmy Cele- 
stion. Niepozorne pudełko jest pró- 
bą nowego podejścia do rozwiązywania 
starych problemów, a według przedsta- 
wicieli firmy może zapoczątkować no- 
wą tendencję wśród producentów ko- 
lumn. 

Koszt urządzenia wynosi 350 fun- 
tów. Potencjalni jego nabywcy to wy- 
łącznie posiadacze kolumn Celestion 
SL600 lub SL600Si oraz odtwarzaczy 
kompaktowych z rozdzielonym trans- 
portem i przetwornikiem. 

DLP ma za zadanie skompensować 
niedoskonałkości wspomnianych mo- 
deli kolumn poprzez cyfrowe przetwo- 
rzenie sygnału. Procesor należy podłą- 
czyć pomiędzy wyjście z transportu a 
wejście przetwornika C/A. DLP 600 de- 
koduje sygnał, następnie dokonuje jego 
obróbki przy pomocy programowanego 
układu Analog Devices ADSP-2105 i 
ponownie koduje tak, by dostosować 
sygnał do wejścia w przetworniku. Pa- 
rametry dla procesora przechowywane 
są w pamięci EPROM. DLP 600 ma 
komplet wejść i wyjść elektrycznych i 
optycznych. 


trzy modele kolumn i dwa wzmacnia- 
cze. Kolumny 780, 781 i 782 to dwu- 
drożna modele typu bass-reflex o dość 
wysokich skutecznościach — odpowie- 
dnio 90dB, 90.5dB i 91.5dB. 

Wzmacniacze z tej serii to Cyrus 
One i Cyrus Two. Oba produkowane 
są od wielu lat, ale w międzyczasie były 
unowocześniane. |ch moce wyjściowe 
są stosunkowo niewielkie, za to po- 
parte zdolnością dostarczenia dużych 
prądów wyjściowych. Do wzmacniacza 
Cyrus Two można też dodać dodat- 
kowy moduł zasilania PSX, zwiększa- 
jący moc wzmacniacza i podnoszący 
jakość dźwięku. 

Pod nazwą Mission produkowanych 
jest sześć modeli kolumn noszących 
oznaczenia numerowe 761, 762, 763, 
764, 765 i 767. Najmniejsze kolumny 
to dwudrożna konstrukcja z obudo- 
wą zamkniętą. Kolejne cztery mo- 
dele to dwudrożne bass-reflexy, przy 
czym 765 ma dwa jednakowe głośniki 
nisko-średniotonowe. Najdroższy pół- 
aktywny model 767 jest jedyną kolum- 
ną trójdrożną. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM 


Technics RS-BX606, 1992 r., 4.4 mln 
na gwarancji. ul. Nowotki 5/24, 38-200 
Jasło, tel. 50-11 

Magnetofon cyfrowy Technics SV- 
DA10 nowy, nieużywany, cena do uzgo- 
dnienia ul. Zielińskiego 3/16, 25-341 
Kielce, tel. 408-05 

Technics SU-VX700 - 5.5 mln, 
Technics ST-G470 - 3.5 mln, Sony 
CDP-X555ES, katalog f-my Technics 
'1992 ul. Polna 6A, 05-805 Otrębusy, tel. 
(0-22) 58-56-70 

Kenwood KA-1100SD 2x150W/80Q, 
Kenwood GE-1100 Equalizer, kolumny 
Altus 140W ul. Towarowa 1, 14-260 Lu- 
bawa, tel. 152-296 

Nowe katalogi firm Sony, Technics, 
Pioneer, Yamaha i inne. Roczniki 1991- 
1992. ul. Sieronia 19/4, 44-100 Gliwice 

Odtwarzacz CD Denon DCD-1460 
(1991), wzmacniacz Denon PMA-860 
(1991), 80-706 Gdańsk, ul. Bajki 9a/3 


KUPIĘ 


Diora CD-042(1) srebrny. Tylko po- 
ważne oferty. ul. PCK 7/33, 42-533 Sław- 
ków, tel. (032) 597001 w 326 do 15 

Nowy katalog firmy Denon, Pioneer, 
Kenwood ul. Kasprowicza 13/1, 87-100 
Toruń 
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Dr. Amar G. Bose, profesor słyn- 
nego amerykańskiego Massachusetts 
Institute of Technology, meloman z za- 
miłowania, zajmował się w swej pracy 
naukowej między innymi badaniem 
właściwości ludzkiego słuchu. Aby 
wnioski swych badań wykorzystać w 
praktyce, w połowie lat 60-tych założył 
wytwórnię głośników. Najważniejszym 
rozwiązaniem konstrukcyjnym kolumn 
firmy Bose jest takie ukształtowanie 
charakterystyki kierunkowej kolumn, 
by kosztem dźwięku bezpośredniego 
zwiększyć udział dźwięków odbitych w 
całkowitym sygnale docierającym do 
słuchacza (Direct Reflecting Loudspe- 
aker), Zestaw głośnikowy Acousti- 
mass, którego najnowszą wersję udo- 
stępniono nam do oceny, również wy- 
korzystuje to rozwiązanie. 

Bose Acoustimass 5 Series I| - tak 
brzmi pełna nazwa tego niecodzien- 
nego zestawu - jest przedstawicielem 
często spotykanej od kilku lat koncepcji 
systemu satelitarnego. Zestawy zbudo- 
wane według tej koncepcji składają się 
z tzw. subwoofera, przenoszącego niż- 
sze rejestry basów oraz dwóch niewiel- 
kich kolumn, odtwarzających pozosta- 
łe częstotliwości pasma akustycznego. 
U podstaw tego rozwiązania leżą wła- 
ściwości ludzkiego ucha, które nie po- 
trafi (wielu w tym momencie zapewne 
nie zgodzi się z książkową wiedzą) pre- 
cyzyjnie lokalizować dźwięków o niż- 
szych częstotliwościach. Główną zaletą 
jest zatem możliwość umieszczenia sto- 
sunkowo dużego subwoofera w dowol- 
nym miejscu pokoju (np za zasłoną). 
„żewiela pod kątem prawidłowych 
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BOSE ACOUSTIMASS 5 Series Il 


warunków odsłuchu wymagają jedynie 
zestawy satelitarne o znacznie mniej- 
szych rozmiarach niż konwencjonalne 
kolumny. Konstruktorzy firmy Bose 
doprowadzili tę koncepcję niejako do 
ekstremum, zmniejszając głośnik sate- 
litarny do dwóch kostek-modułów, o 
łącznych rozmiarach zaledwie 16x8x12 
cm. Dla uzyskania prawidłowego od- 
słuchu w dowolnym pomieszczeniu oba 
moduły można wzajemnie skręcać o 
dowolny kąt, aby średnie i wysokie tony 
docierające do słuchacza zawierały od- 
powiednie proporcje fal bezpośrednich i 
odbitych. Drogą kolejnych prób można 
uzyskać pożądany charakter brzmienia. 

Subwoofer Acoustimass mieści w 
swym wnętrzu dwa głośniki niskoto- 
nowe o średnicy 133 mm. Jego obu- 
dowa zawiera trzy komory akustyczne 
oraz trzy tunele. _ Zewnętrzny tu- 
nel promieniujący bezpośrednio do po- 
koju ma skomplikowany kształt elip- 
tycznego toroidu. Całość tworzy ze- 
staw filtrów akustycznych o nachyleniu 
36 dB na oktawę. Takie rozwiązanie 
zapewnia minimalizację zniekształceń 
dźwięku i niepożądanych zawirowań 
powietrza, przy jednoczesnym uzyska- 
niu dużej dynamiki na niższych często- 
tliwościach. Głośniki satelitarne, ma- 
jące za zadanie przeniesienie średnich 
i wysokich częstotliwości, mają średni- 
cę 64 mm, a ich plastykowa obudowa 
jest wewnątrz wytłumiona za pomo- 
cą wełny syntetycznej. Specjalna kon- 
strukcja magnesów głośników średnio- 
wysokotonowych umożliwia, mimo bar- 
dzo skromnych rozmiarów, odtworze- 


nie bez zniekształceń dość szerokiego 
pasma akustycznego. 

Zestaw Acoustimass, który trafił do 
naszej redakcji, miał biały kolor wy- 
kończenia, dzięki czemu sprawiał ele- 
ganckie wrażenie. Mimo wszystko w 
niczym nie przypomina on typowych 
kolumn głośnikowych. Recenzent jed- 
nego z pism amerykańskich napisał jed- 
nak o pierwszej wersji zestawu Acousti- 
mass 5, że wytwarza on dźwięk bardziej 
ekscytujący i przyjemny dla słuchacza, 
niż tradycyjne kolumny trzy- lub nawet 
pięciokrotnie droższe. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Każdy kij ma dwa końce. To po- 
wiedzenie dobrze pasuje do Acousti- 
massa. Znalezienie właściwego kąta 
ustawienia i położenia wobec siebie 
modułów satelitarnych, a także usta- 
wienie subwoofera może sprawić trud- 
ności. Znacznie łatwiej ustawić pra- 
widłowo tradycyjne kolumny, aby wy- 
dobyć z nich maksimum możliwości. 
To, co miało być jedną z najważniej- 
szych zalet systemu — możliwość uzy- 
skania „doskonałego dźwięku w każ- 
dym pomieszczeniu” — w praktyce sta- 
wia przed użytkownikiem dodatkowe 
problemy. Mimo wszystko warto pa- 
miętać, że słuchamy kolumn przez lata, 
zaś ustawianie jest kwestią dni lub ty- 
godni. Przeznaczenie kilku dodatko- 
wych wieczorów na eksperymenty z 
ustawieniem kolumn nie jest chyba du- 
żym poświęceniem, jeśli owocem tych 
działań ma być optymalne wykorzysta- 
nie sprzętu. 

Acoustimass brzmi prawie tak jak 
zwyczajne kolumny, ale ma też pewne 
osobliwości, które mogą zaskoczyć słu- 
chacza przyzwyczajonego do konwen- 
cjonalnych konstrukcji. 

Choć wyniki zależą w dużym stop- 
niu od sposobu ustawienia kątowego 
głośników kolumienek satelitarnych, to 
generalnie zestaw daje wrażenie du- 
żej przestrzenności, przy jednocze- 
snym zmniejszeniu ostrości lokalizacji. 
Ogólne wrażenie stereofoniczne było 
jednak prawidłowe, z dobrą głębią, sze- 
rokością bazy i ustawieniem wykonaw- 
ców. (Co ciekawe, spotęgowanie wra- 
żenia przestrzeni było szczególnie za- 
uważalne przy nagraniach jazzowych i 
rockowych. W przypadku nagrań sym- 
fonicznych, gdzie już na samej płycie 
jest duża ilość pogłosu, Acoustimass 


nie wprowadził istotnych zmian w tej 
materii. 


c.d. na str. 20 
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B£W DM 620 


Angielski producent B$zW od wielu 
lat dysponuje szeroką ofertą. Obecnie 
w jej skład wchodzą zarówno drogie 
kolumny serii 800, równie kosztowne 
zestawy o awangardowych kształtach 
(model Emphasis), jak również kon- 
strukcje ze znacznie niższych przedzia- 
łów cenowych. Seria DM 600 pla- 
suje się mniej więcej pośrodku aktual- 
nej oferty firmy, a model DM 620 jest 
najtańszym modelem tej serii, dostęp- 
nym na polskim rynku. 

BW DM 620 to zestaw dwu- 
drożny z membraną bierną, o sto- 
sunkowo wysokiej obudowie, przezna- 
czonej do ustawienia bezpośrednio na 
podłodze. Przednia ścianka kolumny 
ma dość specyficzny wystrój, charak- 
terystyczny dla całej serii DM 600 - 
z szarego, złobkowanego tworzywa, z 
dużym stylizowanym napisem „BŹW” 
w dolnej części Membrana bierna 
(z angielska ABR, skrót od „auxiliary 
bass radiator") ma średnicę 200 mm, 
podobnie jak właściwy głośnik nisko- 
średniotonowy. Obie membrany wyko- 
nano z takiego samego tworzywa po- 
limerowego, dzięki czemu z zewnątrz 
są nie do odróżnienia. Głośnik wyso- 
kotonowy ma średnicę 26 mm i został 
wykonany jako metalowa kopułka. 

W tylnej ściance obudowy umie- 
szczono podwójne pozłacane gniazda 
do wtyków bananowych, umożliwiające 
użycie podwójnego okablowania (bi- 
wiring). Ogólnie jakość wykonania ko- 
lumn można ocenić pozytywnie, choć 
pewne szczegóły w wykończeniu są jed- 
nak przeciętnej jakości 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Mimo, że producent określa ko- 
lumny jako podłogowe, takie ustawie- 
nie nie jest chyba optymalne. Dźwięk 
jest wówczas przesadnie ciepły, zbaso- 
wany. Bardziej podobały się nam rezul- 
taty osiągnięte przy zastosowaniu ni- 
skich podstawek, lub przynajmniej przy 
odchyleniu kolumn. 

Nawet wówczas bas był dość dobrze 
wypełniony i intensywny. Kolumny wy- 
twarzały ciepły, duży dźwięk. Subiek- 
tywne wrażenie szybkości było średniej 
klasy. Ani bas nie był krótki, ani im- 
pulsy z dużą zawartością wysokich to- 
nów nie były szczególnie szybkie. Lek- 
kie spowolnienie dźwięku można uznać 
za niedostatek DM 620. 

Na wysokich tonach zauważyć moż- 
na cień piaszczystości Mimo to ko- 
lumny są całkowicie wolne od przesad- 
nego rozjaśnienia i ogólnie dość czy- 
ste w tym zakresie. Ostrych nagrań 
można słuchać bez wrażenia agresyw- 
ności brzmienia. 

Ogólne oddanie dynamicznego za- 
kresu orkiestry symfonicznej było dość 
dobre, co przy tej cenie kolumn można 
ocenić jako plus. Przez cały czas domi- 
nowało wrażenie braku zniekształceń i 
równowagi brzmienia. 

Jakość stereofonii była zupełnie po- 
prawna, z dość dobrą szerokością i głę- 
bokością sceny. Precyzja lokalizacji 


również była niezła, choć nie tak ostra 
Jak w przypadku niektórych mniejszych 
kolumn w tym zakresie cenowym. Wra- 
żenie przestrzenności dźwięku oceniono 
jako dobre 
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Podbarwienia średnich tonów były 
oczywiście zauważalne, ale nie dokucz- 
liwe. Choć nagrania fortepianowe po- 
zostały wolne od krzykliwości, to jed- 
nak brakowało im życia i naturalności, 


PODSUMOWANIE 

Choć wcale nie jest to kolumna 
bez wad, warto podkreślić, że przy jej 
ocenie wystąpiła największa jednomy- 
ślność. Mimo zróżnicowanych gustów, 
wszyscy słuchacze pozytywnie reago- 
wali na brzmienie DM 620, co świadczy 
nie tyle o ich nadzwyczajnym wyrafino- 
waniu, a przede wszystkim o udanym 
doborze kompromisu 

Dźwięk jest nieźle zrównoważony, i 
po prostu daje się słuchać (czy istnieje 
polski odpowiednik angielskiego słowa 
listenable?). Pomijając sprawę spowol- 
nienia, pod każdym innym względem 
kolumny prezentowały niezły poziom 
Są też wolne od efektów, które mo- 
głyby drażnić potencjalnych użytkow- 
ników. 

Gdy mówi się o równowadze brzmie- 
nia, zwykle chodzi o wzajemne propor- 
cje niskich, średnich i wysokich. Słowo 
to ma też drugie znaczenie. Kolumny 
mogą mieć np. dobrą stereofonię i jed- 
nocześnie kiepski bas. Kombinacja wy- 
rafinowania w jednym aspekcie z prze- 
ciętnością w innym, powoduje często 
irytację i poczucie braku równowagi. 
Tak rozumiana równowaga to właśnie 
mocna strona DM 620. 


Kolumny udostępniła firma 
Audio Arts, ul. Lewicka 13/15, 
02-547 Warszawa, tel. 486600 


Cena: 10.368.000,- 
Wymiary: 742x236x302mm 
Ciężar: 14.2kg 
Głośniki: "200, 
bierna 200mm 
Skuteczność: 90 dB/1W/1m 
Częstotliwość zwrotnicy: 3kHz 
Impedancja nominalna: 8% 
minimalna: 42 
Zalecana moc wzmacniacza: 


100W na kanał 


26mm, membrana 


25 do 


MAGAZYN HL.F| 


BW MATRIX 801 Series 2 


Kolumna BŹW 801 jest jednym z 
najsłynniejszych opracowań tego bry- 
tyjskiego producenta (patrz: MHF 
2/92). Powstała jeszcze pod koniec lat 
70-tych, później modernizowana, jest 
do dnia dzisiejszego uważana za jeden z 
najlepszych zestawów głośnikowych w 
swojej grupie cenowej. Chwalona przez 
krytyków i użytkowników szczególnie 
za doskonałe odtwarzanie basów i zna- 
komitą neutralność na średnich tonach, 
jest często przyjmowana za punkt od- 
niesienia przy ocenie kolumn innych 
producentów. Jest też często wykorzy- 
stywana jako studyjny monitor do kon- 
trolnego odsłuchu (zwłaszcza do na- 
grań klasyki). 

Mamy przyjemność zaprezentowa- 
nia naszych wrażeń z użytkowania obe- 
cnie produkowanej wersji słynnego ze- 
stawu, B64W Matrix 801 Series 2. Ko- 
lumny te są wytwarzane w kilku stan- 
dardach wykończenia. Do naszej re- 
dakcji trafiła para o białym kolorze 
obudowy. Być może dlatego domow- 
nicy szybko zaczęli określać je jako 
„pralki”. 

Wyciągnięcie kolumn z kartonu (a 
właściwie zdejmowanie kartonu z ko- 
lumn) i ich ostateczne zmontowanie to 
praca dla dwóch osób i to raczej dla 
mężczyzn, gdyż jedna kolumna waży 
ponad 50 kg i ma w dodatku dość nie- 
poręczne kształty. Moduł z głośnikami 
średnio- i wysokotonowym jest odłą- 
czany. Najpierw trzeba go zdemonto- 
wać, a następnie po usunięciu styropia- 
nowej podkładki zakładanej do trans- 
portu, ułożeniu gąbki i atrapy pokry- 
wającej górną część obudowy, trzeba 


go ponownie zamontować (połączenie 
przy pomocy pary trójżyłowych złączy 
typu XLR) i dokręcić. 

Główka śruby mocującej moduł 
średnio-wysokotonowy ma taki rozmiar 
i kształt wycięcia, że do jej dokręcenia 
najlepiej nadaje się moneta 1-pensowa. 
Taką też monetę producent dołączył 
jako element wyposażenia. Oprócz 
monety w skład kompletu wchodzi rów- 
nież szczoteczka do usuwania kurzu z 
tekstylnych części obudowy, komplet 
kolców do wkręcenia w obudowę i in- 
dywidualne karty pomiarowe dla każdej 
z kolumn. Zainstalowanie kolców po- 
winno według instrukcji dać nieznacz- 
ną poprawę ostrości lokalizacji oraz dać 
minimalnie krótszy bas. Ponieważ przy 
pracy z większą ilością kolumn, które 
przesłuchiwało kilku słuchaczy przesta- 
wianie poszczególnych par odbywa się 
nieustannie, pozostaliśmy przy użytko- 
waniu kolumn na kółkach. 

Wizualnie kolumny sprawiaja wraże- 
nie bardzo poważnego i „dostojnego” 
sprzętu. Jakość wykonania obudowy i 
gniazd połączeniowych nie budzi więk- 
szych zastrzeżeń, choć podobny po- 
ziom wykończenia można obecnie spo- 
tkać już w sporo niższych przedzia- 
łach cenowych, a wielu producen- 
tów zapewnia bardziej ekskluzywne 
materiały i techniki wykończeniowe. 
Podwójne gniazda przyłączeniowe (bi- 
wiring) umieszczone zostały pod wy- 
godnym kątem lecz w zbyt małych od- 
stępach, co utrudnia podłączenie „go- 
łych” kabli. 

Matrix 801 to trójdrożne kolumny 
typu bass-reflex, z wylotem tunelu w 


przedniej ściance obudowy, poniżej gło- 
śnika niskotonowego. Głośnik niskoto- 
nowy z membraną ze specjalnych two- 
rzyw polimerowych ma aż 30 cm śre- 
dnicy, co jest obecnie rzadko spoty- 
kaną wielkością. Układ drgający gło- 
śnika ma dużą bezwładność. Obudowa 
usztywniona jest przy pomocy kratow- 
nicy Matrix i wypełniona gąbczastym 
materiałem. Nawet poprzez zwykłe 


-opukiwanie kolumny można stwierdzić 


skuteczność tego rozwiązania. Tym 
bardziej jest to zauważalne w trak- 
cie odtwarzanie muzyki. Drgania ścia- 
nek są zwykle łatwo wyczuwalne pod 
palcami, w tym przypadku były mini- 
malne. 

Membrana głośnika średniotono- 
wego o średnicy 126 mm wykonana 
jest z plecionki kevlarowej w kolorze 
żółtym, której faktura i odcień bar- 
dzo przypomina wiklinę. Obudowa gło- 
śnika średniotonowego również jest za- 
projektowana z myślą o redukcji paso- 
żytniczych drgań i wykonano ją z ma- 
teriału o nazwie fibercrete. 

Głośnik wysokotonowy to metalowa 
kopułka, zaprojektowana i zbudowana 
z użyciem najnowocześniejszych tech- 
nik pomiarowych. Charakterystyczne 
są małe wymiary tego głośnika, który 
mieści się w niewielkiej obudowie na 
szczycie modułu średniotonowego. Ta- 
kie posadowienie głośnika oraz wypro- 
filowanie przedniej ścianki w jego bez- 
pośrednim sąsiedztwie powinno zmini- 
malizować efekty dyfrakcyjne. 


Jak widać szczególną uwagę produ- 
cent zwrócił na usztywnienie obudowy 
oraz wytłumienie tych drgań, które 
mimo wszystko powstaną. 

Zestaw uzupełniają dwie nakładki- 
maskownice z tkaniny — okrągła na gło- 
śnik niskotonowy i sześciokątna na śre- 
dniotonowy. 


TEST ODSŁUCHOWE 


Neutralność średnich tonów jest 
godna tego co można oczekiwać po 
profesjonalnym, studyjnym monitorze 
i po tym względem przesłuchania 801 
są prawdziwym przeżyciem. Nagrania 
fortepianowe, którym zawsze brakowa- 
ło swobody i naturalności nabrały bla- 
sku. 


Zakres dynamiki jest ogromny. Ko- 
lumny odtwarzają nawet najbardziej 
wymagające fragmenty z dużą swobo- 
dą bez kompresji. 


c.d. na str 21 
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[ELAC EL-121 


Elac EL-121 to jeden z wprowa- 
dzonych niedawno na rynek modeli 
tej firmy należący do serii Expotential 
Line. Tradycyjnie uważa się, że produ- 
cenci brytyjscy mają skłonność do kon- 
struowania stosunkowo niewielkich ko- 
lumn, przede wszystkim dwudrożnych 
i to nawet w wysokich przedziałach 
cenowych. Z kolei firmy niemieckie 
stosują według obiegowych opinii du- 
żo głośników, preferują duże obudowy 
i nawet stosunkowo niedrogie zestawy 
określane są jako podłogowe. EL-121 
nie potwierdza jednak tej zasady. 

Mimo zastosowania trzech głośni- 
ków EL-121 to model tzw. 2,5- 
drożny. Głośnik wysokotonowy jest 
umieszczony centralnie pomiędzy gło- 
śnikami nisko-średniotonowymi. Czę- 
stotliwości odcięcia tych głośników wy- 
noszą odpowiednio 2200 i 2500 Hz. 
Przez zakres niskich i prawie cały za- 
kres średnich tonów oba pracują razem 
Wbrew temu co sugeruje układ głośni- 
ków nie jest to więc układ d'Appolito 
Obudowa to wentylowany z tyłu bass- 
reflex. 25-milirmetrowa membrana gło- 
śnika wysokotonowego wykonana jest z 
aluminium, manganu i magnezu 

Kolumna określona jest jako podło- 
gowa. Faktycznie jest dość wysoka i 
bardzo smukła, nie będzie więc zabie- 
rała wiele miejsca w pokoju. Od spodu 
w ściance zamontowano cztery meta- 
lowe kopułki na których stoją kolumny. 
W porównaniu z zastosowaniem kolców 
pozwala to oszczędzić podłogę przed 
powstaniem dziurek, ale utrudnia sta- 
bilne posadowienie kolumny, zwłaszcza 
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na dywanie. Mała powierzchnia pod- 
stawy jest w tym przypadku okoliczno- 
ścią niekorzystną. 

Ogólna jakość wykończenia jest do- 
bra i nie budzi zastrzeżeń.  Pozła- 
cane gniazda do podłączenia przewo- 
dów sprawiają lepsze wrażenie niż w 
modelu 213. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Na wstępie trzeba wspomnieć, że 
w przypadku EL-121 niestety nie uda- 
ło się przeprowadzić pełnego zestawu 
przesłuchań, takiego jak w przypadku 
pozostałych kolumn i ocena jest oparta 
na dość krótkim okresie użytkowania. 
Przez to może być mniej pełna i tro- 
chę powierzchowna 

Pierwsza charakterystyczna cecha 
tych kolumn, to sposób prezentacji 
obrazu stereofonicznego. EL-121 to re- 
prezentant szkoły, według której słu- 
chacz powinien mieć złudzenie, że mu- 
zycy grają w jego pokoju i wystarczy 
wyciągnąć rękę aby ich dotknąć. Efekt 
jest dość sugestywny, ale w niektórych 
nagraniach przydałoby się więcej per- 
spektywy i wciągnięcia w akustykę sali 

Bas zaprojektowano według kla- 
sycznej formuły. Aby ukryć pewne 
niedostatki w rozciągnięciu i potędze 
brzmienia niskich częstotliwości, lekko 
uwypuklono średni zakres niskich to- 
nów. Dość łatwo jest to stwierdzić, ale 
co ciekawe, świadomość tego faktu nie 
była dokuczliwa przy odsłuchu i wła- 
ściwie trudno powiedzieć czemu odnie- 
śliśmy takie wrażenie. Częściowo po- 
maga tu fakt. że zjawisko to nie by- 


ło zbyt silnie uwypuklone. Ogólnie bas 
sprawia przyjemne wrażenie. 

Wysokie tony brzmiały dość czy- 
sto. Próby podniesienia lub odchy- 
lenia kolumn przyniosły pogorszenie 
w tym względzie. W takich usta- 
wieniach występowało nadmierne wy- 
ostrzenie i pewna natarczywość wyso- 
kich, tak więc ustawienie bezpośrednio 
na podłodze jest faktycznie optymal- 
nym rozwiązaniem. 

Podbarwienie średnich tonów było 
dość dobrze maskowane na typowym 
materiale muzycznym, ale nagrania for- 
tepianowe ujawniły niedostatki w tej 
dziedzinie 

W czasie krótkich przesłuchań ko- 
lumny nie przyciągneły uwagi żad- 
nymi osobliwościami. Wyraźna kom- 
presja, spowolnienie tempa muzyki, czy 
też przeciwieństwa takie jak szczegól- 
nie duży zakres dynamiki lub nadzwy- 
czajna szybkość, powinny się ujawnić 
dosyć szybko. Przesłuchania nie zdra- 
dziły istotnych problemów. Z drugiej 
strony nie zauważyliśmy też niczego co 
natychmiast wyróżniłoby 121-ki wśród 
konkurencji. Należy więc ocenić, że 
EL-121 radzą sobie całkiem przyzwoi- 
cie w większości podstawowych aspek- 
tów. 


PODSUMOWANIE 


Krótki okres użytkowania nie upraw- 
nia nas do takiej oceny jak w przy- 
padku pozostałych kolumn. Mamy jed- 
nak nadzieję, że kilka ogólnych obser- 
wacji dotyczących charakteru brzmie- 
nia powinno ułatwić decyzję o ewentu- 
alnym dodaniu lub pominięciu EL-121 
przy sporządzaniu listy potencjalnych 
kandydatów 


Kolumny udostępniła firma: 
Hi-Fi Sound Studio, 05-126 Nieporęt, 
ul. Chłodna 24, tel (022) 748154 


Cena: 1.650DM 

Wymiary: 900x200x230mm 

Ciężar: 15kg 

Głośniki: 2x130mmm, 25mm 

Impedancja nominalna: 60 
minimalna: 3.50 

Zalecana moc wzmacniacza: 25-100W 
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ELAC 213-4II 


Firma Elac to jeden z bardziej uzna- 
nych producentów kolumn głośniko- 
wych w Niemczech. Czołowe modele 
tego producenta od kilku lat wypo- 
sażane są w drogie głośniki wysoko- 
tonowe typu 4I1l, stanowiące własne 
opracowanie i niewątpliwą dumę kon- 
struktorów firmy Elac. Rolę wiodącego 
modelu pełni od 1989 roku kolumna 
oznaczona symbolem 213-4II. 

Podobnie jak w wypadku kolumn 
B$W Matrix 801, testowana przez nas 
para miała obudowę w kolorze bia- 
łym. Mimo niemal identycznej wy- 
sokości co BW, kolumny firmy Elac 
mają obudowę znacznie węższą i płyt- 
szą, dzięki czemu zajmują zdecydowa- 
nie mniej miejsca w pokoju i nie domi- 
nują jako główny akcent pomieszcze- 
nia. Bardzo dobrze opracowane pla- 
stycznie, stanowią elegancki element 
wyposażenia wnętrza, choć ich forma i 
kolorystyka najlepiej będzie chyba har- 
monizowała z niebanalnym wystrojem 
pokoju. 213-41I] to zestaw czterogło- 
śnikowy, typu bass-reflex, z dwoma ko- 
morami wewnątrz obudowy. Każda z 
komór obciąża jeden z głośników i ma 
swój tunel z wylotem w tylnej ściance 
obudowy. Na wyposażeniu jest za- 
tyczka, którą można zaślepić jeden z 
otworów. Zastosowano dwa głośniki 
o średnicy po 214 mm, z których je- 
den przenosi niższe rejestry niskich to- 
nów (lower woofer), a drugi ich wyższe 
zakresy (upper woofer). Kopułkowy 
głośnik średniotonowy ma średnicę 38 
mm. 

Osobnego omówienia wymaga wy- 
sokotonowy panel 41, umieszczony na 
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szczycie obudowy kolumny. Zawiera 
on głośnik wstęgowy, o promieniowa- 
niu dookólnym, co według opinii pro- 
ducenta zapewnia znaczne poszerzenie 
obszaru prawidłowego odsłuchu na wy- 
ższych częstotliwościach. Szczyt obu- 
dowy wieńczy solidna „główka”, a do- 
okoła niej opasana jest wstęga za- 
bezpieczona przed uszkodzeniem przy 
pomocy metalowej siatki. Magnesy 
rozmieszczone są poniżej i powyżej 
wstęgi. Wyprofilowanie główki bezpo- 


średnio przy głośniku w kształt krótkiej. 


tuby powinno podnieść lekko efektyw- 
ność oraz zmniejszyć pionowy kąt pro- 
mieniowania 

Moduł 4II jest dostępny w sprzeda- 
ży również jako osobny element, który 
można dołączyć do innych zestawów 
głośnikowych wyposażonych w osobne 
wyprowadzenia dla wysokich częstotli- 
wości. Moduł ten stanowić może rów- 
nież świetne uzupełnienie samodziel- 
nie budowanego zestawu głośnikowego, 
pod warunkiem zaakceptowania jego 
dość wysokiej ceny. 

213-411 są kolumnami o bardzo wy- 
sokim standardzie wykonania. Sposób 
zamocowania głośników, jakość wyko- 
nania obudowy mogą zadowolić najbar- 
dziej wymagających użytkowników i je- 
dynie gniazda połączeniowe są jakby z 
innej, niższej klasy cenowej 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Przy takiej cenie poprzeczka musi 
być ustawiona bardzo wysoko i pod 
wieloma względami Elac zasługuje na 
pochwałę, przekonując słuchacza, iż 
wysiłki konstruktorów nie poszły na 
marne 


Bas jest bardzo dobrze rozciągnięty 
i ma duży zakres dynamiki. Nawet wy- 
jątkowo wymagające w tym zakresie 
nagrania (Strausfest) zostały odtwo- 
rzone z dużą swobodą i potęgą brzmie- 
nia. Bas jest przy tym równomierny 
i dobrze kontrolowany. Zarzucano co 
prawda lekkie spowolnienie dźwięku w 
tym zakresie, ale było to zjawisko o 
marginalnym charakterze i nie zmieniło 
ogólnie bardzo wysokiej oceny jakości 
niskich tonów. 

Neutralność średnich tonów też jest 
dobra. Trudno znaleźć i wymienić kon- 
kretne podbarwienie. Drobne niepra- 
widłowości są na poziomie, na którym 
trudno jednoznacznie stwierdzić, czy 
niedostatki są cechą nagrania czy ko- 
lumny. Przesłuchiwane niedługo pó- 
źniej B$żW 801 dają jednak dowód, że 
można pod tym względem pójść o krok 
dalej. 

Pewne — choć nieduże — kontrower- 
sje wzbudziły wysokie tony. Brzmie- 
nie wysokich tonów samych w sobie 
jest również bardzo dobre. Natomiast 
zdania co do tego, czy kolumny są 
dobrze zrównoważone były podzielone. 
Niektórzy zarzucali Elacom nadmierne 
rozjaśnienie dźwięku, choć nie zabra- 
kło też głosów, że równowaga jest 
prawidłowa. Zwolennicy tradycyjnego 
angielskiego brzmienia będą zapewne 
skłaniali się do tej pierwszej opinii. 
Większość będzie chyba jednak zado- 
wolona, zwłaszcza, że „góra' jest wy- 
Jatkowo czysta. 

Najprawdopodobniej dzięki dookó- 
lemu promieniowaniu głośnika wysoko- 
tonowego, bardzo dobre jest wrażenie 
ogólnej przestrzenności. 


Ostrość zarysowania obrazu prze- 
strzennego była dość dobra, ale przy 
tak wygórowanej cenie oczekiwaliśmy 
nieco lepszych wyników. Nasze redak- 
cyjne kolumny (AudioNote Model J) 
mają jednak w tym względzie drobną 


przewagę. Pewien niedosyt pozosta- 
wiła też jakość wrażenia perspektywy. 
Zabrakło naprawdę dobrego wybudo- 
wania planów w głąb, zwłaszcza po bo- 
kach. Mimo prób w dwóch różnych po- 
kojach (dużym, umeblowanym normal- 
nie tzw. stołowym oraz średnim, dość 
silnie dotłumionym) nie udało się nam 
osiągnąć satysfakcjonującej poprawy w 
tym względzie. 

Jak chodzi o inne kryteria to 213- 
ki usatysfakcjonowały słuchaczy. Dy- 
namika, szybkość impulsów, analitycz- 
ność nie budziły żadnych zastrzeżeń. 

c.d. na str. 20 
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INFINITY Reference 40 


Po raz pierwszy na łamach MHF 
oceniamy kolumny głośnikowe z obu- 
dową zamkniętą. Reference 40 to już 
drugi testowany przez nas zestaw ame- 
rykańskiej firmy Infinity tym razem 
nieco droższy i zbudowany według zu- 
pełnie odmiennej koncepcji. Cała seria 
Reference to kolumny z obudową za- 
mkniętą, zaś Reference 40 są najwięk- 
szym w serii zestawem typu regałowego 
(book-shelf). 

Reference 40 to kolumny średniej 

wielkości, trójdrożne, z trzema głośni- 
kami rozmieszczonymi w klasycznym 
układzie. Głośnik niskotonowy (o śre- 
dnicy 203 mm) oraz średniotonowy 
127 mm) mają membrany typu IMG 
Injection-Molded Graphite), skonstru- 
owane z materiału stanowiącego kom- 
pozycję polipropylenu z promieniście 
zorientowanymi włóknami węglowymi 
Głośnik wysokotonowy to kopułka o 
średnicy 25 mm z tworzywa spienio- 
nego, bardzo podobny do zastoso- 
wanego w kolumnach Infinity SM-82 
(MHF 2/92). Reference 40 spra- 
wiają bardzo korzystne wrażenie wi- 
zualne, dzięki swej estetycznej i za- 
razem skromnej obudowie z zaokrą- 
glonymi przednimi krawędziami oraz 
dzięki czarnym membranom głośników 
Z tyłu obudowy znajdują się typowe 
gniazda połączeniowe, umożliwiające 
użycie zarówno gołych przewodów dość 
dużej średnicy jak i wtyków banano- 
wych. Kolumny są stosunkowo ciężkie, 
co potwierdza ogólne wrażenie solidno- 
ści. 

Instrukcja obsługi jak zwykle nie za- 
wiera żadnych parametrów technicz- 
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nych kolumn, tylko porady dotyczące 
ich ustawienia, podłączenia i użytko- 
wania. Producent poleca rozstawie- 
nie kolumn w odległości 2 do 3 me- 
trów od siebie i obrócenie ich pod pew- 
nym kątem do środka obszaru odsłu- 
chowego. Kolejnym zaleceniem jest 
odsunięcie kolumn od ściany lub rogów 
pokoju, co powinno poprawić równo- 
wagę brzmienia i pozwolić na uniknię- 
cie niepożądanych podbarwień niskich 
tonów. Mimo „przynależności” Refe- 
rence 40 do grupy kolumn typu regało- 
wego, producent za lepsze rozwiązanie 
uważa ustawienie ich na podstawkach 
lub nawet stosie ciężkich książek, tak 
by głośnik wysokotonowy znajdował się 
na wysokości uszu słuchającego 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Kolumny z obudową zamkniętą sta- 
nowią dziś zdecydowaną mniejszość w 
średnich przedziałach cenowych, lecz 
firma Infinity nie bez powodu pozo- 
staje wierna tej koncepcji. Reference 
40 niemal od pierwszej chwili przycią- 
gają uwagę swym stosunkowo dobrze 
rozciągniętym i wysokiej jakości basem 
W tym zakresie kolumny nie starają 
się uwypuklać charakteru poszczegól- 
nych nagrań, lecz wiernie przekazać 
intencje producenta dźwięku. Dzięki 
temu, niezależnie od rodzaju odtwa- 
rzanej muzyki, bas jest obecny, rów- 
nomierny i kontrolowany, w miarę ko- 
nieczności zdecydowany, lecz nie natar- 
czywy. Brakuje mu tylko trochę bar- 
dziej energicznego uderzenia. Kolumny 
mają więc te zalety, które tradycyjnie 
przypisuje się obudowie zamkniętej, a 


równocześnie są w małym stopniu ob- 
ciążone wadami tej konstrukcji. 

Neutralność w zakresie średnich 
częstotliwości można ocenić jako cał- 
kiem dobrą, choć np męski wokal w 
wykonaniu Reference 40 brzmi nieco 
zbyt ciepło. 

Stereofonia nie budzi zastrzeżeń. 
Scena była szeroka, stosunkowo głę- 
boka i dokładnie określona. Kolumny 
są w stanie wytworzyć całkiem przy- 
jemne poczucie przestrzeni, choć wy- 
stąpiły braki w ogólnej przejrzystości 
dźwięku 

Pewne zastrzeżenia wzbudza wyra- 
zistość i rozdzielczość szczegółów w za- 
kresie wysokich oraz średnich tonów 
Przy odtwarzaniu głośnych dźwięków 
perkusyjnych wysokie tony nabierały 
trochę szorstkości, ale nie jest to po- 
wód do krytyki na tym poziomie ce- 
nowym. Ogólne zrównoważenie po- 
szczególnych zakresów jest dość do- 
bre. Dzięki temu słuchacza nie zmę- 
czą nawet agresywnie nagrane utwory, 
np. rockowe z „gęstą' partią gitaro- 
wą. Mimo pewnego braku wyrazistości 
Reference 40 zapewniają dźwięk przy- 
jemny dla słuchacza, o dość łagodnym 
charakterze, lecz nie pozbawiony nie- 
zbędnej analityczności. 

Dźwięk jest lekko spowolniony i nie- 
które transjenty mogłyby być krótsze, 
bardziej natychmiastowe. Całościowy 
zakres dynamiki jest jednak na niezłym 
średnim poziomie 


PODSUMOWANIE 


Dla miłośników zrównoważonego 
brzmienia z dobrym basem, Reference 
40 stanowią z pewnością bardzo dobry 
wybór. Ogólna jakość obrazu dźwięko- 
wego nie budzi uwag krytycznych, co 
przy dość umiarkowanej cenie tych ko- 
lumn i trzydrożnej konstrukcji jest mi- 
łym zaskoczeniem. Warto przy tym 
zwrócić uwagę, że cena Reference 40 
na naszym krajowym rynku, podobnie 
jak innych modeli firmy Infinity, jest 
zdecydowanie niższa od cen niemiec- 
kich, co powinno być kolejnym argu- 
mentem na ich korzyść 


Kolumny udostępniła firma: 
Test, ul. Wojtowska 21, Gliwice, 
tel. (032)315195 


Cena: 5.800.000,- 

Wymiary: 549x267x251mm 
Skutecznośc: 90 dB/1W/1m 
Głośniki: 203mm, 127mm, 25mm 
Częstotliwości zwrotnicy: 400Hz, 
3.5kHz : 
Zalecana moc wzmacniacza: 
125W 

Impedancja: 602 
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JM LAB DB 19 


JM Lab DB 19 to kolumny dwu- 
drożne typu bass-reflex, o dość nietypo- 
wym rozmieszczeniu głośników. Przy 
prawidłowym ustawieniu kolumny, gło- 
śnik nisko-średniotonowy znajduje się 
w górnej części obudowy, głośnik wy- 
sokotonowy w środku, a tunel bass- 
reflexu na dole. Producent proponuje 
ustawienie DB 19 na firmowych pod- 
stawkach JM Lab P40, lub innych o 
podobnej wysokości. W takim zaleca- 
nym położeniu głośnik wysokotonowy 
znajduje się poniżej poziomu uszu słu- 
chacza, lecz jak się później okazało, nie 
sprawia to żadnych kłopotów z odbio- 
rem najwyższych częstotliwości. 

Rozmiary obudowy DB 19 pozwa- 
lają zaliczyć ten zestaw do grupy ko- 
lumn średniej wielkości, wielu produ- 
centów (ale nie JM Lab) określa ta- 
kie kolumny jako book-shelf (rega- 
łowe). Jakość wykonania kolumny nie 
budzi zastrzeżeń, przednia ścianka obu- 
dowy ma ścięte krawędzie, co powinno 
zredukować wszelkie zawirowania, nie- 
pożądane przy odtwarzaniu dźwięku 
DB 19 wyposażono w dobrej jako- 
ści pozłacane gniazda do podłączenia 
wtyków bananowych lub gołych ka- 
bli. Głośnik nisko-średniotonowy ma 
podwójną cewkę i średnicę 210 mm, 
zaś głośnik wysokotonowy to wklęsła 
kopułka z włókna kevlarowego. Za- 
stosowano więc dwa rozwiązania kon- 
strukcyjne charakterystyczne dla firmy 
JM Lab/Focal. Filtr w zwrotnicy ma 
strome nachylenie 24 dB na oktawę. 
Ścianki wewnątrz obudowy wyłożono 
stosunkowo grubą warstwą materiału 
tłumiącego. Obecnie osiągalna jest już 
nowa wersja kolumny, ze zmienionym 
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materiałem membrany głośnka nisko- 
średniotonowego. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


JM Lab DB 19 to przykład ko- 
lumn, które w pierwszej chwili niczym 
nie zaskakują, co z punktu widzenia 
wielu użytkowników jest niewątpliwą 
zaletą. Ograniczenia na niskich czę- 
stotliwościach są zauważalne, lecz w 
zdecydowanej większości przypadków 
nie wpływają na ogólne wrażenia od- 
słuchowe. llość basu jest raczej ade- 
kwatna do wielkości obudowy DB 19, w 
niektórych nagraniach symfonicznych 
kolumny próbują w tym zakresie „dać z 
siebie” więcej niż są w stanie - co obja- 
wia się nadmierną dominacją średniego 
basu przy pewnej utracie ogólnej wy- 
razistości. Zjawisko to występuje jed- 
nak stosunkowo rzadko i tylko przy wy- 
sokich poziomach głośności. Zasada, 
w myśl której zaprojektowano działa- 
nie kolumn na niskich częstotliwościach 
wydaje sie być przejrzysta. Zrezygno- 
wano z próby sztucznego zwiększania 
ilości niskich tonów, natomiast zapew- 
niono niezłą równomierność i konrolo- 
wany charakter dźwięków w tym zakre- 
sie. 

Pewne zastrzezenia budzi także ja- 
kość efektów stereofonicznych. DB 19 
nie tworzą bardzo głębokich obrazów 
przestrzennych. Również ogólne wra- 
żenie przestrzenności jest trochę zmie- 
nione. DB 19 stwarzają wrażenie, że 
sala koncertowa jest mniejsza niż jest 
to naprawdę, nadając muzyce bardziej 
kameralny charakter. Lokalizacja w 


bliskich i średnich planach jest jednak 
wiarygodna 


Najpoważniejsze uwagi krytyczne 
dotyczą przełomu średnich i wyso- 
kich tonów. Występuje tu skłonność 
do nadmiernego wyostrzenia brzmie- 
nia. Co ciekawe, kolumny te zapewnia- 
ją zupełnie przyjemny odbiór stosun- 
kowo trudnych do prawidłowego od- 
tworzenia utworów muzyki symfonicz- 
nej lub jazzowej, a ich niedoskona- 
łości dają się we znaki w przypadku 
ostro i wyraźnie nagranych płyt z mu- 
zyką pop (np. The The - „Kingdom 
of Rain", Michael Jackson - „Dange- 
rous"). Wszelkie zniekształcenia naj- 
bardziej ujawniają się zwykle na na- 
graniach fortepianu. Choć instrument 
ten został podbarwiony, to jednak jego 
brzmienie było zbyt puste i głuche, a 
wcale nie krzykliwe czy ostre. 

Nieprzyjemne efekty łagodzi w du- 
żej mierze charakter wysokich tonów. 
Szorstkość czy piaszczystość w tym za- 
kresie występują w małym stopniu i 
mimo rozjaśnienia góra brzmi z regu- 
ły czysto 

DB 19 dają jednak coś w zamian, a 
mianowicie niepospolitą szybkość, god- 
ną znacznie droższych kolumn. Choć w 
typowych nagraniach nie ma zbyt du- 
żo takich momentów, kiedy trzeba, ko- 
lumny potrafią zaskoczyć błyskawiczną 
reakcją na pojawiające się transjenty. 
Ściśle wiąże się z tym ogólne wrażenie 
zywości dźwięku. 

Mimo kilku krytycznych uwag, 
DB 19 zapewniają z reguły zupełnie za- 
dowalający odsłuch, zwłaszcza w przy- 
padku nagrań instrumentów akustycz- 
nych. Lekkie rozjaśnienie nie jest du- 
żym odstępstwem od neutralności. 


PODSUMOWANIE 


JM Lab DB 19 to kolumny stano- 
wiące udany kompromis między ceną a 
jakością dźwięku. Oceny poszczegól- 
nych słuchaczy były jednak zróżnico- 
wane, a więc pewna doza ostrożności 
jest wskazana. 

Dość wysoka efektywność umożli- 
wia zastosowanie wzmacniacza o mocy 
rzędu 25..35 W na kanał dla uzyska- 
nia zadowalająco wysokich poziomów 
nagłośnienia, co jest również pozytyw- 
ną cechą dla nabywcy o średnich moż- 
liwościach finansowych. W tym wy- 
padku wysoka efektywność nie wiąże 
się w dodatku z wyraźnym pogorsze- 
niem odbioru niskich częstotliwości. 


Kolumny udostępniła firma: 
Vivart, ul. Na Wzgórzu 34, 
80-296 Gdańsk, tel. (058) 476878 


Cena: 6.400.000,- 
Wymiary: 525x290x316 mm 
Skuteczność: 93.5dB/1W/1m 
Częstotliwość zwrotnicy: 3.5 kHz 
Moc nominalna: 70 W 
Impedancja nominalna: 80 
minimalna: 40 
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KEF R 101/2 


Po raz pierwszy mamy okazję oce- 
niać kolumny angielskiej firmy KEF, 
cenionej od lat za produkcję zarówno 
tanich kolumn domowego użytku, jak 
też bardziej wyrafinowanych konstruk- 
cji o nietypowych rozwiązaniach. Dziś 
KEF również wytwarza serię niedrogich 
zestawów głośnikowych. Jeszcze nie- 
dawno były u nas dostępne modele se- 
rii C. Obecnie oferta KEF'a w Polsce 
jest uboższa, ale miejmy nadzieję, że 
aktualna seria K dotrze do nas nieba- 
wem. 

Model R101/2 jest jednak przedsta- 
wicielem odmiennej koncepcji i trudno 
nazwać go tanim. Obok obudowy 
typu Coupled Cavity wykorzystywanej 
w droższych modelach, od kilku lat wi- 
zytówką firmy KEF jest rozwiązanie o 
nazwie Uni-Q. Pod tym tajemniczym 
skrótem kryje się opatentowana przez 
KEF'a konstrukcja współosiowych gło- 
śników, przenoszących wspólnie całe 
pasmo częstotliwości akustycznych od- 
twarzanych przez zestaw. Pomysł na 
współosiowe rozmieszczenie głośników 
przenoszących różne zakresy częstotli- 
wości nie jest nowy. Dawniej stoso- 
wano jednak rozwiązanie, w którym 
głośnik wysokotonowy znajdował się 
na zewnątrz całego układu, a gło- 
śnik nisko-średniotonowy miał raczej 
konwencjonalną budowę. Specjaliści 
z firmy KEF postąpili inaczej - zbu- 
dowali głośnik średnio-niskotonowy z 
otworem w środku membrany, a nie- 
jako wewnątrz tego głośnika umieścili 
drugi, przenoszący wysokie częstotli- 
wości. Biorąc pod uwagę bardzo pozy- 
tywne przyjęcie kolumn KEF'a z ukła- 


dem Uni-Q, można uznać to rozwią- 
zanie za doskonalszą realizacje idei 
współosiowego rozmieszczenia głośni- 
ków. 

Sama idea natomiast niesie ze so- 
bą kilka istotnych zalet. Przede wszy- 
stkim otrzymujemy niemal punktowe 
źródło promieniowania, co powinno 
dać lepszą charakterystykę kierunko- 
wą, a w rezultacie znaczną popra- 
wę stereofonii. Ponadto układ taki 
w dużej mierze zwalnia słuchacza od 
konieczności trwania w bezruchu w 
jedynej, najlepszej pozycji odsłucho- 
wej. W przypadku układu współosio- 
wego słuchacz może dość swobodnie 
przemieszczać się w całym polu od- 
słuchowym bez utraty lub pogorsze- 
nia jakości odbioru wysokich tonów 
Według producenta system Uni-Q za- 
pewnia także pełną ciągłość obrazu 
dźwiękowego w pobliżu częstotliwości 
zwrotnicy, gdzie przy konwencjonalnej 
konstrukcji następują zazwyczaj skoki 
efektywności. Wreszcie (również we- 


dług producenta) Uni-Q zapewnia ide- 
alną zgodność fazową obu głośników 
oraz uniemożliwia powstawanie niepo- 
żądanych podbarwień dźwięku, powo- 


dowanych przez ściany, sufit i podłogę 
pomieszczenia. 

Po tym przydługim wstępie czas 
przedstawić bliżej głównego bohatera, 
czyli zestaw głośnikowy KEF R101/2 
Jest to najtańsza i najmniejsza ko- 
lumna serii Reference (stąd litera „R” 
w oznaczeniu), zaprojektowana jako 
kolumna miniaturowa, przeznaczona 
do ustawienia na półce lub podstawce. 
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Oprócz zastosowań domowych prze- 
znaczona jest także do użytkowania 
jako monitor, np. w niewielkich stu- 
diach nagraniowych. Na pierwszy rzut 
oka R101 wygląda jak zestaw jed- 
nodrożny, z pojedyńczym głośnikiem 
szerokopasmowym. Dopiero ażurowa 
siateczka na kopułce membrany gło- 
śnika zdradza nietypową konstrukcję. 
Układ Uni-Q bywa zresztą określany 
jako głośnik szerokopasmowy, co od 
strony własności całego układu nie 
mija się z prawdą. W modelu R101/2 
układ składa się z głośnika nisko- 
średniotonowego (obudowa zamknięta) 
o średnicy 160 mm oraz wysokotono- 
wego o średnicy 19 mm. W  porów- 
naniu do większości miniaturowych ko- 
lumn, obudowa ma sporą głębokość 
Zastosowano również podwójny zestaw 
gniazd połączeniowych, co nie jest ty- 
powe dla kolumn tej wielkości, lecz jak 
najbardziej typowe dla kolumn z tego 
przedziału cenowego _Stosowny dla 
ceny kolumn jest także wysoki standard 
wykonania z elegancką okleiną z natu- 
ralnego drewna. 
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Skromny wygląd nie wyklucza bo- 
gatych możliwości. Podobne pierw- 
sze wrażenie jak w przypadku kolumn 
JM Lab Symbol 1 (MHF 2/92), tym 
razem wystąpiło w szerszym zakre- 
sie. Mimo oczywistych ograniczeń w 
przenoszeniu najniższych częstotliwo- 
ści, subiektywne wrażenie solidności 
basu było lepsze niż sugerują to wy- 
miary obudowy i to przy braku wy- 
raźnych podbarwień w tym zakresie. 
Ustawione na wysokich podstawkach 
z dala od ściany kolumny mają bar- 
dzo lekki dźwięk, lecz eksperymenty z 
ustawieniem i podstawkami pozwala- 
ją poprawić sytuację na tyle, że chwi- 
lami kolumny brzmią prawie potężnie. 
Pewnym ograniczeniem jest dość niska 
efektywność R101 - trzeba zastosować 
wzmacniacz o dużej mocy lub zrezy- 
gnować z bardzo głośnego słuchania 
muzyki. 

Podczas przesłuchań w dużej mie- 
rze potwierdziły się teoretyczne zalety 
układu Uni-Q - efekty stereofoniczne 
były dobrej klasy.  R101 powodują 
pewne odsunięcie wykonawców od słu- 
chacza i dają wrażenie ogólnej perspek- 
tywiczności. Ostrość lokalizacji i szero- 
kość bazy nie budziły zastrzeżeń. 

Spore wrażenie robi rozdzielczość 
drobnych szczegółów, nawet przy ni- 
skich poziomach dźwięku.  Wyrazi- 
stość brzmienia udało się połączyć się 
z łagodnym charakterem najwyższych 

c.d. na str. 20 
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KLIPSCH kg 5.2 


Amerykańska firma Klipsch od po- 
czątku swego istnienia, tj. od 1946 
roku, zajmuje się konstruowaniem ko- 
lumn do domowego i profesjonalnego 
użytku, z zastosowaniem głośników tu- 
bowych (patrz: MHF 3-4/92). Naj- 
większe i najdroższe modele tego pro- 
ducenta, jak „flagowy okręt Kli- 
pschorn, są zbudowane całkowicie w 
oparciu o głośniki tubowe Natomiast 
kolumny nieco tańsze, o mniejszych 
rozmiarach obudowy, mają zazwyczaj 
tradycyjne głośniki niskotonowe, zaś 
tubom pozostawiono przenoszenie śre- 
dnich i wysokich częstotliwości 

Do niedawna w firmie Klipsch sto- 
sowano do tego celu dwa oddzielne 
głośniki tubowe, osobno dla obu za- 
kresów częstotliwości. Od ubiegłego 
roku w sprzedaży znalazły się modele 
z tubą typu Tractrix (patrz: MHF 
1/92), przenoszącą zarówno wysokie 
jak i część średnich tonów. Przedsta- 
wicielem takiej koncepcji kolumn gło- 
śnikowych jest właśnie oceniany przez 
nas model Klipsch kg 5.2 

Kolumny robią duże wrażenie przede 
wszystkim swymi pokaźnymi rozmia- 
rami, a także dość nietypowym ukła- 
dem głośników. Zastosowano niskoto- 
nowy głośnik o średnicy 264 mm oraz 
membranę bierną o średnicy aż 310 
mm. Całości dopełnia również spo- 
rych rozmiarów tuba typu Tractrix, mo- 
del K-85-K. Spore zastrzeżenia budzi 
niestety jakość wykonania, co jest o 
tyle zaskakujące, że firma Klipsch sły- 
nie z wyjątkowej dbałości o dopraco- 
wanie najmniejszych szczegółów swych 
konstrukcji. Tymczasem kg 5.2 pozo- 
stawia pod tym względem sporo do ży- 
czenia. w jednej z kolumn tuba była 


wyraźnie niedopasowana do obudowy 
(szczelina). Krawędzie obudowy nie 
były zupełnie gładkie. Na plus poli- 
czyć trzeba zastosowanie naturalnych 
materiałów. Bez problemu można jed- 
nak znaleźć kolumny dwu- lub nawet 
trzykrotnie tańsze o wyższym standar- 
dzie wykończenia. 

Gniazda przyłączeniowe pozwala- 
ją na podłączenie wtyków banano- 
wych lub gołych przewodów nawet o 
znacznej średnicy. Do zestawu dołą- 
czono komplet kolców dopasowanych 
do otworów w podstawie obudowy. 
Kilka negatywnych uwag oczywiście nie 
dyskwalifikuje kg 5.2, znacznie istot- 
niejsze są wrażenia odsłuchowe. 
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Zastosowanie głośnika tubowego 
do odtworzenia średnich i wysokich 
częstotliwości nadaje kg 5.2 nieco 
odmienne brzmienie od typowych ze- 
stawów z konwencjonalnymi głośni- 
kami. Godna uwagi jest przede wszy- 
stkim precyzja, z jaką kolumny te od 
dają lokalizację poszczególnych instru- 
mentów na pierwszym planie. Cecha 
ta, w połączeniu z dużą rozdzielczością 
szczegółów, nadaje słuchanym nagra- 
niom wyraźnej żywości, choć czasem 
może nawet utrudniać odbiór, gdy na 
przykład zbyt wyraźnie słyszymy od- 
dech flecisty lub skrzypnięcie krzesła 

Drugą charakterystyczną cechą kg 
5.2 jest sposób prezentacji obrazu ste- 
reofonicznego i przestrzenności sali. 
Poczucie obecności jest silne, ale inne 
niż w typowych kolumnach W dal- 


szych planach wyrazistość nie jest naj- 
lepsza i dość nietypowe jest też wra- 
żenie perspektywy 


Kolumny bardzo 
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zdecydowanie reagują na zmiany usta- 


wienia kątowego. W ustawieniu na 
wprost dźwięk jest bardzo silnie przy- 
wiązany do samych kolumn. Po dogię- 
ciu do środka następuje wyraźne sku- 
pienie wykonawców na małym obszarze 
w centrum, tak więc skierowanie ich na 
miejsce odsłuchu da prawie zawsze naj- 
lepszy wynik. 

W przypadku kolumn o takiej ob- 
jętości można oczekiwać dużej ilości 
basu. W tych fragmentach muzycz- 
nych, które sporo wymagają od kolumn 
w zakresie niższych rejestrów - kg 5.2 
faktycznie radziły sobie dobrze. Nato- 
miast w przypadku mało wyrafinowa- 
nych nagrań, gdzie energia skupiona 
jest na średnim basie sporo mniejsze 
kolumny potrafią (dzięki podbarwieniu 
tego zakresu) wytworzyć bardziej spek- 
takularne, co wcale nie znaczy lepsze, 
efekty. 

Mimo dużych wymiarów obudowy 
neutralność w zakresie średnich tonów 
nie wzbudziła zasadniczych zastrzeżeń. 

Kolumny te różnią się od typo- 
wych zestawów charakterem górnego 
zakresu wysokich tonów. Najwyższe 
częstotliwości są mało obecne. Powo- 
duje to brak metaliczności lub krysta- 
liczności, co nie dla każdego słuchacza 
jest cechą negatywną. Jednak dzięki 
wyrazistości niższych wysokich wcale 
nie brakuje ogólnej jasności brzmienia, 
gdy tylko jest to potrzebne. 

Klipsch'e mogą zaimponować dyna- 
miką i swobodą odtworzenia perkusji 
na wysokich poziomach. Dźwięk jest 
nie tylko głośny ale „duży”, a to znaczy 
znacznie więcej. Brakuje może trochę 
subtelności, ale te kolumny są niewąt- 
pliwie przeznaczone dla osób zaintere- 
sowanych wydobyciem emocjonalnych 
składników przekazu muzycznego. 


PODSUMOWANIE 


Jak przystało na kolumny z głośni- 
kiem tubowym, Klipsch kg 5.2 to ze- 
staw o dużej efektywności, pozwalający 
dobrze nagłośnić spore pomieszczenie 
za pomocą wzmacniacza o umiarko- 
wanej mocy. lch brzmienie ma wiele 
pozytywnych cech, lecz jest na tyle 
specyficzne, że każdy potencjalny na- 
bywca powinien sam sprawdzić zgod- 
ność swych upodobań z tym, co pro- 
ponują kg 5.2. 

Kolumny udostępniła firma: 


Horn Distribution, ul. Bacha 10/303, 
02-743 Warszawa, tel. (022)433031 
Cena: USD 1112 

Wymiary: 851x375x324 mm 

Ciężar: 24.5 kg 

Głośniki: 264, 310 (membrana bierna) 
mm, tuba Tractrix 

Skuteczność: 96 dB/1W/1m 

Moc nominalna: 100 W 

Impedancja znamionowa: 8Q 


Maj — Czerwiec 1992 17 


|NAD 8225 


Brytyjska firma NAD powstała w 
roku 1972 i od tego czasu stale 
wzbudza pewne kontrowersje swymi 
produktami, zarówno u krytyków jak 
i użytkowników sprzętu.  Zasłynęła 
przede wszystkim z wyrobu znakomi- 
tych wzmacniaczy, sprzedawanych po 
bardzo umiarkowanej cenie. Produko- 
wany od wielu lat wzmacniacz zinte- 
growany 3020 jest najlepiej sprzeda- 
wanym wzmacniaczem w całej historii 
sprzętu audio. Oceny sprzętu NAD'a 
były jednak zróżnicowane w poszcze- 
gólnych krajach. 

Ogólnie rzecz biorąc, można jed- 
nak uznać sprzęt hi-fi tej firmy za mi- 
ły szczególnie dla „brytyjskiego ucha”, 
co wynika oczywiście ze specyfiki 
brzmienia. Oprócz walorów brzmie- 
niowych drugą kontrowersyjną cechą 
jest szata graficzna. Firma konse- 
kwentnie stosuje plastykowe płyty czo- 
łowe w odcieniach szarości, przyciski 
i pokrętła o małych rozmiarach i nie- 
zbyt ergonomicznym kształcie, a tak- 
że opiera się skutecznie modzie na 
wskaźniki i wyświetlacze fluorescen- 
cyjne oraz ozdobne błyszczące nóżki 
Taka ekstrawagancja zrozumiała jest 
w przypadku sprzętu High-End, lecz 
w klasie popularnej chyba odstrasza 
niektórych potencjalnych nabywców, 
szczególnie przyzwyczajonych do bla- 
sku i bogactwa wystroju sprzętu japoń- 
skiego. Tylko brytyjczykom nie prze- 
szkadza specyficzny wygląd każdego 
NAD'a, wręcz przeciwnie - producent 
chwalony jest za prostotę rozwiązań 
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Mimo brytyjskiego _ rodowodu 
NAD'a, sprzęt tej firmy produkowany 
jest także w Chinach, na Tajwanie i w 
Czechosłowacji. Również nie wszystkie 
opracowania wyrobów powstały na te- 
renie Zjednoczonego Królestwa. Tym 
niemniej każdego NAD'a można roz- 
poznać na pierwszy rzut oka, a jeśli 
ktoś polubił brzmienie wzmacniacza tej 
firmy, to raczej nie zawiedzie się także 
na magnetofonie i odtwarzaczu CD 

Tak się złożyło, że pierwszym oce- 
nianym przez nas elementem sprzętu 
firmy NAD są kolumny. Jest to pro- 
dukt świeży, producent do niedawna 
w ogóle nie zajmował się wytwarza- 
niem kolumn, pozostawiając nabywcy 
dokonanie wyboru producenta zestawu 
głośnikowego. Pod koniec 1990 roku 
na rynku brytyjskim ukazały się minia- 
turowe kolumny 8225, których sprze- 
daż rozszerzono wkrótce na całą Euro- 
pę. Obok nich pojawił się także mo- 
del 8100, oparty na tych samych gło- 
śnikach, lecz z obudową o większych 
rozmiarach, przeznaczony do ustawie- 
nia na podłodze. 

Trudno sobie wyobrazić bardziej nie- 
pozorne kolumny niż NAD 8225. Obu- 
dowa ma naprawdę skromne rozmiary, 
szczególnie zwraca uwagę swą małą 
głębokością (zaledwie 17 cm). Czarny 
kolor obudowy i głośników oraz nie- 
wielki ciężar podkreśla tylko ich skrom- 
ność, można nawet ulec wrażeniu, że w 
ogóle nie są to „poważne” kolumny, a 
jedynie element zestawu „udającego” 
sprzęt hi-fi. Kolumny zyskują po bliz- 
szych oględzinach - jakość wykonania 


jest dobra, podobnie estetyka i jakość 
użytych materiałów. NAD 8225 to 
dwudrożne kolumny typu bass-reflex, z 
tunelem w tylnej części obudowy. Gło- 
śnik nisko-średniotonowy wykonany z 
tworzywa o nazwie Cobex ma średnicę 
172 mm, zaś kopułkowy głośnik wyso- 
kotonowy - 25 mm. Pozłacane gniazda 
połączeniowe dostosowane są do wty- 
ków bananowych i gołych przewodów 
głośnikowych. 

Kolumny te mają już ugruntowa- 
ną dobrą opinię (zwłaszcza w Wielkiej 
Brytanii), z tym większą ciekawością 
przystąpiliśmy do przesłuchań 
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Małe NAD'y nie wzbudziły wielu 
krytycznych uwag. Można oczywi- 
ście być malkontentem i ponarzekać na 
brak niższego basu lub nazbyt zdecydo- 
wany charakter wysokich tonów. By- 
łoby to jednak równoznaczne z wyma- 
ganiem od Fiata Cinquecento prędkości 
i komfortu BMW. Tymczasem mamy 
do czynienia po prostu z udanymi ko- 
lumnami, które poprawnie radzą sobie 
z odtwarzaniem najrozmaitszych ga- 
tunków muzyki, nie wnosząc od siebie 
w zasadzie nic, co mogłoby zdenerwo- 
wać słuchacza. 

Bas był lekki, lecz stale obecny, 
dzięki czemu zachwianie poczucie rów- 
nowagi brzmienia nie było dokuczliwe. 
Nie można mieć wielu zastrzeżeń co do 
wyrazistości, stereofonii i rozdzielczości 
szczegółów 

NAD-y brzmią wprawdzie dość ja- 
sno, lecz nie agresywnie. Dzieje się 
tak dzięki dobrej jakości wysokich to- 
nów. Przy odtwarzaniu dynamicznych, 
ostro brzmiących transjentów kolumny 
nie radzą sobie z pierwszym fragmen- 
tem ataku, ale zanim ucho zdąży za- 
reagować, wszystko jest już klarowne 
i w pełni kontrolowane. Piaszczystość 
i szorstkość wysokich tonów występują 
w bardzo małym stopniu. Jest to du- 
że osiągnięcie w przypadku tak tanich 
kolumn, które na dodatek nie mają od- 
powiedniej ilości basu do zamaskowa- 
nia drobnych nieprawidłowości w wy- 
ższych rejestrach. Dzięki temu nawet 
ich długie słuchanie nie powinno mę- 
czyć. 

Mimo niewielkich rozmiarów obu- 
dowy i braku niższego basu całkiem 
przyzwoicie odtworzona została aku- 
styka sali koncertowej, również wie- 
loplanowość muzyki została oddana 
wiernie. Poczucie obecności wykonaw- 
ców było niezłe i łączyło się z wysu- 
nięciem do przodu obrazu stereofonicz- 
nego. 

c.d na str. 21 
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Od kilku lat trwa na świecie moda 
na satelitarne zestawy głośnikowe do- 
mowego użytku, w których odtwarzanie 
najniższych częstotliwości powierzono 
pojedyńczemu osobnemu modułowi w 
oddzielnej obudowie. Kolumny odtwa- 
rzające zakres częstotliwości od gór- 
nego basu wzwyż mają niewielkie roz- 
miary i świetnie nadają sie do małych 
mieszkań, zaś moduł basowy (subwo- 
ofer) schować można wszędzie - jego 
ustawienie nie ma podobno wpływu na 
jakość odtwarzanego przez cały zestaw 
dźwięku. 

Słowo „podobno” zostało użyte ce- 
lowo, gdyż wielu użytkowników się z 
tym nie zgadza. Zwolennicy systemów 
satelitarnych powołują sie zawsze na 
właściwość ludzkiego słuchu, polega- 
jącą na utracie zdolności rozróżnienia 
kierunków na najniższych częstotliwo- 
ściach. Najlepszym (choć również nie 
idealnym) rozwiązaniem może być roz- 
szerzenie zestawu o drugi moduł nisko- 
tonowy, każdy z nich pracuje wtedy od- 
dzielnie dla jednego kanału. W tym 
wypadku zestaw traci częściowo swą 
główną zaletę - możliwość upchnięcia 
w kącie największego pudła. Koło się 
zamyka. 

Mimo wszelkich zastrzeżeń cieszy 
nas bardzo, że największy krajowy pro- 
ducent podjął się wytwarzania zestawu 
typu satelitarnego. Z pewnością odpo- 
wiada to potrzebom ogramnej rzeszy 
użytkowników zmuszonych do słucha- 
nia kolumn w małych pomieszczeniach. 
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TONSIL SUB-SAT 1.1 


Subwoofer zawiera dwa głośniki, 
odtwarzające dźwięki w zakresie 40 do 
140 Hz, umieszczone wewnątrz obu- 
dowy oraz pasmowy filtr akustyczny 
szóstego rzędu. W konstrukcji wyko- 
rzystano przegrody akustyczne, dźwięk 
promieniowany jest przez dwa otwory. 
Elementem bezpośrednio promieniu- 
jącym jest rezonator akustyczny, co 
pozwala zmniejszyć wychylenia mem- 
brany, a w konsekwencji zwiększyć dy- 
namikę przy jednoczesnej minimaliza- 
cji zniekształceń. Kolumny satelitarne 
są zestawami dwudrożnymi z obudową 
zamkniętą. Podłączenie do wzmacnia- 
cza następuje poprzez subwoofer, który 
zawiera z kolei wyjścia do podłączenia 
zestawów satelitarnych. Zestawy sa- 
telitarne zabezpieczone są półprzewo- 
dnikowymi bezpiecznikami typu „mul- 
tifuse” , ograniczającymi doprowadzoną 
moc, w razie wystąpienia nadmiernego 
obciążenia. 

Miłą niespodzianką jest estetyka 
i przyzwoita jakość wykonania ze- 
stawu. Kolumny satelitarne mają 
całkiem sympatyczną, spokojną linię 
wzorniczą i z pewnością będą harmo- 
nizowały z wystrojem niemal każdego 
pomieszczenia. Nawet białe fabryczne 
opakowanie wygląda bez porównania 
lepiej od dotychczasowych burych kar- 
tonów 

Podobnie jak w innych kolumnach 
z Wrześni zastosowano sprężynowe za- 
ciski do podłączania przewodów. Że 
względu na niską cenę kolumn nie 


można czynić z tego powodu zarzu- 
tów. Zmiana polityki Tonsilu mogłaby 
jednak z pewnością dopomóc w rozpo- 
wszechnieniu lepszych gniazd banano- 
wych. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Pierwsza uwaga to skuteczne i zde- 
cydowane działanie subwoofera, co by- 
ło pewnym zaskoczeniem po znacznie 
subtelniejszym zestawie firmy Bose. W 
wielu nagraniach nadmiar niskich to- 
nów może zakłócić ogólną równowa- 
gę i to nawet przy ustawieniu subwo- 
ofera z dala od ścian. Jakość basu 
pozostawia sporo do życzenia, ma on 
zbyt jednostajny, trochę buczący, jed- 
nonutowy (czy w języku polskim dopu- 
szczalne jest takie określenie?) charak- 
ter, brakuje mu też szybkości i dyna- 
miki. W niektórych fragmentach mu- 
zycznych niskie struny gitary i ude- 
rzenia perkusji dobiegały wyraźnie ze 
środka, co raczej nie wynikało ze spe- 
cyfiki nagrania. 

Poziom podbarwienia średnich to- 
nów można uznać za dopuszczalny. 
Niektóre partie trąbki zabrzmiały tro- 
chę „papierowo”, chwilami drażniło 
także matowe i głuche brzmienie for- 
tepianu oraz nosowość wokali. 

Przy odtwarzaniu trudnych nagrań 
z dużą dynamiką dźwięk nie łamał się, 
choć wystąpiła ogólna kompresja dyna- 
miki. 

Problemy z lokalizacją poszczegól- 
nych instrumentów wystąpiły w umiar- 
kowanym zakresie. Ogólnie stereo- 
fonia była jak najbardziej poprawna 
z niezłym poczuciem wieloplanowości. 
Ostatnio mieliśmy stosunkowo mało 
doświadczeń z kolumnami z Wrześni, 
podejrzewamy jednak, że pod wzglę- 
dem jakości stereofonii, jest to najlep- 
szy z wyrobów Tonsilu. 

Dość przyjemnym zjawiskiem było 
nieźle zrównoważone brzmienie wyso- 
kich tonów. Oczywiście wysokie tony 
nie były całkiem czyste. Przy od- 
twarzaniu ostrych nagrań szorstkość w 
tym zakresie była wyraźna. Pod wa- 
runkiem zastosowania prostszych na- 
grań, jako dobrą można określić tak- 
że rozdzielczość szczegółów i obecność 
wszelkich odgłosów z dalszych planów. 
Ogólne wrażenie po przesłuchaniu ze- 
stawu Sub-Sat 1.1 było przeciętne, 
przy czym ilość krytycznych uwag była 
zrównoważona przez kilka cech pozy- 
tywnych. 


c.d. na str. 21 
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BOSE ACOUSTIMASS 5 Series II «a 2- «. o 


Jeśli subwoofer ustawimy w. „wol- 
nej przestrzeni” Acoustimass daje sta- 
łe wrażenie niedosytu w zakresie ni- 
skich częstotliwości. Dopiero dosunię- 
cie modułu niskotonowego do samej 
ściany dało poprawę. Z pewnością pro- 
ducent zakłada, że większość użytkow- 
ników będzie chciała ustawić subwoo- 
fer pod ścianą lub w narożniku. Choć 
bas jest zwykle dosyć lekki, przy od- 
powiednim materiale muzycznym sub- 
woofer pokazuje pewną klasę. Dobrą 
płytą do demonstracji jego możliwości 
jest Strausfest, gdzie ujawniło się nie- 
złe rozciągnięcie i przyzwoita dynamika 
na niskich częstotliwościach. W ekstre- 
malnie trudnych fragmentach wystę- 
puje kompresja, ale odbywa się to bez 
przykrych skutków ubocznych. Cha- 
rakterystyczna jest też miękkość basu. 

Szybkość i analityczność brzmienia 
AM-5 jest na średnim poziomie. Wielu 
konkurentów osiąga w tych dziedzinach 
lepszy poziom. y 

Wysokie tony, a zwłaszcza najwyż- 
sze rejestry są stonowane i spokojne. 
Średnie tony są również trochę nie- 
śmiałe, ale to odchylenie od neutral- 
ności jest bardzo łatwe do zaakcepto- 


wania. 

Dużą zaletą tych kolumn jest ogól- 
nie przyjemny charakter brzmienia, 
które nie nuży, jest swobodne i wolne 
od napastliwości. Acoustimass po pro- 
stu daje się słuchać bez zmęczenia słu- 
chacza. 


PODSUMOWANIE 


Zestaw firmy Bose wymyka się jed- 
noznacznej ocenie. Z pewnością jest to 
urządzenie oryginalne, o ciekawej kon- 
cepcji i formie zewnętrznej. Zapew- 
nia dość dobry odbiór dźwięku przy 
minimalnej ingerencji w umeblowanie 
pokoju, poza tym jako swego rodzaju 
„ostatni krzyk techniki” jest łakomym 
kąskiem dla sporej grupy posiadaczy 
sprzętu hi-fi, którzy lubią nadążać za 
bieżącymi trendami. 

Natomiast dla zatwardziałego au- 
diofila, który zwykle słucha muzyki bar- 
dzo uważnie, który ma swoje przyzwy- 
czajenia, który potrafi przez kilka dni 
cieszyć się odkryciem w nagraniach no- 
wych, wcześniej niezuważonych szcze- 
gółów — konwencjonalne kolumny będą 
chyba lepszym wyborem. 


KEF R 101/2 .. :.«. 16 


częstotliwości (lecz bez ich stłumie- 
nia), co w sumie było przyjemne dla 
słuchających. Ze względu na tą ła- 
godność w pierwszej chwili nie wszyscy 
docenią zalety KEF-ów. W wielu na- 
graniach łatwość śledzenia poszczegól- 
nych instrumentów była jednak bardzo 
dobra. 

Konstruktorom KEF'a nie udało się 
uniknąć drobnego podbarwienia w za- 
kresie średnich tonów. Skutek tego zja- 
wiska nie był jednak ani razu męczący 
dla słuchacza. Za neutralność należy 
ocenić R101 wysoko. 

Problemem dla użytkowników mo- 
że być uzyskanie odpowiedniego wra- 
żenia dynamiki. R101 nie różnią się w 
tym względzie zasadniczo od tańszych 
„miniaturek” i nagrania o dużym za- 
kresie dynamiki poddane zostają wyra- 


źnej kompresji. Jeszcze w zakresie nor- 
malnie stosowanych głośności można 
dojść do granicy możliwości tych ko- 
lumn, kiedy tracą one wiele ze swych 
pozytywnych cech. 

Szybkość transjentów jest niezła, 
ale mimo to przydałoby się lepsze 
tempo, więcej życia i energii. Braki w 
tej dziedzinie to drugi słaby punkt tych 
kolumn. 


PODSUMOWANIE 


Oceniając te kolumny nie można 
zapominać, że ich cena jest stosun- 
kowo wysoka. Jednak również w swym 
przedziale cenowym R101 mogą pod 
wieloma względami konkurować z in- 
nymi zestawami. Inżynierska solid- 
ność firmy ujawnia się w wielu punk- 
tach. Stereofonia, neutralność, zrów- 


ELAC 213-4II c.d. ze str. 13 


PODSUMOWANIE 


Jest to bez wątpienia markowa ko- 
lumna wysokich lotów, jedna z naj- 
ciekawszych osiągalnych na naszym 
rynku. W zasadzie wszyskie podsta- 
wowe wymogi jakie stawia się dobrym 
kolumnom są spełnione, w tym rów- 
nież w zakresie efektów stereofonicz- 
nych, których jakość bywa jednak - jak 
nam się wydaje - lepsza u niektórych 
konkurentów. ź 
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Oprócz fanatyków doskonałej lokali- 
zacji, zastrzeżenia mogą też mieć osoby 
gustujące w brzmieniu miękkim i ła- 
godnym. Nie jest to jednak krytyka, 
a tylko sugestia związana z istnieniem 
różnych szkół dźwięku. Nawet ci z 
nas którzy prywatnie preferują brzmie- 
nie angielskie i dobrą stereofonię, tak 
czy tak słuchali 213-tek z dużą przy- 
jemnością. 


Kolumny udostępniła firma: 


Hi-Fi Sound Studio 


Trafiając do naszej redakcji Acousti- 
mass znalazł się w niekorzystnej sytu- 
acji, ponieważ nasz ideał dźwięku nie 
pokrywa się z tym, do czego starali się 
dążyć projektanci. Mimo sceptycyzmu, 
który pojawiał się w pierwszych mi- 
nutach przesłuchań, przynajmniej czę- 
ściowo przekonaliśmy się do tego ze- 
stawu. Nie jest to produkt dla bez- 
kompromisowych audiofili, ale wyrafi- 
nowany sprzęt dla zwykłego odbiorcy. 


Kolumny udostępniła firma: 

Fundacja Sztuki Współczesnej 

01-585 Warszawa, ul. Próchnika 8a, 
tel. (022) 336626 


Cena: USD 1.051 
Wymiary: 
Subwoofer 
x480mm 
moduł satelitarny: 162x79x121mm 
Głośniki: 

Subwoofer: 2x133mm 

moduł satelitarny: 2x64mm 


191x355x 


Acoustimass: 


Zalecana moc wzmacniacza: 10 do 200 
W na kanał przy impedancji 4 lub 80 


noważenie i stosunkowo łagodny cha- 
rakter brzmienia mogą zadowolić wielu 
miłośników muzyki, zarówno klasycz- 
nej jak i typowo rozrywkowej. Gdyby 
R101 miały trochę więcej życia i dy- 
mamiiki, byłyby prawdziwym rarytasem 
wśród małych kolumn. 


Kolumny udostępniła firma: 

Trade Prod 

ul. Nowogrodzka 49, 

00-695 Warszawa, tel. (022) 258244 


Cena: 13.200.000,- 
Wymiary: 32x22x26cm 
Skuteczność: 86dB/1W/1m 
Głośniki: Uni-Q (160, 19mm) 
Impedancja nominalna: 40 
Moc nominalna: 110W 


05-126 Nieporęt, ul. Chłodna 24, 


tel. (022) 748154 


Cena: DM 4.950,- 

Wymiary: 1000x250x315mm 

Głośniki: 2x214, 38 mm, wstęga (4II) 
Skuteczność: 844B/1W/1m 
Częstotliwości zwrotnicy: 800Hz, 4kHz, 
(750Hz) 

Impedancja znamionowa: 60 
Zalecana moc wzmacniacza: 80 do 400 


W na kanał 


MAGAZYN HI-FI 


B4SVV MATRIX 801 Series 2 c.d. ze str. 11 


Bas jest wybitny, ale wcale nie jest 
łatwo osiągnąć w pełni zadowalające 
wyniki w tym względzie. Zarówno 
wzmacniacz, pokój jak i ustawienie ko- 
lumn wymagają uwagi. Mogą pojawić 
się problemy z kontrolowaniem dźwię- 
ków w tym zakresie. 

Kolumny doskonale wciągają słu- 
chacza w akustykę sali koncertowej, 
przy czym akustyka ta wspaniale wy- 
pełnia pokój odsłuchowy. Dla pełnego 
wydobycia możliwości 801-ek w tym 
względzie niezbędny jest duży pokój. 
Również stereofonia była bez zarzutu 
z prawidłową bazą, głębią i dokładną 
lokalizacją. 

W skomplikowanych partiach orkie- 
strowych łatwość rozróżniania poszcze- 
gólnych wykonawców była bardzo do- 
bra. 

Wysokie tony są cały czas wolne od 
krzykliwości i bardzo czyste. Zapewne 
wiele osób uzna, że ten zakres jest sto- 
nowany i spokojny Jednak wierność 
odtworzenia impulsów oraz metalicz- 
ność niektórych instrumentów dają do- 


wód, że wysokich tonów wcale nie bra- 
kuje. ą 

W wielkim błędzie są te osoby, któr 
sądzą, że zakup tak drogiego sprzętu 
zapewnia ciągły pobyt w świecie dźwię- 
kowej perfekcji. Dobre kolumny bezli- 
tośnie obnażają niedoskonałości innych 
elementów toru i swego akustycznego 
otoczenia. W przypadku 801 jest to 
całkiem poważny problem. Wiele na- 
grań może drażnić swą kiepską jako- 
ścią. Niektóre płyty popowe lub roc- 
kowe (INXS, Rush, Van Halen) w bez- 
pośrednim porównaniu z lepszymi rea- 
lizacjami brzmiały po prostu kiepsko. 

Nie zaobserwowaliśmy istotnych nie- 
dociągnięć, ale w dwóch aspektach 
można chyba oczekiwać pewnej po- 
prawy. Wydaje się, że kolumny mo- 
głyby być nieco szybsze W po- 
równaniu z głośnikami elektrostatycz- 
nymi 801 ustępują też nieznacznie pod 
względem przejrzystości dźwięku. W 
wyniku tego brzmienie 801 może się 
wydawać zbyt mało błyskotliwe, zbyt 
konwencjonalne. 


NAD 8225 c.d. ze str. 18 


Podbarwienie średnich tonów zau- 
ważalne zarówno na wokalach jak i 
nagraniach fortepianowych nie raziło 
nadmiernie. Lekkie niedokładności na 
basie były mało słyszalne ze względu 
na jego małe uwypuklenie. 

Kompresja sygnałów o dużej dy- 
namice następowała w łagodny spo- 
sób bez przykrych efektów ubocznych. 
8225 dobrze oddawały rytmiczność, 
tempo i żywość dźwięku. 


PODSUMOWANIE 


Pewnym utrudnieniem przy ocenie 
kolumn NAD 8225 jest ich dość wy- 


soka cena na polskim rynku, za zbliżo- 
ną sumę można kupić kolumny Infinity 
Reference 40, które należą w rzeczywi- 
stości do wyższej klasy pod względem 
standardu wykonania i jakości dźwięku. 
Z drugiej strony za niższą kwotę do- 
stępne są JM Lab Symbol 1, które pod 
niektórymi względami przewyższają ko- 
lumny NAD'a. Mimo wszystko na- 
bywca modelu 8225 nie będzie zawie- 
dziony - otrzyma małe, niepozorne ko- 
lumny, które dostarczą mu sporo przy- 
jemności przy słuchaniu muzyki, a w 
dodatku znakomicie komponują się z 
niepozornymi wzmacniaczami i odtwa- 


TONSIL SUB-SAT 1.1 «1 -.::. 


PODSUMOWANIE 


Słuchacza przyzwyczajonego do wy- 
zszych standardów brzmienia, jakie za- 
pewniają obecnie udane konstrukcje 
kolumn w cenie rzędu 4 mln zł, zestaw 
Tonsilu z pewnością trochę rozczaruje, 
a każdy z pozostałych omawianych w 
tym numerze jest od niego lepszy. Sub 
Sat przy swej cenie poniżej 2 mln zł za 
komplet musi mieć inny punkt odnie- 
sienia. 


MAGAZYN HI-FI 


W stosunku do opisywanych wcze- 
śniej Scherzo 120 wyraźną poprawę wi- 
dać w kilku dziedzinach. Lepsze są wa- 
lory użytkowe, obniżono cenę, popra- 
wiono stereofonię. Lepsze jest zrów- 
noważenie wysokich tonów w stosunku 
do pozostałych zakresów. Można przy- 
puszczać, że Sub Sat zdobędą sobie 
sporo zwolenników wśród najmniej za- 
możnych nabywców. 


PODSUMOWANIE 


Kolumny te zrobiły spore wraże- 
nie, ale ich przesłuchania prowokują do 
pewnych refleksji. Jesteśmy przeko- 
nani, że osoby bez pewnego doświad- 
czenia najprawdopodobniej nie docenią 
zbyt szybko ich zalet. Renoma jaką cie- 
szą się one na całym świecie z pewno- 
ścią nie jest jednak przypadkowa. 


Kolumny udostępniła firma: 

Audio Arts 

02-547 Warszawa, ul. Lewicka 13/15, 
tel. (022) 486600 


Cena: 79.866.000,- 

Wymiary: 1008x432x559mm 

Głośniki: 300, 126, 26mm 

Skuteczność: 87dB/1W/1m 

Częstotliwości zwrotnicy: 380Hz, 3kHz 

Zalecana moc wzmacniacza: 50 do 600 

W na kanał ; 

Impedancja nominalna: 8% 
minimalna: 402 


rzaczami CD tej samej firmy. 


Kolumny udostępniła firma: 
Trade Prod 

ul. Nowogrodzka 49, 
00-695 Warszawa, 

tel. (022) 258244 


Cena: 5.400.000,- 

Wymiary: 340x200x170mm 

Skuteczność: 89dB/1W/1m. 

Głośniki: 172, 25mm 

Impedancja nominalna: 60 
minimalna: 40 

Zalecana moc wzmacniacza: 


60W 


15 do 


Kolumny udostępniła firma: 
Tonsil, 62-300 Września, 
ul. Daszyńskiego 2/3, tel. (061)369220 


Cena: 1.740.000,- 


Subwoofer: 460x160x330mm 

Zestaw satelitarny: 225x120x170mm 
Częstotliwości zwrotnicy: 140Hz, 3kHZ 
Impedancja znamionowa: 80 


Zalecana moc wzmacniacza: 140W/40 
lub 80W/8Qna kanał 
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Seria recenzji kolumn 
w niniejszym numerze jest 
inauguracją nowej formuły 
dobierania grupy testowej. 

Przede wszystkim zwiększona 

jest ilość egzemparzy co powinno 
każdorazowo dać szerszy przekrój 
modeli w danej kategorii sprzętu. 
Ponadto podstawowe rodzaje 
sprzętu będą opisywane w 
regularnym cyklu. Kolumny są 
więc pierwszą grupą. W następnej 
kolejności zaprezentujemy 
wzmacniacze, odtwarzacze CD i 
magnetofony. Potem ponownie 
wrócimy do kolumn i cykl się 
powtórzy. 


KOLUMNY 


Rynek kolumn jest chyba 
najciekawszą częścią całego rynku 
sprzętu hi-fi w Polsce. Oferta jest 
obecnie bardzo szeroka, problem 
stanowi jedynie dystrybucja, 
niekiedy bardzo wąska. Na całym 
świecie funkcjonuje wiele małych 
firm produkujących kolumny z 
podzespołów innych producentów. 
Próby uruchomienia tego rodzaju 
przedsięwzięć podjęto tez w 
naszym kraju, ale jak dotąd bez 
powodzenia. Docierają jednak do 
nas sygnały, że są osoby, które 
rozwazają możliwość podjęcia 
produkcji kolumn na własną rękę. 
Być może w jednym z przyszłych 
wydań pojawią się więc modele 
nowych, rodzimych producentów. 

Zestaw recenzji w niniejszym 
numerze jest dla nas istotnym i 
pozytywnym przełomem. Choć 
pojedyncze przykłady pojawiały 
się wcześniej, to dopiero teraz 
szeroką ławą weszli na nasze łamy 
specjalistyczni producenci hi-fi. 

Mimo zgromadzenia jedenastu 
par kolumn daleko w naszym 
zestawie do pełnego przeglądu 
stosowanych przez projektantów 
konstrukcji. Dwa zestawy 
satelitarne w swoich subwooferach 
wykorzystują filtry akustyczne. 
Dwa modele to kolumny z 
obudową zamkniętą. Również 
dwóch reprezentantów miała 
obudowa z membraną bierną. 
Pozostałe pięć par kolumn z 
obudową typu bass-reflex stanowiło 
największą grupę. 

Pod względem technicznym 
wszystkie modele mieszczą się 
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w granicach normy. Zakres 
efektywności mieści się w niezbyt 
dużej rozpiętości od średniej. 

W pierwszym podejściu 
wszystkie kolumny ustawiane 
były w znacznej odległości od 
tylnej ściany. W razie potrzeby 
wypróbowane były później inne 
warianty. 

Tym razem testy nie były 
przeprowadzone na ślepo. Kazdy 
ze słuchaczy samodzielnie 
przesłuchiwał kolumny. Notatki 
były wykonywane na bieżąco 
i pod koniec dokonano ich 
podsumowania. 

Przesłuchanie jednastu par 
kolumn (dziesięciu par w przypadku 
osób, które nie miały okazji 
posłuchać Elac'ów 121) może 
wydawać się wspaniałą okazją 
do konsolidacji poglądów czy 
wyboru faworytów. Do pewnego 
stopnia tak jest. Kierując się 
prywatnym gustem można przy 
okazji przesłuchania takiej grupy 
stworzyć swój własny ranking. 
Trzeba jednak podkreślić, że 
wystąpiły wśród nas różnice w 
ocenie poszczególnych modeli. 
Tym bardziej można oczekiwać, 
że podobne, lub nawet większe, 
rozbieżności wystąpią wśród 
Państwa. Nie jest to powód do 
zmartwienia. Podobne różnice 
występują wśród najbardziej 
znanych i poważanych recenzentów 
na świecie. 

Ponieważ każdy wykorzystywał 
do przesłuchań własny zestaw 
płyt, nie będę wymieniał ich 
wszystkich. Chciałbym tylko 
zwrócić uwagę na kilka tytułów 
szczególnie często używanych. 
Były to następujące pozycje: Ein 
Straussfest — Cincinnati Pops 
Orchestra (Telarc), Gustav Mahler 
— Symphony No. 4 — (Denon), 
Debussy — Etudes — Mitsuko 
Uchida (Philips), Thom Rotella — 
Without Words — (dmp), Michael 
Jackson — Dangerous — (Epic), 
Tracy Chapman — Tracy Chapman 
(GER Chesky Records Jazz 

ampler £ Audiophile Test vol.l 
(Chesky). 

W odniesieniu do dwóch 
najdroższych modeli uwagi 
zawarte w recenzjach mają 
oczywiście szczególny charakter. 
Niezależnie od wartości sprzętu 
należy przed zakupem osobiście 


przesłuchać wybrane egzemplarze. 
Gdy mamy do czynienia z tak 
kosztownymi modelami to 

zakup bez przesłuchania jest 
nieporozumieniem. Opis 213-ek i 
801-ek jest więc raczej adresowany 
do tych, którzy jeszcze nie obracają 
się w kręgu tak wyrafinowanego 
sprzętu. Mam nadzieję, że mniej 
zaawansowanym czytelnikom 
teksty te pomogą zorientować się 
w potencjalnych możliwości sprzętu 
najwyższej klasy. 

Podstawowym problemem 
nabywcy jest znalezienie sprzętu, 
który odpowiada jego własnym 
potrzebom i preferencjom. 

Choć jest to truizm, przy okazji 
prezentacji kolumn trzeba go 
koniecznie powtórzyć, ponieważ 
dla tej kategorii sprzętu ma to 
szczególne znaczenie. 


SŁUCHAWKI 


Dla osób poważnie 
zainteresowanych regularnym 
użytkowaniem słuchawek trudno 
polecić cokolwiek poniżej poziomu 
Sennheiserów HD-540. Choć 
jakość dźwięku modeli AKG i 
Pioneer'a bez wątpienia jest godna 
uwagi poważnego amatora sprzętu 
hi-fi, to jednak komfort zapewniany 
przez te słuchawki nie jest 
wystarczający do długotrwałego 
codziennego użytku. Sennheisery 
potwierdziły swą wartość na tle 
tańszej konkurencji. 

Na drugim krańcu najtańsze 
słuchawki $d-501 zawiodły na 
całej linii, ale na szczęście nie jest 
to produkt reprezentatywny dla 
aktualnych możliwości Tonsilu. 
Można mieć nadzieję, że następne 
konstrukcje z Wrześni będą 
bardziej udane, a naszą recenzję 
potraktować jako uzupełnienie 
informacyjnej luki z lat ubiegłych. 
Trzeba też pamiętać, że jest to 
wyrób bardzo tani. 

Oceny modeli Pioneer'a i 
AKG nie były jednoznaczne, choć 
wystąpiła pełna zgodność co do 
cech charakterologicznych obu 
modeli. Nie ma innego wyboru 
jak odesłanie Państwa do sklepu 
w celu osobistego sprawdzenia tych 
modeli. Na szczęście w przypadku 
słuchawek jest to stosunkowo 
łatwe. 


Grzegorz Swiniarski 
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AKG K-200 


AKG to jedyna austriacka firma, 
której nazwa trwale wpisała się do ka- 
nonu światowych producentów sprzętu 
hi-fi. Jest to producent specjali- 
styczny, który swą obecność na kon- 
sumpcyjnym rynku audio zaznacza je- 
dynie słuchawkami i wkładkami gramo- 
fonowymi. Słuchawki AKG od wielu 
lat zdobywają uznanie krytyki i użyt- 
kowników, droższe modele są chętnie 
używane do zastosowań półprofesjona|- 
nych. Nowa gama słuchawek AKG po- 
jawia się stosunkowo rzadko, produ- 
cent raczej ulepsza wcześniejsze mo- 
dele, pozostawiając ich niezmienione 
oznaczenie i formę. 

Gdy jednak pod koniec 1990 roku 
ukazały się bardzo dobrze przyjęte 
przez recenzentów ekskluzywne słu- 
chawki K-1000, firma dołączyła do 
nich wkrótce kilka tańszych modeli o 
podobnej linii wzorniczej, nie rezygnu- 
jąc jednak z produkcji modeli wytwa- 
rzanych wcześniej 

AKG K-200 to podstawowy, naj- 
skromniejszy model nowej serii, co 
wcale nie oznacza, że są to słuchawki 
tanie. Linia wzornicza wzbudza uzna- 
nie swą prostotą i skromną elegancją 
K-200 to słuchawki dynamiczne typu 
otwartego. Pewne wątpliwości wzbu- 
dza natomiast ich dalsza klasyfikacja - 
są zbyt małe jak na typowe słuchawki 
wokółuszne co sugeruje z kolei ich 
kształt. Mimo tych uwag użytkowanie 
K-200 jest dość wygodne, co sprawia 
także opatentowany przez AKG auto- 
matyczny regulator dopasowujący uło- 
żenie słuchawek do każdej głowy. Si- 


ła nacisku na głowę i niezbyt ergono- 
miczny kształt K-200 sprawia jednak, 
że pod względem komfortu użytkowa- 


"nia słuchawki te prezentują podobny 


poziom jak SE-A4 Pioneer'a, a ocena 
w tym zakresie różniła się w zależno- 
ści od słuchacza. Sporo droższym mo- 
del firmy Sennheiser należy do wyraźnie 
wyższej klasy. 

Prosty, miękki przewód połącze- 
niowy o długości 3 metrów wypro- 
wadzony jest z lewej słuchawki, co 
bez wątpienia ułatwia korzystanie z 
K-200. Wtyk typu Jack o średnicy 
3.5 mm wyposażono w nasadkę o śre- 
dnicy 6.3 mm, co wydaje się roz- 
wiązaniem najbardziej sensownym ze 
względu na współistnienie dwóch stan- 
dardów gniazd słuchawkowych. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Od pierwszego momentu K-200 
sprawiają dobre wrażenie. Dźwięk daje 
poczucie ogólnej równowagi, mimo że 
K-200 mają swój charakter. 

Wysokie tony są wyraźnie łago- 
dniejsze niż w przypadku modeli Pio- 
neer'a i Sennheiser'a - brak im koniecz- 
nej nieraz metaliczności, ich poziom 
i jakość są jednak w większości na- 
grań satysfakcjonujące. Powoduje to 
także osłabienie wrażenia przejrzysto- 
ści dźwięku 

Bas jest wyraźny i dość głęboki lecz 
nie dominuje nad całością. Ogólny 
charakter brzmienia K-200 również 
można określić jako dość łagodny i cie- 
pły, choć w odpowiednich momentach 
nie brakuje siły i zdecydowania, a to 


MAGAZYN HI-FI 


właśnie dzięki dobremu wypełnieniu na 
niskich (ale już nie na zupełnie najniż- 
szych) częstotliwościach. Słuchawki te 
jednak chyba nigdy nie zabrzmią agre- 
sywnie. 

Nie wzbudza większych zastrzeżeń 
dość dobra rozdzielczość szczegółów i 
Jakość efektów stereofonicznych, mimo 
iż przykład słuchawek HD-540 Refe- 
rence Gold pokazuje, że można w tej 
dziedzinie osiągnąć więcej. 

Wokale i wiele innych instrumentów 
ulega lekkiemu podbarwieniu. Czasami 
występuje też tendencja do dominacji 
średnich tonów, ale mimo to wrażenie 
neutralności jest jednak niezłe. 

K-200 potrafią wytworzyć dobre po- 
czucie głębi i zabrzmieć całkiem potęż- 
nie. Mimo dobrej ogólnej dynamiki pod 
względem szybkości przegrywają wyra- 
źnie z droższymi Sennheiser'ami. 


PODSUMOWANIE 


Pewnym mankamentem jest prze- 
ciętna wygoda ułożenia słuchawek na 
głowie, co czyni dłuższe słuchanie tro- 
chę uciążliwym. W tej klasie cenowej 
można oczekiwać chyba nieco więcej 
wyrafinowania. 

Oceny walorów dźwiękowych nie by- 
ły jednoznaczne. Na pewno zastrze- 
żenia będą miały osoby preferujące 
dźwięk jasny, kliniczny z wyeksponowa- 
ną analitycznością. Dla innych właśnie 
brak takich cech dźwięku może być za- 
letą tych słuchawek. 

K-200 mają kilka mocnych punktów 
i ustalenie czy są one zbieżne z Pań- 
stwa priorytetami nie powinno być zbyt 
trudne. 


Cena: 1.800 tys. zł. 
Impedancja: 90% 
Efektywność: 101 dB/mW 
Ciężar: 190 g (bez kabla) 


Egzemplarz do testowania udostępniły 
firmy: 

Tanis Agencja, Poznań, ul. Głogowska 
21, tel. 662931 

MCM Hi-Fi Elektronik, Gdynia, paw. 3 
pasażu dworca Gdynia Gł., tel. 233008 
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PIONEER SE-A4 


Japońska firma Pioneer od lat pro- 
ponuje bardzo szeroką i pełną ofertę 
sprzętu hi-fi, zwalniając swych klientów 
od konieczności uzupełniania zestawu 
o elementy innych producentów. Do- 
tyczy to także słuchawek - w tej dzie- 
dzinie Pioneer nie należy wprawdzie do 
absolutnych liderów, lecz zdecydowanie 
wyróżnia się na tle większości dużych 
japońskich producentów. Aktualna 
oferta firmy na polskim rynku obejmuje 
aż 16 modeli słuchawek znacznie zróż- 
nicowanych cenowo. 

Oceniany przez nas model SE-A4 
plasuje się prawie pośrodku owej oferty, 
lecz można go jeszcze zaliczyć do 
grupy niedrogich słuchawek stereofo- 
nicznych. Jak większość współcze- 
snych słuchawek popularnej i średniej 
klasy, są to słuchawki dynamiczne typu 
otwartego, a ich kształt i rozmiary po- 
zwalają na zaliczenie do grupy modeli 
nausznych. SE-A4 sprawiają korzystne 
wrażenie zarówno swą dość ciekawą li- 
nią wzorniczą i dobrą jakością wykona- 
nia, jak również przyzwoitym komfor- 
tem użytkowania. Ze względu na swój 
niewielki ciężar i dobrze opracowane 
kształty wewnętrznej strony - nie po- 
wodują uczucia zmęczenia i zbytniego 
ucisku głowy słuchającego, nie powo- 
dują też pocenia się uszu jak większość 
słuchawek typu zamkniętego. 

SE-A4 wyposażono w  membra- 
nę tytanowo-ceramiczną, zapewniają- 
cą uzyskanie dużej dynamiki w całym 
zakresie pasma akustycznego oraz w 
specjalną cewkę typu CCAW, umceżli- 
wiającą osiągnięcie odpowiedniej ostro- 
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ści wysokich tonów. Zastosowano pro- 
sty miedziany kabel połączeniowy typu 
OFC o długości 2.5 metra oraz wtyk 
typu Jack o średnicy 3.5 mm, z nasad- 
ką o średnicy 6.3 mm, co umożliwia 
użytkowanie SE-A4 zarówno ze sprzę- 
tem przenośnym lub spacerowym, jak 
też z „dorosłym” domowym sprzętem 
hi-fi. 

TESTY ODSŁUCHOWE 


SE-A4 mają dość jednoznaczny cha- 
rakter brzmienia. Dźwięk jest na 
ogół nieco rozjaśniony, co w przypadku 
ostro i wyraźnie nagranych płyt często 
powoduje wrażenie agresywności. Do- 
minujący charakter mają wysokie tony 
- czyste i wyraźne lecz chwilami zbyt 
metaliczne, co w niektórych wypad- 
kach prowadzi do przesytu w tym za- 
kresie. 

Bas jest dość lekki, choć stale obe- 
cny, a jego wyrazistość nie wzbudza ra- 
czej zastrzeżeń. Brakowało rozciągnię- 
cia na najniższych częstotliwościach. 
W tej klasie cenowej nie jest to jednak 
powód do krytyki. 

Zakres średnich tonów nie jest cał- 
kiem równomierny. Czasami niektóre 
instrumenty były nieco przytłumione. 
Bardzo oczywiste było też podbarwie- 
nie dźwięku skrzypiec. 

Dzięki ogólnemu rozjaśnieniu 
brzmienia i niezłej jakości wysokich to- 
nów dobra jest prezentacja drobnych 
szczegółów, choć oczywiście nie można 
pod tym względem porównywać SE-A4 
z pięciokrotnie droższymi słuchawkami 
Sennheiser'a. 


Stereofonia w wykonaniu SE-A4 jest 
co najmniej dobra, słuchawki potrafią 
także wytworzyć pewne poczucie głębi. 
Uwagi krytyczne budzi zachowanie słu- 
chawek Pioneer'a przy wysokich po- 
ziomach głośności - SE-A4 nie zawsze 
„nadążają” za szybkimi skokami dyna- 
miki, co odbija się na wyraźnym po- 
gorszeniu jakości prezentacji niskich to- 
nów. 

PODSUMOWANIE 

Przy swej niewygórowanej cenie SE- 
A4 dobrze bronią się przed droższą 
konkurencją i wydają się być całkiem 
korzystną propozycją dla tych, którzy 
używają słuchawek do słuchania mu- 
zyki, a nie tylko do nauki języków. 
Lekka konstrukcja i dość dobrze opra- 
cowany kształt nie powodują szybkiego 
zmęczenia przy słuchaniu, a atrakcyjna 
linia wzornicza jest kolejnym plusem - 
od strony estetycznej. 

SE-A4 mają zdecydowany charak- 
ter. Przed potencjalnym użytkowni- 
kiem staje więc zadanie by przed zaku- 
pem sprawdzić zgodnośc ich brzmienia 
z indywidualnymi upodobaniami. 


Cena: 600 tys. zł 
Impedancja: 4002 
Efektywność: 100 dB /mW 
Ciężar: 150 g (bez kabla) 
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SENNHEISER HD-540 Reference Gold 


Niemiecka firma Sennheiser to naj- 
bardziej KUC w swym kraju produ- 
cent słuchawek i mikrofonów domo- 
wego użytku. W swej ofercie posiada 
bardzo szeroką gamę modeli słucha- 
wek - od lekkich miniaturowych słu- 
chawek do urządzeń przenośnych, po- 
przez średniej i wyższej klasy słuchawki 
„domowe”, aż po wyrafinowany bar- 
dzo drogi model Orpheus, ze specja|l- 
nym wzmacniaczem lampowym. Przed 
wielu laty słuchawki firmy Sennheiser 
były dostępne w dość dużym wybo- 
rze w sklepach Pewexu, obecnie jed- 
nak firma jest praktycznie nieobecna 
na polskim rynku, co jednak, mamy 
nadzieję, powinno w niedługim czasie 
ulec zmianie. 

HD-540 Reference Gold to luksu- 
sowe słuchawki przeznaczone dla nieco 
zamożniejszego nabywcy, używającego 
słuchawek znacznie częściej niż tylko 
do kontrolnego odsłuchu nagrań. Kon- 
struktorzy firmy Sennheiser uznali, że 
prawidłowy komfortowy odsłuch za- 
pewniają tylko słuchawki typu otwar- 
tego, lecz zdolne do odtwarzania bez 
zniekształceń nagłych skoków dyna- 
miki i stałych wysokich poziomów 


dźwięku. Dla spełnienia tego trudnego 
wymogu konieczne było zastosowanie 
elastycznie zawieszonej membrany o 
zdolności do dużych wychyleń, wzmoc- 


nionej usztywniającymi, promienistymi 
wytłoczeniami. Dla zabezpieczenia 
przed niepożądanymi rezonansami przy 
odtwarzaniu wysokich częstotliwości na 
wyższych poziomach dźwięku - zasto- 
sowano specjalną tarczę tłumiącą w 
centrum kopułki słuchawki. Dla uzy- 
skania odpowiedniej szybkości narasta- 
nia i opadania dźwięku użyto bardzo 
lekkiej cewki z drutu aluminiowego 
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Sennheiser HD-540 Reference Gold 
to słuchawki dynamiczne typu otwar- 
tego, wokółuszne, o dość pokaźnych 
rozmiarach i zaskakująco (relatywnie) 
niskim ciężarze. Jakość wykonania 
nie budzi zastrzeżeń, co przy tej cenie 
nie jest jednak zaskoczeniem. Pewne 
wątpliwości budzi natomiast preten- 
sjonalna stylizacja z użyciem pozłaca- 
nych elementów, co ma słuchawkom 
nadać zapewne poważny i bardzo eks- 
kluzywny wygląd. Ekskluzywne jest 
także fabryczne opakowanie - eleganc- 
kie i solidne pudełko z okleiną z imita- 
cji drzewa mahoniowego, pozłacanym 
zamkiem i napisem firmowym, rów- 
nież w kolorze złotym. Nie negując 
przydatności solidnego pudełka - bar- 
dziej przekonywującym dowodem dba- 
nia o jakość jest certyfikat z nume- 
rem fabrycznym, dołączany do każdej 
pary Reference Gold. Oprócz ozdob- 
nych elementów wykończenia, użyto 
również pozłacanego wtyku typu Jack 
(6.3 mm). Dwużyłowy przewód połą- 
czeniowy ma długość 3 metrów i może 
być łatwo odłączany za pomocą nie- 
standardowych wtyków dopasowanych 
do gniazd w obudowie słuchawek. 

Wrażenia z użytkowania HD-540 
Reference Gold są bardzo dobre. Du- 
że rozmiary i dobrej jakości materiał 
amortyzujący sprawiają, że słuchawki 
przylegaja do głowy pewnie i wygo- 
dnie, w pełni zasługując na miano wo- 
kółusznych. Ręczna regulacja długości 
kabłąka nie jest tak wygodna jak jej 
automatyczny odpowiednik w AKG K- 
200, lecz działa skutecznie i precyzyj- 
nie. Dość niski ciężar i umiarkowana si- 
ła nacisku na głowę czyni użytkowanie 
Reference Gold przyjemnym i nie mę- 


czącym nawet po kilku godzinach cią- 
głego słuchania. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Słuchanie HD-540 jest prawdziwą 
przyjemnością, chyba nawet dla prze- 
ciwników słuchawek jako takich. Pod 
względem wydobycia najdrobniejszych 
szczegółów i tworzenia poczucia ży- 
wości materiału muzycznego słuchawki 
te z pewnością dorównują nawet bar- 
dzo drogim kolumnom. Nie ma żad- 
nego problemu z uzyskaniem wysokich 
poziomów dźwięku bez zniekształceń. 
HD-540 imponują też swą dynamiką 
i szybkością. Bas jest nieźle rozcią- 
gnięty, choć wrażenia w tym zakresie są 
jUDAA odmienne niż w przypadku ko- 
umn z dobrze wypełnionym basem. W 
kategoriach absolutnych brakuje trochę 
pełni i potęgi brzmienia najniższych 
częstotliwości. 

Na pochwałę zasługuje neutralność 
na średnich częstotliwościach, na po- 
ziomie niedostępnym dla większości ko- 
lumn nawet z dość wysokich przedzia- 
łów cenowych. 

Chociaż wystąpiło lekkie rozjaśnie- 
nie, to jakość wysokich tonów również 
nie budzi uwag krytycznych. Mają one 
wystarczającą krystaliczność i czystość, 
a mimo bardzo wyraźnej obecności nie 
dominują nad całością obrazu muzycz- 
nego, jak ma to nieraz miejsce w wy- 
padku słuchawek Pioneer'a. Jakość 
efektów stereofonicznych jest wyraźnie 
lepsza niż dla pozostałych słuchawek 
z testowanej grupy. Choć trudno po 
słuchawkach oczekiwać efektów zblizo- 
nych do kolumn, to HD-540 stwarza- 
ja też wrażenie pewnej przestrzenności. 
Bardzo dobra rozdzielczość szczegółów 
sprawia, że nawet w przypadku nagrań 
o wyjątkowo dużym nagromadzeniu in- 
strumentów nie następuje zlewanie się 
całości. 


PODSUMOWANIE 


Główną „wadą” HD-540 Reference 
Gold jest ich stosunkowo wysoka cena, 
w pewnej mierze wynikająca z uży- 
cia drogich materiałów i nadzwyczaj 
ozdobnego wykończenia. Poza tym 
niewiele można zarzucić tym słuchaw- 
kom. Jeśli ktoś używa słuchawek do 
długich przesłuchań, lub z powodu cia- 
snoty pokoju nie ma możliwości pra- 
widłowego ustawienia kolumn - HD- 
540 będą znakomitym wyborem. Wy- 
soki komfort słuchania podwyższa je- 
szcze mało męczące ułożenie słucha- 
wek na głowie i ich niewielki ciężar, 
mimo znacznych rozmiarów. 


Cena: 350 DM 
Impedancja: 300Q 
Efektywność: 94 dB/mW 
Ciężar: 250 g 
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TONSIL Sd-501 


Nasz krajowy producent słuchawek 
i kolumn głośnikowych od kilku lat ofe- 
ruje prawie nie zmienioną gamę mo- 
deli słuchawek stereofonicznych, któ- 
rych niwątpliwą zaletą jest umiarko- 
wana cena. Przed wielu laty dużą 
renomą cieszył się najdroższy model 
Tonsilu - ciężkie, masywne słuchawki 
typu zamkniętego Sd-60. Do nie- 
dawna najdroższym modelem były oce- 
niane przez nas słuchawki wokółuszne 
Sd-501, zbudowane według odmiennej 
koncepcji, lecz również duże i ciężkie. 
Zanim będziemy mogli zająć się już za- 
powiedzianym modelem Sd-422, chcie- 
libyśmy opisać starszego i szeroko roz- 
powszechnionego poprzednika. 

Linia wzornicza Sd-501 nie wzbu- 
dza wielu uwag - przypominają nieco 
wcześniejsze modele AKG, natomiast 
jakość wykonania pozostawia wiele do 
życzenia. Przy nakładaniu na głowę i 
każdym ruchu słuchawki głośno skrzy- 
pią, co wynika zapewne z niskiej jakości 
użytych materiałów. Estetyka wykoń- 
czenia (dopasowanie elementów, wyko- 
nanie oznaczeń) również nie wzbudza 
zachwytu. 

Do uwag krytycznych dotyczących 
wykonania trzeba niestety dodać nie- 
najlepsze wrażenia z użytkowania Sd- 
501. Dość duży ciężar i spora siła 
nacisku na głowę nie zapewniają słu- 
chaczowi komfortu słuchania muzyki 
mimo stosunkowo dobrego kształtu, ty- 
powego dla słuchawek wokółusznych 
Regulacja długości kabłąka jest przy 
tym mało skuteczna i dość trudno do- 
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pasować Sd-501 do rozmiarów swojej 
głowy. 

i Sd-501 wyposażono w prosty dwu- 
żyłowy przewód połączeniowy o długo- 
ści ponad 3 metrów, zakończony stan- 
dardowym wtykiem typu Jack o śre- 
dnicy 6.3 mm. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Niekorzystne wrażenia wizualne i 
użytkowe pogłębiają się znacznie po 
pierwszych próbach przesłuchań o ne- 
gatywne wrażenia słuchowe. Niestety 
trudno znaleźć godne pochwały cechy 
Sd-501. 

Do pewnego stopnia zadowalać mo- 
że jedynie ilość (ale już nie jakość) 
basu, co jednak nie jest osiągnięciem 
wybitnym. Niemal każdy rodzaj mu- 
zyki słuchanej za pomocą Sd-501 po 
prostu męczy. Stosunkowo najlepiej 
słuchawki te radzą sobie z prezenta- 
cją ciepło nagranych utworów kameral- 
nych, np. z wykorzystaniem gitary aku- 
stycznej, choć w tym przypadku nastę- 
puje istotny niedosyt w zakresie wyso- 
kich częstotliwości. W każdym innym 
wypadku jest jednak dużo gorzej - pra- 
wie zawsze występuje silne podbarwie- 
nie średnich tonów, mocno zniekształ- 
cające brzmienie wokali, a także więk- 
szości instrumentów. 

Brakowało wyraźnych wysokich to- 
nów. Choć w niektórych przypadkach 
jakość wysokich tonów była do przyję- 
cia, to mimo wszystko wiele utworów 
nabrało agresywnego charakteru. 


Często następuje utrata rozdzielczo 
ści szczegółów, a obraz zlewa się w jed- 
nolitą masę dźwięku. Efekty stereofo- 
niczne są średniej jakości, lecz brak wy- 
razistości często obniża ich wiarygod- 
ność. 

PODSUMOWANIE 


Uwagi krytyczne niemal całkowi- 
cie zdominowały ocenę Sd-501. Cie- 
kawszym tłem dla tej oceny mogłyby 
być nieznacznie wyższe cenowo słu- 
chawki mało znanych producentów da- 
lekowschodnich (Trialux, Bright, itd.) 
masowo zalegające nasze sklepy. Na 
tle pozostałych trzech par z testowanej 
obecnie grupy polskie słuchawki wypa- 
dają niestety bardzo słabo, znacznie 
gorzej niż jakiekolwiek inne produkty 
audio krajowej produkcji. Duży ciężar 
i silny nacisk na głowę pogłębiają je- 
szcze frustrację, wynikającą z marnej 
prezentacji muzyki. 

Choć Sd-501 są nadal osiągalne w 
sklepach, to na szczęście nie są one 
miernikiem aktualnego poziomu pro- 
dukcji Tonsilu, który opracował kolejne 
modele. Znacznie ciekawsze będzie za- 
pewne sprawdzenie w działaniu Sd-422 
i w najbliższych miesiącach najprawdo- 
podobniej będziemy mieli taką możli- 
wość 


Cena: 190 tys. zł 
Impedancja: 6000 
Efektywność: 102 dB/mW 
Ciężar: 370 g 


MAGAZYN HI-FI 


MR... 


Ogłoszenia. drobne w Ma- 
gazynie Hi-Fi zamieszczane 
są bezpłatnie. Prawo do 
zamieszczania ogłoszeń ma- 
ją wyłacznie prenumerato- 
rzy. 

Aby zamieścić ogłoszenie na- 
leży wypełnić kupon zamie- 
szczony obok. Dane osobowe 
służą redakcji tylko do po- 
równania ze spisem prenume- 
ratorów i nie będą publiko- 
wane w ogłoszeniach. Pro- 
simy zakreślić tytuł działu 
(sprzedam, kupię) oraz spo- 
sób w jaki mają się kontak- 
tować osoby zainteresowane 
ogłoszeniem (adres, telefon). 
Tekst opisujący sprzedawane 
lub poszukiwane przedmioty 
prosimy wpisać drukowanymi 
literami w przewidzianych do 
tego kratkach. 


PRENUMERATA — NUMERY ARCHIWALNE 


KUPON OGŁOSZENIOWY 


Imię i Nazwisko ..2..4..2..z-::4:42...er PORE OE PRZ RESĄ 


Dane do ogłoszenia (zakreślić właściwe słowa): 


Adres Telefon Sprzedam Kupię 


Marka i model, rok produkcji, cena lub inne dane: 


LLIEFPEEESERERRNEM 
LLIELETFEEFEEREERERAN 
LLEEFEFEFPEFEREEEEM 
LEEFEEEFEEEEBRERBREM 


PRENUMERATA 


| SPRZEDAŻ NUMERÓW ARCHIWALNYCH 


Pokwitowanie dla wpłacającego 


dokładny adres 


Odcinek dla posiadacza r-ku Odcinek dla banku 


dokładny adres dokładny adres 


Na rachunek: 


Magazyn Hi-Fi 


ul. Akacjowa 55, 81-520 Gdynia 


ŁBR SA O/Gdynia 
R-k nr 411806-4734-136 


Na rachunek: Na rachunek: 
Magazyn Hi-Fi 
ul. Akacjowa 55, 81-520 Gdynia 
ŁBR SA O/Gdynia 


R-k nr 411806-4734-136 


Magazyn Hi-Fi 
ul. Akacjowa 55, 81-520 Gdynia 
ŁBR SA O/Gdynia 
R-k nr 411806-4734-136 


Datownik 


MAGAZYN HI-FI 


Datownik _ Podpis przyjm. — — Datownik 
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NOWE ZASADY PRENUMERATY 


Aby zaprenumerować Magazyn Hi-Fi, należy wpłacić na nasze konto<bankowe 90.000 zł. Cena egzem- 
plarza w prenumeracie (łącznie z kosztami przesyłki) równa jest 15.000 zł. 


Prenumerata obejmuje sześć kolejnych numerów MHF, niezależnie od ewentualnych zmian ceny detalicz- 
nej. 

Prosimy o stosowanie się do podanej metody postępowania. Wpłaty kwot innych niż 90.000 zł 
spowodują utrudnienia w sprawnej organizacji wysyłki egzemplarzy dla prenumeratorów. 


W dowolnym momencie można przerwać prenumeratę. W tym celu należy listownie powiadomić o tym 
redakcję. Wydawca zwróci niewykorzystaną część kwoty pomniejszoną o koszty przekazu. 
NERO uprawnieni są do bezpłatnego zamieszczania drobnych ogłoszeń o kupnie i sprzedaży 
sprzętu. 


ZAKUP NUMERÓW ARCHIWALNYCH 


Osoby, które chcą nabyć numery archiwalne, prosimy o przesyłanie na nasze konto kwoty równej łącznej 
cenie detalicznej zamawianych numerów. Poniżej — a także na odwrocie przekazu — wyszczególnione 
są numery, które posiadamy w redakcji. PROSIMY NIE PRZESYŁAĆ PIENIĘDZY ZA NUMERY NIE 
WYMIENIONE NA PRZEKAZIE. 

Ceny numerów archiwalnych wynoszą odpowiednio: 


2/92 — 9000 zł. 
3-4/92 — 9000 zł. 


PROSIMY ZAZNACZYĆ W ODPOWIEDNICH KRATKACH 
NA ODWROCIE PRZEKAZU CZEGO DOTYCZY WPŁATA. 


Zamawiam (proszę zakreślić odpo- Zamawiam (proszę zakreślić odpo- Zamawiam (proszę zakreślić odpo- 
wiednie kratki na wszystkich odcin- wiednie kratki na wszystkich odcin- wiednie kratki na wszystkich odcin- 
kach): kach): kach): 

[EJ — prenumeratę [J — prenumeratę EJ — prenumeratę 

[_] - nr 2/92 [_] - nr 2/92 [] - nr 2/92 


[] -nr 3-4/92 [1] - nr 3-4/92 [1] - nr 3-4/92 


Symbol planu kasowego. Symbol planu kasowego. 


MAGAZYN HI-FI 
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POSTĘP POD PRĄ 


W każdej epoce działają pionierzy 
pracujący nad rozwojem nowych dzie- 
dzin, dający światu całkiem nowe ka- 
tegorie produktów. Ludzie tacy mu- 
szą znaleźć odpowiedzi na pytania, któ- 
rych nikt wcześniej w ogóle nie sta- 
wiał. Lata czterdzieste, pięćdziesiąte 
i sześćdziesiąte to właśnie taki dzie- 
cięcy okres dla sprzętu hi-fi. _ Jed- 
nak już na początku lat siedemdziesią- 
tych rozwój sprzętu audio domowego 
użytku osiągnął stosunkowo wysoki po- 
ziom, przynajmniej od strony mierzal- 
nych parametrów. Dotyczyło to zwła- 
szcza gramofonów z wkładką magne- 
tyczną i wzmacniaczy. 

Najsłabszym elementem pozosta- 
wały kolumny głośnikowe. Zadowala- 
Jącą jakość reprodukcji dźwięku zapew- 
niały jedynie konstrukcje najbardziej 
zaawansowane, których cena przekra- 
czała zazwyczaj sumę cen pozostałych 
elementów zestawu. Nic dziwnego, że 
do najsłabszego ogniwa systemu przy- 
wiązywano największą wagę. Obowią- 
zywała teoria, że kolumny są najbar- 
dziej odpowiedzialne za jakość dźwięku 
docierającego do słuchacza, natomiast 
dobór źródła i wzmacniacza, których 
jakość i tak była co najmniej zadowa- 
lająca - ma raczej drugorzędne znacze- 
nie. | wtedy dość niespodziewanie po- 
jawiły się opinie zgoła odmienne, do- 
cierające głównie z Wysp Brytyjskich. 


NAJWAŻNIEJSZE JEST ŹRÓDŁO 


Powstały nowe niewielkie firmy, pro- 
dukujące sprzęt hi-fi, które za główne 
zadanie postawiły sobie prawdopo- 
dobnie zmianę mentalności słuchacza. 
Jednym z prekursorów „nowej fali" by- 
ła działająca z powodzeniem do dziś 
szkocka firma Linn. W 1973 roku 
zaprezentowano legendarny dziś gra- 
mofon Sondek LP12, który począt- 
kowo pozostawał jedynym produktem 
ze znakiem firmowym Linn. 

Oblicze firmy ukształtował człowiek 
o nieprzeciętnej osobowości. lvor Ti- 
fenbrun, do dziś zarządzający firmą, 
to typ indywidualisty. Uważa się za 
człowieka bezkompromisowego, wyra- 
zem takiej postawy ma być właśnie 
gramofon Sondek, którego głównym 
twórcą był lvor. Jego powstanie, jak 
również utworzenie firmy Linn, było 
efektem dokładnie przemyślanej, choć 
nieco kontrowersyjnej wówczas koncep- 
cji kolejności dobierania elementów do 
domowego zestawu hi-fi. 


MAGAZYN HI-FI 


Hierarchia sprzętu hi-fi to podstawa 
filozofii Linn'a. Najważniejszym, kry- 
tycznym elementem zestawu jest źró- 
dło dźwięku. Źródło dźwięku to 
gramofon (bo przecież nie tuner ani 
magnetofon), składający się z trzech 
głównych elementów, które wcale nie 
muszą, a nawet nie powinny, być sprze- 
dawane jako komplet narzucony klien- 
towi przez producenta.  Najważniej- 
szym z nich jest napęd, czyli talerz 
wraz z silnikiem, obudową i zasila- 
czem. Zadaniem napędu jest zapew- 
nienie obrotu płyty ze stałą, określoną 
prędkością, bez niepożądanych wibra- 
cji i nierównomierności, które zawsze 
powodują utratę żywości i naturalności 
odtwarzanego materiału muzycznego. 
Element drugi w hierarchii ważności to 
ramię gramofonu, stanowiące niekiedy 
najdroższą jego część. Dobre ramię po- 
winno utrzymywać wkładkę z igłą w 
odpowiedniej pozycji, zgodnie z linią 
rowków na płycie, powinno też zapew- 
niać odpowiednio małą, stałą siłę na- 
cisku igły na płytę - to wszystko wy- 
maga precyzji wykonania i uzyskania 
bardzo dobrych własności mechanicz- 
nych. Za to kolekcja płyt posiadacza 
gramofonu z wysokiej jakości ramie- 
niem ma szansę na długi żywot bez 
trzasków. | wreszcie wkładka z igłą 
- element bezpośrednio odpowiedzialny 
za jakość odtwarzanego dźwięku. Obu- 
dowa wkładki powinna mieć mocną 
konstrukcję i kształt umożliwiający jej 
precyzyjne przymocowanie do ramie- 
nia. lgła i mechanizm wkładki muszą 
być bardzo precyzyjnie wykonane i do- 
pasowane do siebie, ostrze igły musi 
zaś posiadać dużą trwałość i kształt 
optymalny dla uzyskania pełnej infor- 
macji dźwiękowej. 

Tyle o gramofonie. Czwarty co 
do ważności (nadal według Linn'a) 
element sprzętu hi-fi to wzmacniacz: 
Jest on poniekąd złem koniecznym, 
gdyż sygnał z gramofonu jest za słaby 
do wysterowania kolumn głośnikowych. 
Wzmacniacz w żadnym wypadku nie 
jest w stanie poprawić jakości sygna- 
łu dźwiękowego (z gramofonu), może 
natomiast (i tak niestety często bywa) 
dodać od siebie sporo niepotrzebnych 
zniekształceń i szumów. A zatem do- 
bry wzmacniacz wcale nie jest dobry - 
jest po prostu mniej zły. Dlatego też 
nie powinno się oszczędzać na wzmac- 
niaczu jeśli już jest się posiadaczem na- 
prawdę dobrego gramofonu. 


Na końcu znalazły się kolumny. Je- 
śli sygnał dostarczony do nich będzie 
słabej jakości, to kolumny odpłacą nam 
dźwiękiem równie marnym i nic tu 
nie pomoże najbardziej wymyślna kon- 
strukcja zestawu głośnikowego ani jego 
wysoka cena. Jeśli zaś mamy dosko- 
nały gramofon (chociażby Linn Son- 
dek LP12) i znakomicie nagraną płytę - 
głównym zadaniem kolumn jest nie po- 
psuć jakości sygnału płynącego ze Źró- 
dła. Czy można się w pełni zgodzić z 
tak przekonywującą teorią? Ocenę po- 
zostawiam Państwu. 


SONDEK, AXIS, BASIK 


Pierwszy produkt firmy Linn jest 
niewątpliwie odzwierciedleniem poglą- 
du o decydującym wpływie źródła na 
łączną jakość zestawu hi-fi. Bezkom- 
promisowy lvor przez wiele lat brał 
udział w udoskonalaniu swego ukocha- 
nego dziecka, stosując nowe materiały, 
ulepszając rozwiązanie napędu, zmie- 
niając zawieszenie talerza, system za- 
silania, itp. Wszystko to miało na 
celu doprowadzenie konstrukcji LP12 
do najwyższego możliwego poziomu, 
choć zdaniem lvora Sondek zawsze po- 
zostawał poza zasięgiem konkurencji. 
Największą wagę przy konstruowaniu 
LP12 przywiązywano do talerza, który 
powinien być miękko zawieszony i w 
największym możliwym stopniu odizo- 
lowany od wibracji silnika i świata ze- 
wnętrznego. Przy takich założeniach 
jedynym rozsądnym rozwiązaniem by- 
ła stosunkowo duża masa talerza (po- 
nad 4 kg) i napęd paskowy. Bardzo 
precyzjnie opracowano zawieszenie ta- 
lerza z jednopunktowym łożyskiem ole- 
jowym (patent firmy Linn). Nie mniej 
wysiłku konstruktorzy Linn'a włożyli 
w opracowanie osi talerza, jako ele- 
mentu krytycznego dla uzyskania sta- 
bilnego, wolnego od wibracji i wszel- 
kich odchyleń obrotu płyty. Stałą pręd- 
kość obrotu talerza zapewnia oczywi- 
ście silnik zdolny do utrzymywania sta- 
łej prędkości obrotowej. Długą serię 
poprawek w większości tworzą właśnie 
modyfikacje układów elektrycznych za- 
silających silnik. 

Dbałość o uzyskanie stałej prędko- 
ści obrotowej doprowadziła do ograni- 
czenia możliwości LP12 do prędkości 
33 obr/min., zapewne uznano że praw- 
dziwy audiofil korzysta tylko z płyt dłu- 
gogrających. 
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Linn Sondek LP12 — gramofon legenda 


Dopiero w 1990 roku najnowsza we- 
rsja gramofonu Sondek LP12, z od- 
dzielnym zasilaczem Lingo, otrzyma- 
ła przełącznik prędkości. Falę sinuso- 
idalną o stałej częstotliwości 50Hz za- 
pewnia w Lingo oscylator kwarcowy, 


którego sygnał wzmacniany jest przez 


odpowiedni układ elektroniczny. Za- 
pewne dopiero teraz producent uznał, 
że jakość zasilacza usprawiedliwia sto- 
sowanie opcji 45 obr/min bez utraty 
stabilności napędu. Zasilacz Lingo zo- 
stał przez wielu recenzentów uznany 
za najistotniejsze ulepszenie gramo- 
fonu LP12 w całej jego wieloletniej hi- 
storii. 

Linn Sondek LP12 Lingo (tak brzmi 
pełna nazwa nowej wersji) może się 
stać zapewne mocnym argumentem 
dla zagorzałych zwolenników gramo- 
fonu analogowego. Dziś, po pra- 
wie 20 latach produkcji, wielokrotnie 
ulepszany Sondek nadal pozostaje wi- 
zytówką firmy, która w międzyczasie 
znacznie poszerzyła swą ofertę, nada- 
jąc swym kolejnym wyrobom na ogół 
równie dziwaczne nazwy. 

Szef firmy Linn bardzo niechętnie 
słuchał głosów odbiorców i dystrybuto- 
rów, nawołujących do podjęcia produk- 
cji gramofonu tańszego niż Sondek, łą- 
czącego wysoką jakość z dostępnością 
dla niezbyt zamożnej klienteli. Uważał 
zresztą, że LP12 nie jest drogim gra- 
mofonem, co dla jego zwolenników jest 
prawdą. Jednak przykładowy zestaw z 
1985 roku, złożony z napędu LP12, ra- 
mienia lttok LVII i wkładki Karma ko- 
sztował ponad 1000 funtów, co nie sta- 
wiało go w rzędzie produktów dostęp- 
nych dla przeciętnego nabywcy. 
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Swego czasu firma dysponowała go- 
towym opracowaniem oszczędnościo- 
wego gramofonu. Wielu ludzi zwią- 
zanych z firmą naciskało by rozpo- 
cząć produkcję. Pewnego razu Tie- 
fenbrun w trakcie dyskusji ze zwolenni- 
kami taniego gramofonu Linn'a ku zdu- 
mieniu swych rozmówców powiedział: 
„Dobrze, zrobimy to, ale pod jednym 
warunkiem - obaj kupicie po jednym 
dla siebie”. Oponenci lvora, zapewne 
zadowoleni posiadacze modelu Sondek 
LP12, nie wyrazili chęci takiego za- 
kupu. „ Kto zatem go kupi? Po co 
go produkować?” - zapytał lvor. 

Po paru latach sytuacja i poglądy 
Tifenbruna nieco się zmieniły - uznał, 
że przy obecnym stanie rozwoju elek- 
troniki i opanowaniu nowoczesnych 
technologii firma Linn jest w stanie 
wyprodukować stosunkowo tani gramo- 
fon, który nie przyniesie jej hańby, za 
to z pewnością zawstydzi konkuren- 
tów. W ten sposób w 1987 roku 
narodził się Axis - Linn dla ubogich, 
lecz w znaczeniu jak najbardziej pozy- 
tywnym. Nowy gramofon spotkał się 
z bardzo dobrym przyjęciem fachowej 
prasy i użytkowników. W pierwszym 
roku sprzedaży uzyskał szereg nagród, 
m.in. od amerykańskiego magazynu 
Audio/Video i brytyjskiego What Hi- 
Fi jako najlepszy produkt roku. We 
wszystkich recenzjach podkreślano bar- 
dzo korzystny stosunek jakości do ceny. 
A co ma na ten temat do powiedze- 
nia sam lvor Tiefenbrun ? Według 
niego Axis to w pewnym sensie od- 
powiednik Mercedesa 190 - czyli coś 
mniejszego i tańszego, lecz w niczym 


nie obniżającego renomy firmy. Jed- 
nak podobnie jak nowy Mercedes 190 
nie dorównuje komfortem staremu mo- 
delowi 600, tak nowy Axis nie mo- 
że równać się ze starym LP12. lvor 
dość nieskromnie twierdził, że Axis to 
rodzaj pornostu nad przepaścią (coraz 
szerszą) pomiędzy gramofonem Son- 
dek LP12, a jego najbliższymi konku- 
rentami. Jako próba zdobycia szer- 
szej klienteli Axis wcale nie kusi nie- 
potrzebnymi gadgetami ani wymyślną 
linią wzorniczą. Nadal jest to gramo- 
fon pozbawiony wszelkich układów au- 
tomatyki (które zdaniem Linn'a mo- 
gą jedynie stanowić dodatkowe źródło 
zakłóceń), o napędzie paskowym, lecz 
od początku swego istnienia zdolny 
do odtwarzania płyt z dwiema pręd- 
kościami. Jakość wykonania modelu 
Axis jest na najwyższym poziomie - 
firma nie odstąpiła od dokładności sto- 
sowanej przy budowie droższego LP12. 
Zastosowano 24-biegunowy silnik syn- 
chroniczny i specjalny układ zasilający, 
zmniejszający moc silnika po uzyska- 
niu pożądanej prędkości obrotowej. To 
rozwiązanie - a także wykonana z do- 
kładnością do 1/1000 milimetra oś ta- 
lerza oraz przejęte z LP12 olejowe ło- 
żysko - zapewniają stabilny, niczym nie 
zakłócony obrót talerza 

W 1990 roku Linn uczynił następny 
krok w kierunku masowego klienta, 
wypuszczając na rynek model Basik, 
najtańszy gramofon w swej ofercie. 
Sam napęd kosztuje w Niemczech za- 
ledwie 310 DM, co stawia go w rzę- 
dzie konstrukcji naprawdę tanich, lecz 
ramię Basik Plus jest już nieco droższe 
(410 DM), a po dokupieniu najtańszej 
wkładki LK5 za 140 DM łączny wyda- 
tek jest już dość znaczący. Przy bu- 
dowie gramofonu Basik wykorzystano 
doświadczenia z produkcji obu droż- 
szych modeli, starając się maksymalnie 
uprościć konstrukcję, zachowując za- 
lety gramofonów Linn. Basik bywa czę- 
sto określany jako sprzęt High End dla 
początkujących, do takiej grupy został 
też zaliczony przez recenzentów jed- 
nego z niemieckich miesięczników. Po- 
zytywne opinie krytyków świadczą, że 
i tym razem firma Linn stworzyła kon- 
strukcję bardzo udaną, łączącą umiar- 
kowaną cenę z wysoką jakością. 

Jak wiadomo, niezbędnym uzupeł- 
nieniem dobrego gramofonu jest rów- 
nie dobre ramię. Posiadacz gramo- 
fonu Linn powinien zaopatrzyć się w ra- 
mię tej samej firmy, gdyż tylko wtedy 
(zdaniem producenta) można uzyskać 
pełnię możliwości gramofonu Sondek 
lub Axis. Ramiona firmy Linn - mo- 
dele Ekos, lttok, Akito czy Basik Plus 
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są dość zróżnicowane cenowo lecz re- 
prezentują niezmiennie wysoki stan- 
dard swej firmy. Przy ich budowie 
zwracano równie baczną uwagę na do- 
bór właściwych materiałów, precyzję 
obróbki, dopasowanie elementów i wła- 
sności mechaniczne - jak przy kon- 
struowaniu samych gramofonów. Przy 
tym każde ramię Linn'a można za- 
stosować do każdego gramofonu tej 
firmy, co daje nabywcy możliwość indy- 
widualnego wyboru najkorzystniejszego 
wariantu. Oczywiście rozwiązaniem 
najlepszym i bezkompromisowym jest 
kupno najdroższego gramofonu Sondek 
LP12 z najdroższym ramieniem Ekos, 
lecz pozostałe warianty nie oznaczają 
rezygnacji z dźwięku wysokiej jakości. 

Najlepszy napęd i najlepsze ramię 
nic nie pomogą, jeśli wkładka z igłą 
będzie najsłabszym ogniwem systemu. 
Do tego nie można dopuścić.  Dla- 
tego też firma Linn bardzo poważnie 
zajęła się konstruowaniem wkładek, za- 
równo umiarkowanych cenowo z ru- 
chomym magnesem (moving magnet), 
jak i znacznie droższych z ruchomą 
cewką (moving coil). Wkładki typu 
MM nazwano mało oryginalnie (np 
K5 lub K9), natomiast najdroższe mo- 
dele typu MC producent potraktował 
bardziej łaskawie, nadając im nazwy 
Asaka, Karma oraz Troika. Ten ostatni 
model jest dumą firmy Linn, z bar- 
dzo trwałą konstrukcją obudowy, pre- 
cyzyjnym zamocowaniem do ramienia z 
trzema otworami oraz złączem pomię- 
dzy igłą a przetwornikiem z czystego 
złota. Diamentowa igła wkładki Tro- 
ika ma precyzyjnie obrobione ostrze o 
specjalnym profilu o niewielkim nacisku 
na płytę i dużej żywotności. 


WZMACNIACZE 


Poruszając się po kolejnych piętrach 
hierarchii sprzętu wg Linn'a docho- 
dzimy do wzmacniaczy. Jak wspo- 
mniałem, Tiefenbrun i jego współ- 
pracownicy uważają wzmacniacz za 
element mogący raczej przeszkodzić 
niż pomóc w prawidłowym odbiorze 
dźwięku. Nie świadczy to jednak, że 
zamierzają to „psucie dźwięku” pozo- 
stawić konkurencji. 

Przez wiele lat za idealną kom- 
binację uważano gramofon Linn ze 
wzmacniaczami marki Naim. Pierw- 
szy wzmacniacz Linn'a, a właściwie 
zestaw przedwzmacniacz/wzmacniacz 
mocy, pojawił się na rynku dopiero w 
drugiej połowie lat 80-tych, po przeszło 
3 latach intensywnych prac badaw- 
czych. Pewną niespodzianką okazała 
się sama koncepcja zestawu. Linn, za- 
zwyczaj dążący do prostoty nie zawsze 
idącej w parze z wygodą użytkowania, 
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tym razem zaprezentował przedwzmac- 
niacz całkowicie sterowany mikropro- 
cesorem, bez żadnych mechanicznych 
elementów regulacyjnych. Całość ob- 
sługi zrealizowano za pomocą przejrzy- 
ście rozmieszczonych dotykowych przy- 
cisków zgromadzonych po lewej stro- 
nie płyty czołowej. Dzięki brakowi me- 
chanicznych regulatorów i przełączni- 
ków udało się zmniejszyć do minimum 
wewnętrzne okablowanie, co znacznie 
skróciło drogę sygnału wysyłanego ze 
źródła, a więc i możliwość strat jego 
jakości.Inne zalety takiego rozwiązania 
to eliminacja zjawiska mikrofonowania, 
szumu i możliwości wystąpienia korozji 
na stykach. Uzupełnienie przedwzmac- 
niacza LK1 stanowi końcówka mocy 
LK2, zawierająca dwa monofoniczne 
wzmacniacze o mocy po 75W/80Q z 
oddzielnymi zasilaczami. System za- 
silania i rozwiązania układów elektro- 
nicznych zapewniają prawidłową pracę 
LK2 przy dużym obciążeniu i impedan- 
cji nawet 2Q, dzięki czemu wzmacniacz 
może bez problemu wysterować nawet 
najbardziej wymagające kolumny. Spe- 
cjalna technologia umożliwiła zabez- 
pieczenie układów elektronicznych LK2 
przed działaniem wysokich temperatur, 
wytwarzanych przez tranzystory mocy. 
Wszystkie obwody LK1 i LK2 wyko- 
nano metodą montażu powierzchnio- 
wego, znaną z techniki komputerowej. 

W 1988 roku Linn wypuścił na ry- 
nek brytyjski swój pierwszy (i jak do- 
tąd jedyny) wzmacniacz zintegrowany 
pod nazwą Intek. W tym przypadku 
nie mamy do czynienia z tak wyrafino- 
waną konstrukcją jak przedwzmacniacz 
LK1 - Intek jest klasycznym wzmacnia- 
czem o mocy 50 W/80Q, o typowo bry- 
tyjskim, skromnym wyglądzie. Wypo- 
sażenie lntek'a jest nieco bogatsze od 
większości minimalistycznych wzmac- 
niaczy - ma nawet wejście słuchaw- 
kowe, przełącznik mono/stereo a tak- 
że dwa przełączniki źródeł (jeden dla 
źródła słuchanego, drugi dla nagry- 
wanego na magnetofon). Jako part- 
ner szczególnie dla gramofonów firmy 
Linn, Intek ma bardzo dobrze opra- 
cowany przedwzmacniacz dla wkładki 
moving coil. Jest to podobno najmoc- 
niejszy punkt tego wzmacniacza, za- 
zwyczaj dobrze ocenianego również za 
„całokształt”. 

W 1990 roku zaprezentowano ulep- 
szony wzmacniacz mocy pod ozna- 
czeniem LK280, zaś wkrótce poja- 
wił się zdalnie sterowany przedwzmac- 
niacz Kairn, stanowiący pierwszy ele- 
ment zupełnie nowego zestawu hi-fi 
firmy Linn. Kairn stanowi rozwinięcie 
koncepcji przedwzmacniacza LKI, od 


Linn Kaber 


którego jest jednak przeszło dwukrot- 
nie droższy. Sterowane mikroproceso- 
rem elementy regulacyjne są ukryte za 
otwieraną klapką na płycie czołowej, 
dzięki czemu jedyne widoczne elementy 
przedwzmacniacza to przycisk sieciowy 
i wielofunkcyjny (ale dość skromny) 
zielony wyświetlacz diodowy.  Wszy- 
stkie funkcje Kairn'a są dostępne z 
nadajnika zdalnego sterowania, co w 
sprzęcie tej klasy nalezy do rzadkości. 
W ubiegłym roku Linn zaprezen- 
tował kolejne nowości, omawiane na 
łamach MHF w numerze 1/92 - ze- 
staw przedwzmacniacz/ wzmacniacz 
mocy Pretek/Powertek oraz wzmac- 
niacz mocy LK100 dostosowany do 
przedwzmacniacza Kairn. 


KOLUMNY WEDŁUG 
LINN'A 


Podobnie jak w przypadku gramo- 
fonu, także w dziedzinie produkcji ko- 
lumn głośnikowych start firmy Linn 
odbył się z wysokiego pułapu. Pod 
koniec lat 70-tych zaprojektowano i 
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|zbudowano zestaw głośnikowy Isoba- 
| rik DMS (Domestic Monitor Speaker), 
|po licznych modyfikacjach produko- 
wany do dziś. Przy projektowaniu ko- 
lumn główny nacisk położono na me- 
chaniczny aspekt zjawiska przetwarza- 
nia sygnału elektrycznego w falę aku- 
styczną, nie zaniedbując przy tym roz- 
wiązań elektronicznych.  lsobarik to 
zestaw trójdrożny, z dwoma eliptycz- 
nymi głośnikami niskotonowymi o pła- 
skich membranach (nieśmiertelny KEF 
B139!), umieszczonymi jeden za dru- 
|gim (ten wewnętrzny jest oczywiście 
niewidoczny), pracującymi w zgodnej 
fazie. Tylna strona głośnika średnioto- 
nowego, z membraną z tworzywa o na- 
zwie Bextrene, promieniuje do oddziel- 
nej szczelnej komory wewnątrz obu- 
dowy kolumny dla zmniejszenia znie- 
kształceń i poprawy charakterystyki 
przenoszenia. Głośnik wysokotonowy 
wykonano jako kopułkę z tworzywa, z 
aluminiową cewką. 

Niejako przy okazji ulepszania ko- 
lumn lsobarik konstruktorzy Linn'a 
zbudowali jako oddzielne urządzenie 
tzw. aktywną zwrotnicę (aktiv cros- 
sover). Zadanie tego urządzenia jest 
podobne jak typowych zwrotnic umie- 
szczonych wewnątrz obudowy wielo- 
drożnych kolumn - powinno rozdzie- 
lać sygnał płynący ze wzmacniacza 
na zakresy częstotliwości odpowiednie 
dla efektywnej pracy poszczególnych 
głośników. W porównaniu do typo- 
wych zwrotnic głośnikowych, produkt 
firmy Linn pozwala na pewne odciąże- 
nie wzmacniacza, szybko reagując na 
skoki poziomu sygnału, zapewniając 
ponadto doskonalsze rozdzielenie sy- 
gnału na odpowiednie pasma. Pewną 
wadą pudełeczka pod nazwą Linn Ak- 
tiv Crossover jest jego mała uniwersal- 
ność - nadaje się praktycznie tylko do 
kolumn Linn Isobarik. 

Według podobnej koncepcji co 
Isobarik zbudowano niewiele później 
znacznie mniejsze, dwudrożne kolumny 
Sara 9, dziś już nieprodukowane. Linn 
Kan to stosunkowo drogie miniaturowe 
kolumny dwudrożne z obudową za- 
mkniętą o klasycznej konstrukcji gło- 
śników. Najtańsze kolumny Linn'a no- 
szą nazwę Index, po modernizacji ozna- 
czone Index Plus, a w najnowszej we- 
rsji Index Il. Jest to dwudrożny zestaw 
typu bass-reflex, z otworem w przedniej 
ściance obudowy o niewielkich rozmia- 
rach. 

Nową serię kolumn Linn'a zapo- 
czątkował zestaw Nexus z 1988 roku, 
bardzo dobrze przyjęty przez krytykę 
zarówno w Wielkiej Brytanii jak i w 
Niemczech. Nexus wyróżniał się tak- 
że skromną i elegancką linią wzorniczą, 
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z charakterystycznym obramowaniem 
głośnika średnio-niskotonowego i wą- 
ską szczeliną tunelu bass-reflexu w dol- 
nej części przedniej ścianki obudowy. 
Podobny wygląd otrzymały kolumny 
Index Il i nowy model Helix, również 
dwudrożny bass-reflex, plasujący się w 
ofercie firmy pomiędzy Index'em i Ne- 
xus'em. Dla wszystkich trzech typów 
kolumn Linn proponuje ciężkie i sta- 
bilne podstawki z grubym trzonem, o 
nazwie Ku-Stone. 

Odmienną konstrukcję stanowią 
podłogowe kolumny Kaber, będące ze- 
stawem 2.5-drożnym (głośnik niskoto- 
nowy, średnio-niskotonowy i wysokoto- 
nowy) z obudową zamkniętą. Ich wy- 
sokość wynosi 94 cm, zatem nie wy- 
magają podstawek, wyposażone zosta- 
ły natomiast we wkręcane kolce. 


NUMERIK I KARIK 


Pojawienie się przed 10 laty płyt i 
odtwarzaczy CD lvor Tiefenbrun uznał 
za krok w tył w dziedzinie odtwarzania 
dźwięku. Sama firma Linn zaś długo 
nie okazywała na zewnątrz zaintereso- 
wania tą kategorią sprzętu. 

Sceptycyzm twórcy Linn'a wobec 
płyty CD nie przeszkadzał mu w pro- 
wadzeniu doświadczeń z cyfrowym za- 
pisem i przetwarzaniem dźwięku. Linn 
jako jedna z pierwszych firm bry- 
tyjskich zakupiła cyfrowy magneto- 
fon Sony PCM Fl wykorzystujący ka- 
sety U-Matic. Efektem własnych ba- 
dań stał się zaprezentowany w 1990 
roku profesjonalny przetwornik cy- 
frowo/analogowy i analogowo /cyfrowy 
Linn Numerik, przeznaczony przede 
wszystkim dla studiów nagraniowych. 
Ponieważ najlepiej potrafi wykorzystać 
swe dzieło sam jego twórca - firma 
Linn podjęła się wkrótce (jako Linn 
Records) nagrania kilku tytułów płyt 
CD, np. „The Night We Called it 
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Day' Carol Kidd, właśnie z użyciem 
przetwornika Numerik. Dla prezenta- 
cji możliwości nowego urządzenia Linn 
bezpłatnie udostępniał przetwornik wy- 
twórniom płytowym, w zamian żąda- 
jąc tylko, by na okładce płyty za- 
mieszczano informację o wykorzystaniu 
Numerik'a w studyjnym torze. 

Tiefenbrun i jego współpracownicy, 
a szczególnie twórca Numerik'a i zasi- 
lacza Lingo, Neil Gibson - postanowili 
znaleźć inne zastosowanie dla swego 
przetwornika C/A i A/C. Pierwsze 
próby połączenia profesjonalnego Nu- 
merika z osobnym transportem uznali 
za mało obiecujące, ale prace kontynu- 
owano. 

Długo oczekiwany odtwarzacz CD 
firmy Linn najpierw pojawił się w for- 
mie prototypu latem ubiegłego roku 
na kilku wystawach. Pod koniec roku 
konstrukcja przybrała swój ostateczny 
kształt i wreszcie w styczniu bieżącego 
roku nastąpiła inauguracja na rynku. 
Odtwarzacz Karik i przetwornik Nume- 
rik tworzą komplet o wartości 2.590 
funtów. 

Profesjonalny Numerik, podobnie 
jak przetworniki amerykańskich firm 
Theta i Wadia do cyfrowego filtrowa- 
nia wykorzystywał programowane pro- 
cesory cyfrowe. Wersja amatorska jest 
pod tym względem konwencjonalnym 
urządzeniem. Brian Drummond — je- 
den z konstruktorów odtwarzacza — 
twierdzi, że ten etap przetwarzania sy- 
gnału jest już rozwiązany poprawnie i 
nie ma kluczowego znaczenia. 

Bardzo dużo uwagi przywiązano na- 
tomiast do likwidacji czasowych błę- 
dów zegara i izolacji przetworników od 
wszelkich zakłóceń. Generator często- 
tliwości zegara umieszczono bezpośre- 
dnio przy przetwornikach C/A, co uła- 
twia dokładne taktowanie tych ukła- 
dów. Oczywistą koncepcją jest prze- 
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syłanie wzorcowego zegara do trans- 
portu. Inne firmy stosowały już taką 
konstrukcję. Z uwagi na spodziewane 
przepisy o redukcji zakłóceń elektroma- 
gnetycznych odrzucono to rozwiązanie. 
Zamiast tego Karik generuje napięcie 
stałe sterujące generatorem VCO (ge- 
nerator przestrajany napięciem) i gdy 
oba urządzenia są używane razem, za- 
pewniona jest zwiększona dokładność 
taktowania sygnału w każdym z nich. 

Karik'a zaprojektowano z myślą o 
współpracy z przedwzmacniaczem Ka- 
irn, otrzymał podobną linię wzorni- 
czą z płytą czołową o szerokości za- 
ledwie 32 cm, z klapką z lewej strony. 
Oprócz przycisku sieciowego płyta czo- 
łowa zawiera jeszcze przyciski „play” i 
„open” oraz zielony wyświetlacz. Ele- 
mentem najbardziej zewnętrznie róż- 
niącym Karik'a od przedwzmacniacza 
Kairn jest oczywiście szuflada, która 
nie psuje jednak ogólnego wrażenia 
skromnej elegancji. 


A JEDNAK TUNER ! 


Przez długie lata Linn nie dostrze- 
gał audycji radiowych jako źródeł 
dźwięku hi-fi, podobnie jak taśmy ma- 
gnetofonowej. Widocznie jednak zapo- 
trzebowanie rynku i postęp techniczny 
spowodowały, że szkoccy konstruktorzy 
zdecydowali się mniej więcej równolegle 
z odtwarzaczem CD wypuścić na rynek 
tuner FM pod zabawną nazwą Krem- 
lin. Pierwszy tuner Linn'a jest dopa- 
sowany wzorniczo do przedwzmacnia- 
cza Kairn, wygląda równie skromnie i 
właściwie dość trudno odróżnić obydwa 
urządzenia. Kremlin został zaprojekto- 
wany głównie z myślą o odbiorze pro- 
gramów nadawanych poprzez sieć ka- 
blową, choć układy do odbioru anteno- 
wego również zostały pieczołowicie do- 
pracowane. Tuner wyposażono w dwie 
pary wyjść typu cinch, a zaprogramo- 
wać można aż 80 stacji UKF. Pierwsze 
recenzje nowego wyrobu są bardzo do- 
bre, ale też za cenę 5600 DM można 
oczekiwać wiele, mimo niepozornego 
wyglądu. 


DUMNI SZKOCI 


Pasażerów przylatujących do Glas- 
gow wita na lotnisku spory transpa- 
rent z dwiema flagami narodowymi. Po 
lewej stronie flaga japońska z podpi- 
sem „MOST HI-FI", zaś po prawej 
flaga szkocka z podpisem „LINN Hl- 
FI". Ponad flagami znajduje się na- 
.|stępujący napis: „Posłuchaj różnicy. 
Najlepszy sprzęt hi-fi nie jest produko- 
wany miliony mil stąd." Tego rodzaju 
nieskromne oświadczenia są nieodłącz- 
ną częścią reklamy Linn'a. W pra- 
sie brytyjskiej i niemieckiej często spo- 
tkać można duży rysunek dwóch nutek. 
Nutka lewa jest pomarszczona jak ba- 
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lon, z którego uszło powietrze, ma 
też wiele przylepionych łat i podpis 
„MOST HI-FI SYSTEMS". Prawa 
nutka jest prosta, gładka i lśniąca czy- 
stością. A co głosi podpis ? Oczywi- 
ście „LINN HI-FI SYSTEM". Trudno 
powiedzieć jaką skuteczność mają tego 
typu reklamy, lecz faktem jest, że jak 
na małą specjalistyczną firmę sprzęt 
Linn'a sprzedaje się bardzo dobrze, rów- 
nież w Japonii. 

Każdy produkt Linn'a musi być lep- 
szy od wyrobów konkurencji - oto jedna 
z firmowych zasad. Nie należy jednak 
oskarżać Szkotów o bufonadę. Tifen- 
brun przyznawał, a nawet podkreślał, iż 
takie stwierdzenie opiera się na założe- 
niu, że ocena będzie dokonana według 
jego własnych kryteriów. 

W 1987 roku firma Linn przenio- 
sła się do nowo wybudowanych, bar- 
dzo nowoczesnych zakładów, zaprojek- 
towanych przez renomowaną firmę The 
Richard Rogers Partnership. Nowa sie- 
dziba firmy mieści się poza Glasgow, 
w pięknej wiejskiej okolicy, w odległo- 
ści kilku mil od miasta. Pomieszczenia 
odsłuchowe znajdują się w oddzielnym 
budynku, kilkaset metrów poza głów- 
nymi zabudowaniami. Jak na niewiel- 
ką firmę Linn dysponuje dość dużym 
kapitałem inwestycyjnym, dzięki czemu 
firma nie szczędziła pieniędzy zarówno 
na stworzenie dobrych warunków do 
pracy swej załogi, jak też na wyposa- 
żenie w maszyny i sprzęt komputerowy 
do badań oraz na same badania i prace 
rozwojowe. Dzięki doskonałemu zaple- 
czu technicznemu i naukowemu moż- 
liwe było zarówno ciągłe ulepszanie ist- 
niejących wyrobów, jak też powstawa- 
nie zupełnie nowatorskich konstrukcji, 
jak choćby przetwornik Numerik. 

Historia Linn'a przypomina nieco 
karierę niektórych muzyków rockowych, 
którzy zapoczątkowali nowe prądy. Za- 
czynając jako rewolucjoniści sprzeci- 
wiający się obowiązującym kanonom 
zdołali przekonać świat do swych kon- 
cepcji i zdobyli powszechne uznanie. 
Czas płynie jednak nieustannie, a no- 
wości z czasem powszednieją. 

Niektórzy, jak Genesis, zmieniają się 
wraz z otaczajacym światem. lnni, jak 
The Rolling Stones, potrafią przetrwać 
nie zmieniając swego credo. Wreszcie 
kolejni odchodzą ze sceny gdy tylko 
opadnie fala, która wyniosła ich na 
szczyt. Trudno przewidzieć jak poto- 
czą się losy szkockiej firmy, ale jedno 
jest pewne — Linn nie zamierza podzie- 
lić losu tych ostatnich. 


Krzysztof Kubica 


SPRZEDAŻ 
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REVOX, DENON, 
LUXMAN, NAD, 
SONY, CARVER, 
MARANTZ, 
AUDIOSTAIIC, 
ELAC, MAGNAT, 
BAW i innych firm 
Oraz 
INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 


SALON MUZYCZNY SWING 
UL. PIWNA 1/2 
GDAŃSK, STARE MIASTO 
TEL. 31 77 32 


MAGAZYN 
HI-FI 
POSZUKUJE: 


— Placówek zaintere- 
sowanych sprzedażą na- 
szego pisma. Poszuku- 
jemy zwłaszcza sklepów 
prowadzących sprzedaż 
sprzętu hi-fi, oraz sklepów 
płytowych i wypożyczalni 
płyt kompaktowych. 


— Firm lub osób, które 
zorganizują sieć sprzedaży 
w Białymstoku, Często- 
chowie, Kielcach, Lublinie 
i Radomiu. 


Szczegółowych infor- 
macji o proponowanych 
warunkach udzielamy tele- 
fonicznie lub koresponden- 
cyjnie. 
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To co oddaje nastrój muzyki rocko- 
wej to raczej tempo, życie i szybkość. 


BAS 


Wiele osób uważa, że wraz z po- 
lepszaniem jakości sprzętu, nieustannie 
powinno przybywać basu i wysokich to- 
nów. Oczywiście nie jest to prawdą. 
Przytłaczająca większość kolumn fak- 
tycznie cierpi na brak najniższego basu, 
choć nie oznacza to wcale, że brak im 
basu w ogóle. Jest bardzo dużo zesta- 
wów, które usiłują „oszukać” słucha- 
cza i zamaskować braki w najniższych 
rejestrach przez uwypuklenie średniego 
basu. 

W typowym materiale muzycznym 
zawartość najniższych tonów (poniżej 
40 Hz) jest bardzo mała. Stąd ko- 
lumny o doskonale rozciągniętym i rów- 
nomiernym basie mogą na wielu na- 
graniach brzmieć mniej „imponująco” 
niż inne, tańsze zestawy o sztucznie 
uwypuklonym średnim basie. To samo 
dotyczy nagrań, zwłaszcza tych, gdzie 
basowy podkład generowany jest elek- 
trycznie. Znacznie łatwiej jest uwy- 
puklić dźwięki w zakresie od ok. 60 
do 100 Hz (subiektywnie odbieramy to 
jako dźwięk niski) niż zapewnić odtwa- 
rzanie dźwięków poniżej 40 Hz. Stoso- 
wanie podbić średniego basu to popu- 
larna praktyka, zwłaszcza w nagraniach 
tanecznych. 

Podstawowym błędem jest ocena 
basu na podstawie potęgi brzmienia 
basowych bębnów. Faktycznie jest 
to bardzo niepełny test dla rzetelnej 
oceny odtwarzania niskich częstotliwo- 
ści, właśnie z tego względu, że bęben 
może brzmieć potężnie dzięki podbar- 
wieniu średniego basu. Znacznie poży- 
teczniejsze obserwacje wynikają ze śle- 
dzenia instrumentów strunowych. Nie- 
raz mamy do czynienia z sytuacją gdy 
pewne nuty giną, a inne są przesadnie 


NASZE TYPY 

Mimo, że przeważająca ilość płyt 
jest nagrana przeciętnie, a nawet źle, 
to nie brak też realizacji bardzo do- 
brych. Można znaleźć setki płyt do- 
skonale nadających się do testowania 
sprzętu. Polecając kilka wybranych po- 
zycji wcale nie mamy zamiaru twier- 
dzić, że są to akurat najwybitniejsze 
osiągnięcia techniki nagraniowej, wy- 
brane z tysięcy dostępnych na rynku 
tytułów. Najważniejsze jest, aby zda- 
wać sobie sprawę z charakteru i jakości 
wymienionych nagrań, wiedzieć jakich 
zjawisk należy w nich poszukiwać. 
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uwypuklone, głośne i rezonujące. Jest 
to efekt nierównomierności basu. 

Bas powinien być kontrolowany i 
krótki. Wrażenie, że dźwięk ciągnie 
się dłużej niż wynika to z naturalnych 
właściwości instrumentu jest oczywi- 
ście niepożądane. 

Istotne jest też oddanie barwy in- 
strumentów w niskich rejestrach. Nie- 
jednokrotnie mamy do czynienia z 
ograbieniem nagrań z tego typu infor- 
macji. W skrajnych przypadkach niższe 
nuty mogą przypominać swym brzmie- 
niem generator. 

Warto zwrócić uwagę jak zachowują 
się kolumny kiedy nie są w stanie po- 
radzić sobie z wiernym odtworzeniem 
bardzo niskich częstotliwości. Korzy- 
stniejsza jest sytuacja gdy głośnik po 
prostu nie odtwarza pewnych dźwię- 
ków, gorzej gdy dodatkowo dochodzą 
zniekształcenia i dźwięk się łamie. 


ŚREDNIE 


W technice nagraniowej niewiele 
rzeczy odbywa się prosto i łatwo. Naj- 
prostszym zadaniem jest przede wszy- 
stkim rejestracja ludzkiego głosu i 
oczywiście zapis dźwięków wygenero- 
wanych elektrycznie, które nie muszą 
być przetworzone przez mikrofon 

Dźwięki wytworzone elektrycznie - 
choć nieraz bardzo przydatne - nie są 
dobrym materiałem do kompletnego 
testu sprawdzającego działanie sprzętu 
we wszystkich aspektach. Prawidłowe 
odtworzenie głosu jest pierwszym kry- 
terium, które powinien spełnić zestaw 
hi-fi i jest to równocześnie dość pro- 
ste do sprawdzenia. Nawet słuchacze 
bez doświadczenia muzycznego znają 
barwę ludzkiego głosu i najłatwiej jest 
przy pomocy takich nagrań ocenić na- 
turalność brzmienia. W szczególności 
nagrania wokalistów spoza kręgu mu- 
zyki klasycznej powinny być łatwe do 


TRICK.ITEM BANG 
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RICKIE LEE JONES - Pop Pop - 
1991 


"kach, ze względu na swój kameralny 


oceny. Szkolony głos operowy różni się 
od mowy i stąd jego ocena przez niewy- 
robionego słuchacza jest trudniejsza. 
Szczególnie surowym testem jest 
dobre nagranie fortepianu.  Podbar- 
wienia są bezlitośnie obnażane przez 
taki materiał muzyczny. Trzeba jednak 
wykazać pewną ostrożność. Poważne 
błędy mogą być cechą samego nagra- 
nia. Znajomość brzmienia tego instru- 
mentu w naturze też jest przydatna. 


WYSOKIE 


Jeśli chodzi o wysokie tony, we 
wszystkich przedziałach cenowych moż- 
na spotkać modele, które nadmiernie 
uwypuklają ten zakres. Wśród na- 
grań jest też mnóstwo przesadnie rozja- 
śnionych. Prawidłowe odtwarzanie wy- 
sokich tonów ciągle wiąże się z licz- 
nymi dylematami. Nadal problemem 
jest zapewnienie odpowiedniej szybko- 
ści transjentów i ostrości dźwięków per- 
kusyjnych, przy jednoczesnym unik- 
nięciu ostrości brzmienia pozostałych 
(nieperkusyjnych) instrumentów w wy- 
ższych rejestrach. Rozwiązania dotar- 
czają elektrostaty, które bardzo dobrze 
radzą sobie z impulsami, ale trudno 
spodziewać się masowego ich stosowa- 
nia. Rzadko można usłyszeć wyso- 
kie tony o odpowiedniej metaliczności 
i czystości, bez przykrego dodatku w 
postaci ostrości brzmienia. 

Dodawanie wysokich tonów jest 
prostą metodą na ożywienie dźwięku 
zbyt spokojnego. Doświadczenie z do- 
brym sprzętem unaoczni jednak, że 
efekt rozjaśnienia jest daleki od tego co 
daje prawdziwa dynamika i rzeczywista 
szybkość transjentów. 

Powszechny problem w tańszym 
sprzęcie to szorstkość wysokich tonów, 
w większym lub mniejszym stopniu 
właściwa niemal wszystkim tanim ko- 
lumnom. 


Na pierwszy rzut oka jest to pro- 
ste nagranie, w którym niewiele się 
dzieje. Większość utworów opiera się 
na wokalu, akustycznym basie i gitarze 
z nylonowymi strunami. W niektórych 
utworach skład jest poszerzony. 
Podstawowe instrumenty i wokal 
powinny być dokładnie zlokalizowane i 
stabilne. Głos Ricki Lee Jones jest na- 
grany bardzo wyraziście, choć bez prze- 
sadnej intymności. Artykulacja i into- 
nacja głosu powinna być łatwa do śle- 
dzenia i jeśli sprzęt nie przekazuje su- 
gestywnie zmian w nastroju i kolorze 
głosu, to jest to spore niedociągnięcie. 
Wrażenie akustyki jest średnio uwy- 
puklone, ale dobrze nadaje się do wier- 
nego odtworzenia w domowych warun- 
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winny przy jego odtwarzaniu występo- | 


charakter. Powinniście Państwo od- 
nieść wrażenie, że muzycy grają w po- 
mieszczeniu większym od typowego po- 
koju mieszkalnego i wrażenie to po- 
winno być przekonywujące. 

Bas jest bardzo zdecydowany i sta- 
nowi poważny test dla kolumn. Jego 
odtworzenie z realistyczną mocą i po- 
tęgą brzmienia jest zadaniem, z któ- 
rym nie poradzą sobie głośniki średniej 
klasy. Ale nawet w przypadku typo- 
wych kolumn można sprawdzić równo- 
mierność, melodyjność i stopień kon- 
troli na basie. W tym względzie wska- 
zana jest jednak pewna ostrożność. 
Kontrabas z natury nie daje równo- 
miernego poziomu dla różnych wyso- 
kości dźwięku. 

Jest też kilka szczegółow, na które 
warto zwrócić uwagę. Czy jesteście w 
stanie dokładnie śledzić pracę palców 
kontrabasisty, albo zauważyć różnicę 
pomiędzy gitarą z nylonowymi stru- 
nami a gitarą ze strunami metalowymi 
w czwartym nagraniu? 


tui] Ps 


GREGORIO PANIAGUA - La Folia 
da la Spagna 


Klasyczne już nagranie o międzyna- 


rodowej sławie. W kategoriach mu- 
zycznych chyba niewielu odbiorców za- 
akceptuje taką mieszankę tradycyjnych 
tematów i awangardowych efektów. 

Przejrzystość, uporządkowanie i su- 

gestywność sceny muzycznej, dyna- 
mika i wyrazistość szczegółów to 
mocne strony tej płyty. Wrażenie aku- 
styki sali, perspektywa i dokładna lo- 
kalizacja na ciągłej scenie powinny być 
zauważalne. 
„ Płyta jest też naszpikowana trans- 
Jentami doskonale sprawdzjącymi szyb- 
kość reakcji sprzętu na nagłe, dyna- 
miczne impulsy. Przydatne są nie tylko 
bardzo głośne „strzały”, których kilka 
Jest na płycie, ale również wielość wy- 
raziście nagranych instrumentów per- 
kusyjnych. 

Odtwarzając te nagrania na dobrym 
sprzęcie powinniśmy mieć wrażenia, że 
nic nie stoi pomiędzy nami a instru- 
mentami. Poczucie realizmu i ogólnej 
Wiarygodności jest bardzo dobre. La 
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Folia to jedno z tych nagrań, które po- 
winny dać słuchaczowi sugestywne złu- 
dzenie, że jest świadkiem prawdziwego 
zdarzenia muzycznego. 


MICHAEL JACKSON — Dangerous 


Zetknąć się można z opiniami, że 
jest to znakomita realizacja wyprzedza- 
jąca swoją epokę. Bez wątpienia do- 
brze nagrana płyta — choć nie jest aż 
tak wybitna jak by to wynikało z obie- 
gowych sądów. Mimo wszystko warto 
jej posłuchać po to, by wyłuskać za- 
równo jej mocne jak i słabe strony. 

Jest na płycie kilka wejść syntezato- 
rów, które mogą zatrudnić największe 
głośniki, ale stosunkowo częśto energia 
skupiona jest na średnim basie, a więc 
doskonale sprawdza się nawet na zwy- 
kłych kolumnach. 

Na płycie jest kilka nieczysto nagra- 
nych fragmentów i możliwość łatwego 
śledzenia tych anomali to niezły test 
na podstawowe zdolności analityczne 
sprzętu 


DIRE STRAITS — On Every Street 


Tradycyjnie płyty Dire Straits cie- 
szyły się dużym uznaniem za realizację 


techniczną. On Every Street również 
jest wysoko notowana pod tym wzglę- 
dem. 

W przeciwieństwie do wielu innych 
płyt rockowych duży jest tu zakres dy- 
namiki. Nagranie jest czyste i nie po- 


wać problemy z żadnymi zniekształce- 
niami. 

Wokal Knopflera, który nie jest nad- 
zwyczajny w kategoriach muzycznych, 
może jednak służyć doskonale jako 
przykład męskiego głosu. Jego pogru- 
bienie, sztuczne ocieplenie czy jakie- 
kolwiek inne podbarwienie jest dowo- 
dem powstania zniekształceń wniesio- 
nych przez tor. 

Nie brakuje też kilku fragmentów 
z dużą zawartością niskich tonów. 
Można przy ich pomocy sprawdzić czy 
dźwięk jest odpowiednio kontrolowany. 
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GUSTAV MAHLER — Symphony 
No. 4 (Denon) 


Kolejne słynne nagranie zrealizo- 
wane przy pomocy jednej pary pojem- 
nościowych mikrofonów. Nie jest to 
nagranie dla fanów dokładnej, kontu- 
rowej lokalizacji 

Przestrzenność tego nagrania jest 
jednak bardzo dobra. Płyta charakte- 
ryzuje się dużą głębią i dobrym zróż- 
nicowniem planów akustycznych. Słu- 
chacze powinni odnieść wrażenie, że 
wszystkie instrumenty znajdują się we 
wspólnej przestrzeni akustycznej i jed- 
nocześnie mieć możliwość rozróżnie- 
nia odległości poszczególnych solistów 
i sekcji orkiestry. Efekt akustyki sali 
jest bardzo wiarygodny. Dalsze instru- 
menty nie powinny być zawieszone w 
próżni, ale wraz z nimi powinien odzy- 
wać się pogłos sali. 

Nagranie ma też duży zakres dy- 
namiki (wejścia kotłów w 1 i 3 czę- 
ści). Przez większość czasu nagra- 
nie jest jednak bardzo ciche i pomaga 
stwierdzić jak sprzęt radzi sobie z za- 
chowaniem prawidłowego brzmienia na 
niskich poziomch. 

Damski wokal w czwartej części 
jest nieco rozmyty w przestrzeni — na 
pewno nie jest przykładem dokładnej 
lokalizacji. Warto jednak zwrócić uwa- 
gę czy nie pływa w pewnym obszarze. 
Niestety nieraz się to zdarza. 
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Różnorodność rozwiązań technicz- 
nych stosowanych w poszczególnych 
elementach toru jest ogromna, co nie- 
raz prowadzi do dezorientacji miłośni- 
ków sprzętu hi-fi. Jednoznaczne okre- 
ślenie, które rozwiązanie jest lepsze 
bywa zwykle niemożliwe. Zestawy gło- 
śnikowe są klasycznym przykładem tej 
sytuacji. Dyskusje o wyższości bass- 
reflexu nad obudową zamkniętą lub li- 
nii transmisyjnej nad bass-reflexem nie 
mają końca. 

Hasło „obudowa” wielu osobom ko- 
jarzy się chyba tylko z jakością wykoń- 
czenia. W przypadku kolumn zmiana 
objętości o kilka litrów, wywiercenie 
w obudowie niewielkiego otworu czy 
usunięcie jednej ze ścianek całkowicie 
zmieniają działanie zestawu na niskich 
częstotoliwościach. 


PODSTAWY 


Dla lepszego zrozumienia wpływu 
obudowy kolumny na pracę głośnika 
warto zapoznać się ze sposobem wy- 
twarzania fali dźwiękowej przez gło- 
śnik. 

Wzmocniony we wzmacniaczu sy- 
gnał elektryczny zamieniany jest za po- 
średnictwem układu cewki i magnesów 
stałych głośnika na drgania membrany, 
będącej źródłem dźwięku. Obiek- 
tem naszego zainteresowania jest wła- 
śnie proces wytwarzania fali dźwięko- 
wej przez drgającą membranę. 

Na początek załóżmy, że membrana 
głośnika, wychylając się z położenia 
równowagi, posuwa się do przodu po- 
pychając przed sobą cząstki powietrza. 
Cząstki te mimo bardzo małego ciężaru 
posiadają jednak określoną bezwład- 
ność i stawiają pewien opór porusza- 
jącej się membranie. Przed membra- 
ną powstaje więc lokalne zagęszczenie 
cząstek, równoznaczne ze wzrostem ci- 
śnienia. Jednocześnie rozpędzone czą- 
stki przekazują swoją energię sąsiednim 
cząstkom powietrza, wprawiając je w 
ruch. Po osiągnięciu pełnego wychy- 
lenia membrana rozpoczyna ruch w 
przeciwną stronę, wytwarzając przed 
sobą obszar rozrzedzonego powietrza 
(podciśnienia), przez co cząstki po- 
wietrza zostają zawrócone. Drgająca 
membrana przekazuje zatem swą ener- 
gię mechaniczną cząstkom powietrza, 
które zostają wprawione w ruch. W 
ten sposób wytwarzana jest fala aku- 
styczna biegnąca od głośnika. 
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Spowodowane w ten sposób zmiany 
ciśnienia — jeśli następują z dostatecz- 
nie dużą częstotliwością — są odbierane 
przez nas jako dźwięk. 

Ilość zmian ciśnienia w ciągu jednej 
sekundy określa się jako częstotliwość 
dźwięku, przy czym dla ludzkiego ucha 
najniższym słyszalnym dźwiękiem jest 
z reguły 20 Hz, co oznacza 20 cykli za- 
gęszczenia i rozrzedzenia powietrza w 
ciągu sekundy. Im wyższa jest często- 
tliwość dźwięku tym mniejszą długość 
posiada fala dźwiękowa Jak wiadomo 
dźwięk rozchodzi się z prędkością około 
340 m/s i w danych warunkach ciśnie- 
nia, temperatury i wilgotności jest to 
prędkość (oznaczana literą „c ) stała, 
niezależna od częstotliwości dźwięku 
Dlatego gdy częstotliwość (f) rośnie 
- długość fali (X) maleje, by iloczyn 
tych dwóch wielkości pozostawał stały 
(CZJEN). 

Również druga, tylna strona mem- 
brany głośnika powoduje te same zja- 
wiska, które zostały opisane powy- 
żej, tyle że podczas gdy przednia 
strona membrany zagęszcza powietrze 
w swym pobliżu — tylna wytwarza pod- 
ciśnienie. Tak więc fale wytwarzane 
przez przednią i tylną stronę mem- 
brany głośnika wzajemnie się znoszą. 
Mimo to głośnik bez obudowy umie- 
szczony w otwartej przestrzeni wytwa- 
rza dźwięk. W przypadku głośnika sze- 
rokopasmowego dobrze odtwarzane są 
w takich warunkach średnie i wysokie 
tony, niemal niesłyszalne pozostają na- 
tomiast częstotliwości najniższe, w za- 
kresie których dany głośnik powinien 
jeszcze prawidłowo funkcjonować. 

Dzieje się tak dlatego, że długość 
fali dla tonów średnich i wysokich jest 
wystarczająco mała w stosunku do roz- 
miarów membrany, przez co powierzch- 
nia membrany pełni rolę przegrody, za- 
pobiegając znoszeniu się fal promie- 
niowanych przez swą przednią i tylna 
stronę. Dla częstotliwości niskich na- 
tomiast rozmiary membrany są bar- 
dzo małe w stosunku do długości fali 
i jej powierzchnia nie stanowi dosta- 
tecznej przegrody, gdy np. dla czę- 
stotliwości 100 Hz długość fali wynosi 
3.4 m, a średnica membrany najwięk- 
szych współczesnych głośników nisko- 
tonowych nie przekracza z reguły 40 
cm. Aby zapewnić prawidłowe prze- 
noszenie najniższych częstotliwości ko- 
nieczne jest zatem oddzielenie obu pro- 
mieniujących stron membrany za po- 
mocą odpowiedniej przegrody. Można 


zatem przyjąć przy pewnym uproszcze- 
niu, że obudowa głośnika jest koniecz- 
nym warunkiem dla skutecznego od- 
twarzania niskich tonów. Idealne od- 
dzielenie obu stron membrany głośnika 
zapewnia tzw. nieskończenie wielka 
przegroda akustyczna, której pełna re- 
alizacja jest jednak niemożliwa w prak- 
tyce. Pewnym przybliżeniem tej idei 
może być np. umieszczenie głośnika w 
dopasowanym otworze wykutym w ze- 
wnętrznej ścianie budynku, co z regu- 
ły jednak jest rozwiązaniem trudnym i 
niewygodnym w realizacji 
Wytworzenie przez głośnik bar- 
dzo niskich częstotliwości, nawet gdy 
jest on umieszczony w nieskończenie 
wielkiej przegrodzie, nie jest proste, 
gdyż energia akustyczna promienio- 
wana przez głośnik jest proporcjonalna 
do powierzchni membrany, kwadratu 
amplitudy i kwadratu częstotliwości 
Oznacza to, że przy stałej amplitudzie 
drgań i powierzchni membrany dwu- 
krotne zmniejszenie częstotliwości po- 
woduje co najmniej czterokrotny (tj. 
o około 6 dB) spadek wypromienio- 
wanej energii akustycznej. Aby wy- 
równać tą stratę należałoby czterokrot- 
nie zwiększyć powierzchnię membrany, 
a więc dwukrotnie powiększyć jej śre- 
dnicę, lub też dwa razy zwiększyć am- 
plitudę drgań. Niestety wzrost ma- 
ksymalnego wychylenia membrany po- 
ciąga za sobą wzrost zniekształceń nie- 
liniowych. Często zdarza się nawet, 
że przy pobudzaniu głośnika bardzo ni- 
skimi częstotliwościami wartość ampli- 
tudy drugiej lub trzeciej harmonicznej 
przewyższa wartość amplitudy często- 
tliwości podstawowej. Jest to zjawisko 
dość często spotykane przy sprawdza- 
niu zestawów głośnikowych za pomocą 
generatora lub płyty testowej. Zasila- 
jąc głośnik sygnałem o częstotliwości 
20 Hz słyszymy najczęściej tylko jego 
harmoniczne. Jednak nawet gdy gło- 
śnik jest w stanie odtworzyć tak ni- 
skie dźwięki, ich usłyszenie jest nadal 
bardzo trudne, gdyż muszą być wye- 
mitowane na bardzo wysokim pozio- 
mie, przekraczającym normalny próg 
słyszalności nawet o 60 dB. Wynika to 
z właściwości ludzkiego słuchu, polega- 
jącej na zróżnicowaniu progu słysza|- 
ności w zależności od częstotliwości. 
Tak więc dla skutecznego odtwarzania 
bardzo niskich częstotliwości, oprócz 
oddzielenia fal promieniowanych przez 
obie strony membrany, konieczne jest 
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zastosowanie głośnika z dużą membra- względu na warunki pracy głośnika można posłużyć się przykładem kla- 
ną, drgającą ze znaczną amplitudą. obudowa tego typu jest podobna do  sycznej skrzynki prostopadłościennej | 
Innym parametrem głośnika, decy- przegrody, zazwyczaj jednak jest to pozbawionej tylnej ścianki. Otwarta 
dującym o skutecznym odtwarzaniu ni- skrzynka utworzona przez zagięcie pła- strona skrzynki promieniuje na ze- 
skich częstotliwości, jest jego dolna  szczyzn przegrody. Obudowa otwarta wnątrz energię akustyczną, która wspo- 
częstotliwość rezonansowa. Poniżej jest historycznie najstarszą formą obu- maga promieniowanie przedniej strony 
tej częstotliwości skuteczność promie- dowy głośnikowej. Przykładem mo- membrany głośnika. Każda obudowa 
niowania głośnika jest bardzo niska i że być domowy radioodbiornik sta- otwarta posiada wyznaczoną przez 
szybko maleje wraz z dalszym spad- rego typu, gdzie głośnik umieszczony swoje wymiary dolną częstotliwość gra- 
kiem częstotliwości. Wartość tego pa- jest w sztywnej, najczęściej drewnia- niczną, poniżej której efektywność pro- 
rametru jest brana pod uwagę przy nej skrzynce, której tylna ścianka jest mieniowania znacznie spada. Im więk- 
projektowaniu i wyborze rodzaju obu- bardzo lekka i luźno zamocowana. sza obudowa tym niższa jest często- 
RE EE (lub zestawu głośni-  Ścjanka ta posiada też liczne otwory tliwość graniczna, nie ma więc sensu 
go). , Częstotliwość rezonansowa wentylacyjne, dzięki czemu dla niskich Umieszczanie głośnika o niskiej często- 
SEA. pas: układu A może być traktowana tliwości EC w ać obudo- 
jącego głośnika (membrana z cewką wie otwartej, gdyż jego własności nie 
oraz przez podatność zawieszenia tego zostaną ałezycie wykorzystane. Sku- 
układu. Gdy podatność głośnika jest teczne promieniowanie najniższych czę- 
duża - układ drgający doznaje dużych stotliwości zapewnia jedynie przegroda 
poc e pay warośach i. "= Wpdlezie | obudowa "otwarta - Te SĘ due rzarów, b) ce 
- p jduje zastosowanie głównie przy bu- EEE. (JEBICANA CZOCEW DAE LIE 
tyce duża podatność oznacza bardzo EIA E. AA żona do częstotliwości rezonansowej 
miękkie zawieszenie membrany. Gło- PZA EE SKA głośnika. 
śniki o miękko zawieszonej i ciężkiej CZNIE EO ORA O WESREKZA i iki j 
mernbranie posiadają bardzo niską czę. _ Śri elektrostatyczne nie wymagają „„„psczność odwarzania niskich: czę 
stotliwość rezonansową. obudowy dla poprawy lub wydobycia  sęoęjiwości jest kształt obudow Głę- 
Niestety, wraz ze wzrostem masy swych własności akustycznych. Pro- ODA CEE k b aj: A Ś 
h R mieniowanie stosunkowo niskich czę- OGAE TY CA LJ A 
układu drgającego cewka membrana JE A Zd5 „*.  ściowo obudowę otwartą do tuby, po- 
spada efektywność głośnika i pogarsza stotliwości Jest możliwe dzięki dużej wodując znaczny wzrost sprawności 
się odtwarzanie stanów przejściowych powierzchni. płaszczyzny _promieniują- przetwarzania w bliskim sąsiedztwie 
(„szybkość” głośnika), gdyż ciężka ce (np. 120x60 cm w zestawie Mo- częstotliwości rezonansowej Takie 
membrana posiada znaczną bezwład- nolith Illx firmy Martin Logan), która rozwiązanie nie jest pożądane w do- 
ność i trudno ją rozpędzić i zahamować sama stanowi przegrodę akustyczną. mowych zestawach hi-fi ze względu na 
w bardzo krótkim czasie. Mimo to dla wiernego odtworzenia naj. podbarwienie dźwięku częstotliwością 
Skuteczne promieniowanie głośnika niższych częstotliwości takie wielkości rezonansową, lecz znajduje zastosowa- 
w zakresie niskich częstotliwości zależy membrany nie są wystarczające BIER EG profesjonalnych zestawach na- 
od parametrów samego głośnika i ro- tego z „reguły stosuje się dodatkowo  głąśniających, gdzie wysoka sprawność 
dzaju zastosowanej obudowy. lstnieje tradycyjny głośnik niskotonowy, np. W jest podstawowym kryterium przydat- 
wiele różnorodnych typów obudów ze- obudowie z otworem. Do nielicznych ności. Również w układach superni- 
stawów głośnikowych, których wpływ wyjątków opartych całkowicie na gło- skotonowych korzystne jest stosowanie 
na odtwarzanie niskich częstotliwości  śnikach elektrostatycznych należą ko- wysokich ścianek bocznych obudowy 
omówimy w następnych rozdziałach. ac paE dE SS A i dla uzyskania wysokiej sprawności w 
artin Logan . przypadku Qu- zakresie bardzo niskich częstotliwości 
OBUDOWA OTWARTA ada od niedawna oferuje się dodatkowy przy wąskim paśmie promieniowania. 
subwoofer SW 63. Elektrostaty pro- Podstawową wadą obudowy otwar- 
mieniują dźwięk zarówno do przodu jak tej jest problem w uzyskaniu zado- 
i do tyłu, dla prawidłowego odsłuchu walająco niskiej częstotliwości granicz- 
wymagają zatem sporych pomieszczeń. nej przy rozsądnych rozmiarach. Za- 
Ciekawą konstrukcję ze średnio-  |etami obudowy otwartej są: wykorzy- 
wysokotonowym głośnikiem wstęgo- stanie energii promieniowanej przez tyl- 
wym pracującym w obudowie otwartej ną stronę membrany oraz brak podbar- 
przedstawiła brytyjska firma SD Aco-  wień charakterystyki przenoszenia czę- 
ustics. Wstęga dużych rozmiarów po-  stotliwościami drgań własnych, cha- 
krywa pasmo od 280 Hz do 25 kHz,  rakterystycznych dla pozostałych ty- 
stanowiąc tzw. dipolowe źródło pro- pów obudów. Ta ostatnia zaleta jest 
mieniowania o charakterystyce kierun- szczególnie widoczna gdy obudowa ma 
kowej tworzącej ósemkę. SD Acoustics charakter płaskiej przegrody, a także 
stosuje obudowę otwartą również dla w przypadku głośników elektrostatycz- 
klasycznego głośnika średniotonowego, nych, gdzie obudowa w sensie aku- 
przenoszącego częstotliwości w zakre-  stycznym praktycznie nie istnieje. 
sie od 350 Hz do 5 kHz. Inne przykłady 
zastosowania głośników dynamicznych OBUDOWA ZAMKNIĘTA 
w obudowie otwartej można znaleźć w Tego typu obudowę wykonuje się 
konstrukcjach firm Celestion czy Trian- jako szczelnie zamkniętą skrzynkę, a 
> Przy zastosowaniu obudowy otwar- _ gle. głośnik (lub głośniki) umieszcza się na 
tej obie promieniujące strony mem- Dla omówienia własności głośnika jednej z jej ścianek. Takie rozwią- 
brany głośnika są odsłonięte. Ze pracującego w obudowie otwartej zanie powoduje całkowite oddzielenie 


częstotliwości 
jako akustycznie przezroczysta. Obe- 
cnie obudowa otwarta jest prawie nie- 
spotykana jako rozwiązanie dla zesta- 
wów głośnikowych wyższej klasy. 
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obu promieniujących stron membrany 
głośnika. Pod tym względem obu- 
| dowa zamknięta stanowi więc realizację 
|idei tzw. nieskończenie wielkiej prze- 
grody akustycznej. Umieszczenie gło- 
śnika na ściance zamkniętej skrzynki 
stwarza dla niego zupełnie inne wa- 
runki pracy niż w przypadku obu- 
dowy otwartej lub płaskiej przegrody. 
Jak wspomniano na wstępie artykułu, 
każdy głośnik posiada własną często- 
tliwość rezonansową, która jest wyni- 
kiem określonej podatności zawieszenia 
układu drgającego i jego masy. Umie- 
szczenie głośnika w obudowie zamknię- 
tej wywołuje zmniejszenie podatności 
zawieszenia układu drgającego, gdyż 
obok podatności mechanicznej pojawia 
się pneumatyczna podatność zawiesze- 
nia głośnika w obudowie. Ta ostat- 
nia wiąże się z ograniczoną objęto- 
ścią powietrza wewnątrz skrzynki. Wy- 
chylenie membrany w kierunku wnę- 
trza obudowy wymaga większej siły 
niż w przypadku głośnika umieszczo- 
nego w otwartej przestrzeni, ponieważ 
następuje dodatkowo sprężenie powie- 
trza wewnątrz skrzynki, przeciwdziała- 
jące temu wychyleniu. Zmniejszenie 
podatności zawieszenia układu drgają- 
cego prowadzi do wzrostu częstotliwo- 
ści rezonansowej głośnika, w porówna- 
niu do jej wartości w warunkach obu- 
dowy otwartej. 


Głośniki przeznaczone do pracy w 


obudowie zamkniętej charakteryzują 
się miękko zawieszoną membraną oraz 
niską wartością częstotliwości rezonan- 
sowej. Dla zmniejszenia negatyw- 
nych skutków spadku podatności za- 
wieszenia układu drgającego stosuje 
się zazwyczaj duże wymiary obudowy 
w stosunku do powierzchni membrany 
głośnika - większy stosunek objętości 
powietrza wewnątrz obudowy do po- 
wierzchni membrany oznacza mniejszy 
wzrost częstotliwości rezonansowej. 
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W zestawach z obudową zamkniętą 
tylko przednia strona membrany pro- 
mieniuje użyteczną energię akustycz- 
ną. Energia promieniowana przez tyl- 
ną stronę membrany powinna być w 
możliwie największym stopniu stracona 
poprzez zamianę w energię cieplną 
W celu zwiększenia tzw. stratności 
obudowy wypełnia się dość obficie jej 
wnętrze materiałem stratnym o do- 
brych własnościach tłumiących. Sama 
skrzynka musi być wykonana z bar- 
dzo sztywnego materiału dla uniknię- 
cia drgań własnych obudowy pod wpły- 
wem zmian ciśnienia w jej wnętrzu 
przy dużych wychyleniach membrany. 
Materiał ten powinien także odzna- 
czać się dużą stratnością dla elimina- 
cji drgań materiału powstających na 
skutek mechanicznych drgań głośnika. 
Że względu na występowanie rezonan- 
sów obudowy wynikających z kształtu 
jej wnętrza pożądane jest budowanie 
skrzynki z nierównoległymi ściankami, 
odbiegającymi kształtem od prostoką- 
tów. 

Dobierając stopień wytłumienia gło- 
śnika poprzez eksperymenty ze zmianą 
wielkości obudowy i ilością materiału 
tłumiącego można w szerokim zakre- 
sie wpływać na dobroć (ostrość krzy- 
wej rezonansowej) głośnika Obudowa 
zamknięta pozwala na uzyskanie do- 
brego kompromisu między niską war- 
tością dobroci układu drgającego gło- 
śnika a stosunkowo nisko położoną dol- 
ną częstotliwością graniczną. Gdy war- 
tość dobroci układu w obudowie za- 
mkniętej wynosi 1, to charakterystyka 
przenoszenia głośnika w zakresie naj- 
niższych częstotliwości nie wykazuje 
podbarwień częstotliwością rezonanso- 
wą i zestaw osiąga niską częstotliwość 
graniczną. Dla uzyskania bardzo do- 
brego odtwarzania szybkich impulsów 
często stosuje się mniejsze od 1 war- 
tości dobroci układu rezonansowego, 
co niestety podnosi wartość częstotli- 
wości, od której następuje szybki spa- 
dek efektywności. Zaletą obudowy za- 
mkniętej jest przy tym łagodnie opada- 
jąca krzywa charakterystyki przenosze- 
nia poniżej dolnej częstotliwości gra- 
nicznej (ok. 12 dB na oktawę). 

Dobrze zaprojektowana obudowa 
zamknięta pozwala zatem na uzyska- 
nie łagodnego, dobrze kontrolowanego 
basu, również dzięki brakowi rezonan- 
sowych podbarwień w tym zakresie. 
Ta zaleta okupiona jest jednak mniej- 
szą sprawnością głośnika w zakresie ni- 
skich częstotliwości, gdyż wykorzysty- 
wana jest energia promieniowana przez 
jedną tylko stronę membrany. Uzyska- 
nie bardzo niskiego i nadal dobrze kon- 
trolowanego basu z obudowy zamknię- 
tej jest oczywiście możliwe, wymaga 


jednak użycia głośnika o dużej średnicy, 
dużej maksymalnej amplitudzie drgań i 
niskiej wartości częstotliwości rezonan- 
sowej, konieczne jest także zastosowa- 
nie bardzo dużej obudowy. Głośniki o 
niskiej częstotliwości rezonansowej są 
zazwyczaj stosunkowo mało sprawne, 
tak więc rozciągnięcie basu odbywa się 
kosztem obniżenia efektywności. 
Zestaw głośnikowy z obudową za- 
mkniętą może zaoferować wysoką ja- 
kość basu, lecz oczekujący zdecydowa- 
nego, silnego brzmienia w tym zakre- 
sie powinni poszukać swojego ideału 
wśród innych rozwiązań obudów. Na- 
tomiast ci z Państwa, którzy przedkła- 
dają jakość nad ilość z pewnością mogą 
wybrać kolumny z obudową zamkniętą. 


OBUDOWA Z OTWOREM 


Obudowa z otworem, zwana również 
potocznie obudową typu bass-reflex, 
jest najbardziej obecnie rozpowszech- 
nionym rodzajem obudowy w domo- 
wych zestawach hi-fi. Otwór w obu- 
dowie tego typu ma zazwyczaj po- 
stać krótkiego tunelu kilkucentymetro- 
wej średnicy, biegnącego w głąb wnę- 
trza obudowy. Mimo swych niewielkich 
rozmiarów otwór taki ma zasadniczy 
wpływ na działanie głośnika w zakre- 
sie niskich częstotliwości. 

Przy okazji opisu obudowy zamknię- 
tej wspomniano, że skrzynka o okre- 
ślonej objętości posiada swoją podat- 
ność akustyczną zależną od stosunku 
tej objętości do powierzchni mem- 
brany głośnika. Wyposażenie skrzynki 
w otwór powoduje wprowadzenie do 
układu pewnej masy akustycznej, zaś 
każda masa akustyczna w połączeniu 
z podatnością posiada swą częstotli- 
wość rezonansową. Obudowa z otwo- 
rem stanowi zatem akustyczny układ 
rezonansowy, zawany także rezona- 
torem Helmholtza. Oprócz często- 
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tliwości rezonansowej układ taki po- 
siada również określoną dobroć wyzna- 
czoną przez stopień wytłumienia obu- 
dowy. Dobroć układu rezonansowego 
może być w uproszczeniu interpreto- 
wana jako liczba okresów drgań po- 
trzebnych do wzbudzenia rezonatora. 

Prześledzimy teraz zjawiska zacho- 
dzące podczas pracy głośnika w obudo- 
wie z otworem. Załóżmy najpierw, że 
membrana wykonuje bardzo powolne 
ruchy drgające, odpowiadające niesły- 
szalnym częstotliwościom infradźwię- 
kowym. Gdy membrana wychyla się 
do przodu - do wnętrza obudowy za- 
sysane jest przez otwór powietrze, na- 
tomiast przy przeciwnym ruchu mem- 
brany powietrze jest wypychane na ze- 
wnątrz obudowy. Ponieważ kierunki 
drgań powierzchni membrany i cząstek 
powietrza u wylotu otworu są prze- 
ciwne (przesunięcie fazy o 180 stopni) 
- nie może zachodzić skuteczne pro- 
mieniowanie dźwięku. Dla ekstremal- 
nie niskich częstotliwości obudowa typu 
bass-reflex jest więc gorsza od obudowy 
zamkniętej. 

Gdy częstotliwość drgań membrany 
głośnika wzrasta to daje o sobie znać 
bezwładność masy powietrza w otwo- 
rze i podatność obudowy. Drgania czą- 
stek powietrza w tunelu nie nadążają 
za drganiami membrany, przez co prze- 
sunięcie fazy między tymi dwoma drga- 
niami maleje poniżej 180 stopni. Wów- 
czas staje się możliwe promieniowanie 
dźwięku przez otwór i membranę gło- 
śnika. Gdy częstotliwość drgań pobu- 
dzających układ zrówna się z często- 
tliwością rezonansu obudowy, promie- 
niowanie dźwięku poprzez otwór osiąga 
maksymalny poziom. Przesunięcie fazy 
pomiędzy drganiami membrany i cząst- 
kami powietrza w tunelu wynosi wtedy 
90 stopni. Nie występuje więc pełna 
zgodność fazowa, lecz promieniowanie 
otworu jest bardzo silne, a promienio- 
wanie membrany ma w tym zakresie 
drugorzędne znaczenie. 

Przy dalszym wzroście częstotliwo- 
ści drgań membrany bezwładność masy 
powietrza w otworze jest już na tyle 
duża, że otwór przestaje promieniować 
i obudowa zaczyna przypominać swym 
zachowaniem obudowę zamkniętą. 

W rzeczywistości zachodzące zjawi- 
ska są jeszcze bardziej złożone, gdyż 
sam głośnik również posiada określo- 
ną częstotliwość rezonansową. Odpo- 
wiednie dobranie wymiarów obudowy i 
wielkości otworu do danego typu gło- 
Śnika nie jest proste. Producenci ko- 
lumn powinni wykonać szereg obliczeń 
i skomplikowanych pomiarów, by opty- 
malnie nastroić obudowę do własno- 
ści głośnika i przeznaczenia całego ze- 
stawu. Dla dobrego przenoszenia przez 
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głośnik w obudowie z otworem najniż- 
szych częstotliwości bardzo istotny jest 
fakt, że w zakresie tych częstotliwości 
masa akustyczna otworu sumuje się z 
masą układu drgającego głośnika. Po- 
woduje to zmniejszenie częstotliwości 
rezonansowej głośnika w porównaniu z 
częstotliwością w obudowie zamknię- 
tej. 

Obudowa z otworem pozwala wy- 
korzystać energię promieniowaną przez 
tylną stronę membrany w zakresie, w 
którym jest ona najbardziej potrzebna, 
czyli dla niskich częstotliwości. Stąd 
głośnik w obudowie z otworem po- 
siada większą sprawność w zakresie ni- 
skich częstotliwości, niż ten sam gło- 
śnik umieszczony w obudowie zamknię- 
tej. 

Przeniesienie ciężaru promieniowa- 
nia najniższych częstotliwości z gło- 
śnika na otwór powoduje, że wychy- 
lenia membrany są mniejsze i układ 
drgający głośnika pracuje w bardziej 
liniowym zakresie. Prowadzi to do 
znaczącego zmniejszenia poziomu znie- 
kształceń nieliniowych i intermodula- 
cyjnych, zwłaszcza przy dużych pozio- 
mach przetwarzanego sygnału. 

Z powyższego opisu wynika, że 
obudowa z otworem ma same za- 
lety, niestety rozwiązanie to obciążone 
jest także wieloma wadami. Jak już 
wspomniano przy opisie obudowy za- 
mkniętej, jakość przenoszenia sygna- 
łów o charakterze impulsowym zale- 
ży od dobroci układu rezonansowego 
głośnika. W przypadku głośnika w 
obudowie z otworem w zakresie ni- 
skich częstotliwości promieniuje rów- 
nież otwór, przy czym dobroć obu- 
dowy z otworem jest zazwyczaj dużo 
większa, niż dobroć głośnika w obu- 
dowie zamkniętej. Obudowa z otwo- 
rem nie zapewnia często należytej ja- 
kości przetwarzania dźwięków impulso- 
wych, nie sprzyja temu również bardzo 
szybki spadek skuteczności promienio- 
wania przy zmniejszeniu częstotliwości 
pobudzających głośnik. Spadek ten 
jest przeciętnie ok. 2 razy szybszy niż 
w przypadku głośnika w obudowie za- 
mkniętej, przy czym częstotliwość gra- 
niczna jest niższa w przypadku obu- 
dowy z otworem. Dobroć rezonansu 
obudowy można znacznie zmniejszyć 
wprowadzając dużą ilość materiału tłu- 
miącego do wnętrza obudowy. Rozwią- 
zanie takie zmniejsza jednak skutecz- 
ność promieniowania otworu i upodab- 
nia obudowę do obudowy zamkniętej. 

Promieniujący otwór może być rów- 
nież źródłem przykrych szumów bę- 
dących wynikiem nielaminarnego prze- 
pływu powietrza przez otwór i tunel 
w obudowie. Łagodne wyprofilowanie 


krawędzi pozwala złagodzić negatywne 
skutki tego zjawiska. 

Należy jednak podkreślić, że w bar- 
dzo dobrze opracowanych i „dopie- 
szczonych” konstrukcjach typu bass- 
reflex wady te są zminimalizowane i 
zestaw taki może charakteryzować się 
znakomitym, bardzo niskim i czytelnym 
basem. 


OBUDOWA Z MEMBRANĄ 
BIERNĄ 


Nieco rzadziej stosowana obudowa 
z membraną bierną jest pewną odmia- 
ną obudowy z otworem. Obydwa ro- 
dzaje obudów znacznie różnią się kon- 
strukcyjnie, lecz bazują na podobnej 
koncepcji działania. W obudowie z 
membraną bierną zamiast otworu wy- 
stępuje dodatkowa, bierna membrana 
o określonej masie i podatności zawie- 
szenia mechanicznego. W zakresie ni- 
skich częstotliwości promieniują obie 
membrany, wzrost powierzchni drgają- 
cej i wzajemne sprzężenie akustyczne 
obu membran pozwala na zmniejsze- 
nie amplitudy ich drgań. Podobnie jak 
w przypadku obudowy z otworem pro- 
wadzi to do zmniejszenia zniekształceń 
nieliniowych i obniżenia dolnej często- 
tliwości granicznej. 


OBUDOWA Z ELEMENTEM 
STRATNYM 


Konstrukcyjnie obudowa z elemen- 
tem stratnym jest przypomina nieco 
obudowę z otworem. Zamiast otworu 
i tunelu w obudowie występuje ele- 
ment stratny. Element ten jest tak 
skonstruowany, by stawiał przepływa- 
jącemu przez niego powietrzu pewien 
opór. Najprostszym elementem strat- 
nym, dostępnym dla każdego, jest ka- 
wałek tkaniny. Próbując wydmuchać 
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powietrze z płuc przez tkaninę zauwa- 
żymy, że stawia ona pewien opór, za- 
leżny od jej grubości, gęstości i ro- 
dzaju. Działanie elementu stratnego 
jest analogiczne do działania naszego 
kawałka tkaniny. 

Gdy taki element umieścimy w za- 
mkniętej skrzynce obok głośnika to bę- 
dzie on stawiał znaczący opór przepły- 
wającemu przez niego powietrzu. Ele- 
ment stratny nie wprowadza jednako- 
wego tłumienia dla wszystkich często- 
tliwości. Dla bardzo niskich częstotli- 
wości stratność elementu jest mniej- 
sza niż dla częstotliwości wysokich. 
Element stratny w obudowie głośnika 
zwiększa tłumienie rezonansu głośnika, 
co korzystnie wpływa na przenoszenie 
silnych sygnałów impulsowych. Para- 
metry elementu stratnego muszą być 
tak dobrane, aby obudowa nie upodob- 
niła się do obudowy zamkniętej (strat- 
ność bardzo duża) lub do obudowy 
z otworem (stratność bardzo mała). 
Oczywiście nie ma idealnych elemen- 
tów stratnych i każdy z nich wprowa- 
dza do układu pewną masę akustycz- 
ną, która może rezonować z podatno- 
ścią obudowy. W niektórych przypad- 
kach zjawisko to może być bardzo ko- 
rzystne i celowo wprowadzane w celu 
uzyskania promieniowania najniższych 
częstotliwości przez element stratny. 


Obudowa z elementem stratnym 
jest próbą połączenia zalet obudowy 
zamkniętej z zaletami obudowy z otwo- 
rem przy małych wymiarach obudowy. 


OBUDOWA LABIRYNTOWA 


Obudowa labiryntowa jest tak skon- 
struowana, że tylna strona membrany 
głośnika promieniuje dźwięk w kanał 
o znacznej długości, który dla zacho- 
wania rozsądnych wymiarów i kształtu 
obudowy zwinięty jest we wnętrzu obu- 
dowy tworząc labirynt. 


42 Maj — Czerwiec 1992 


| PORADY 


Przygądając się dostępnym na rynku 
konstrukcjom, z pewnym uproszcze- 
niem możemy przyjąć, że po rozwinię- 
ciu kanał labiryntu utworzy rurę otwar- 
tą z jednej strony i zamkniętą głośni- 
kiem z drugiej. Gdy powietrze w ru- 
rze zostanie pobudzone do drgań przez 
tylną stronę membrany to dla często- 
tliwości, dla której długość fali jest 4 
razy większa od długości rury wystąpi 
bardzo silne promieniowamie dźwięku 
przez wylot kanału. Kolejne silne pro- 
mieniowanie nastąpi dla częstotliwości 
3,5, 7, ..., 2n+1 razy większej od czę- 
stotliwości najmniejszej. Dokładne wy- 
znaczenie tych częstotliwości możliwe 
jest ze wzoru: f= zz(2n+1), c - pręd- 
kość dźwięku w powietrzu (ok. 340 
m/s), d - długość kanału, n=0, 1, 


W klasycznej obudowie labirynto- 
wej najmniejsze częstotliwości promie- 
niowane są przez wylot kanału. Jeśli 
kanał ma ok. 2 m to promieniuje naj- 
silniej dźwięk o częstotliwość ok. 42 
Hz. Uzyskanie dwukrotnie niższej czę- 
stotliwości promieniowania kanału wy- 
maga dwukrotnego zwiększenia jego 
długości. Wzmacnianie dźwięku przez 
kanał dla wyższych częstotliwości nie 


jest korzystne, gdyż w tym zakresie - 


skutecznie promieniuje przednia strona 
membrany i zachodziłoby niekorzystne 
zjawisko nakładania się fal dźwięko- 
wych promieniowanych przez membra- 
nę i wylot kanału. Uniemożliwiałoby to 
uzyskanie płaskiej charakterystyki prze- 
noszenia. Aby uniknąć tych problemów 
należy wprowadzić do kanału odpowie- 
dnią ilość materiału tłumiącego. Pra- 
widłowe wytłumienie kanału nie jest 
proste, materiał tłumiący musi być tak 
dobrany i ułożony we wnętrzu kana- 
łu, aby następowało skuteczne promie- 
niowanie najniższej częstotliwości i jed- 
nocześnie możliwie silnemu tłumieniu 


podlegały wyższe częstotliwości rezo- 
nansowe kanału. Wyłożenie kanału 
materiałem tłumiącym powoduje jed- 
nak zmianę prędkości dźwięku, a w 
konsekwencji zmianę promieniowanych 
częstotliwości co oczywiście komplikuje 
działania konstruktora. 

Istnieją również konstrukcje, w któ- 
rych kanał obudowy labiryntowej jest 
tak silnie wytłumiony luźno ułożonym 
materiałem tłumiącym, że praktycz- 
nie nie promieniuje żadnej energii aku- 


stycznej. Obudowa taka realizuje za- 
sadę tzw. długiego toru transmisyj- 
nego (ang. _ Transmission-Line-Box), 


który pochłania energię promieniowa- 
ną przez tylną stronę membrany. Wy- 
dawałoby się, że takie podejście do 
obudowy labiryntowej upodabnia ją do 
obudowy zamkniętej. Oczywiście tak 
nie jest! Warunki pracy głośnika są 
zupełnie inne, znacznie korzystniejsze, 
ponieważ membrana głośnika nie jest 
zawieszona na „poduszce pneumatycz- 
nej” obudowy. Zauważmy, że ka- 
nał — choć wytłumiony — pozostaje 
otwarty. Zmniejszenie podatności za- 
wieszenia membrany głośnika w obu- 
dowie zamkniętej prowadziło do wzro- 
stu częstotliwości rezonansowej gło- 
śnika. "W przypadku obudowy typu 
Transmission-Line zjawisko to nie wy- 
stępuje. 

Kolejną zaletą obudowy tego typu 
jest mniejsze podbarwienie dźwięku 
częstotliwościami rezonansowymi wy- 
nikającymi z kształtu obudowy i zasto- 
sowanego do jej wykonania materiału. 
Jednak każdy fragment labiryntu jest 
komorą o konkretnych — najczęściej re- 
gularnych — wymiarach, mogą powsta- 
wać podbarwienia na innych częstotli- 
wościach. 

Silne wytłumienie i swobodne za- 
wieszenie membrany sprzyjają dobremu 
przenoszeniu przebiegów impulsowych, 
przy niskiej dolnej częstotliwości gra- 
nicznej zestawu. 

Ubocznym skutkiem zastosowania 
obudowy |labiryntowej jest zmniejszenie 
podbarwień pochodzących od skrzynki. 
Przegrody tworzące kanał powodują 
dodatkowe usztywnienie obudowy. 

Obudowy  labiryntowe posiadają 
wiele zalet akustycznych, niestety ich 
rozmiary i wysokie koszty konstrukcji 
obudowy oraz trudność w uzyskaniu 
identycznego wytłumienia kanału dla 
wszystkich produkowanych seryjnie eg- 
zemplarzy sprawiają, że obudowa labi- 
ryntowa jest stosowana raczej w du- 
żych i drogich zestawach głośnikowych. 


Wojciech Zająkała 
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Do nabycia w sklepach: 
Salon Perfekt, Warszawa, ul. Słupecka 4 
Studio Hi Fi Akwarium, Warszawa, ul. E. Plater 49 
Audiofil, Poznań, ul. Głogowska 25 


ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY PRODUCENTÓW I DYSTRYBUTORÓW SPRZĘTU. 
PROSIMY O NADSYŁANIE INFORMACJI O AKTUALNEJ OFERCIE, A TAKŻE © KORYGOWANIE 
ZAISTNIAŁYCH BŁĘDÓW. 
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1 — Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Rodzaj wzmacniacza (wzmacniacz mocy, przedwzmacniacz, 
wzmacniacz zintegrowany); 5 — Klasa końcówki mocy (A, AB, E: 6 — Moc (W/02); 7 — Zalecana impedancja kolumn; 8 — Wejścia (L-liniowe, 
np. CD, tuner, C-cyfrowe, V-video, M-magnetofonowe); 9 — Regulacja barwy (niskie, wysokie, średnie, kontur, korektor graficzny) 


1 2 3 4 


Akai AM-37 4.000 425X177X401 int 
Akai AM-47 4.850 425X177X401 int 
Akai AM-57 5.850 425X177X401 int 
Akai AM-67 8.200 425X177X401 int 


u 
an 
4 
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100/4 4-16 _ MM,3M,3L 
130/4 4-16 _ MM,3M.3L 
180/4 4-16 _ MM,3M.3L 
220/4 4-16 _ MM,3M.3L,3C 


zzzzzz 
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Akai AM-75 11.450 461X178X438 int — 200/4 4-16 MM,3M,3L,4C p 
Akai AM-95 15.300 461X178X438 int — 230/4 4-16 MM,MC,3M,3L,4C Ń 
BW MPA-1 22.248 165X165X220 wm — 45/8 — — — 
B%'W M-800 177.714 483X135X450 wm — 90/8 — — — 
Denon PMA-280 DM490 435X120X280 int — 45/8 — MM,3L,2M, N,W 
Denon PMA-360 DM572 434X120X297 int — 60/8 — MM /MC,3L,2M N,W 
Denon PMA-560 DM679  434X140X353 int — 70/8 — MM/MC,3L,2M N,W 
Denon PMA-860 DM802  434X160X 397 int — 80/8 — MM/MC,3L,2M N,W 
Denon PMA-1060 DM1.103 434X160x 398 int — 105/8 — MM/MC,3L,2M N,w,K 
Denon PMA-1560 DM1.706 434X185X 438 int — 150/8 = MM/MC,3L,2M N,Ww,K 
Denon PRA-1500 DM1.089 434X120X298 pw — — — MM/MC,3L,3M N,Ww 
Denon PRA-2000RG DM6.121 — pw — — -— — — 
Denon DAP-2500A DM1.998 434x136Xx386 pw — — — MM/MC,4L,2M,3C N,W 
Denon POA-2400 DM1.707 434X187X429 wm — 200/8 — — = 
Denon POA-3000RG DM8.425 — wm — — — — — 
Denon POA-4400A DM1.424 310x192Xx420 wm — 160/88  — — = 
Denon POA-6600A DM1.762 310X207X456 wm — 260/8 — — -= 
Diora WS-442 863  440x90x260 int AB 35/8 — MM,2L,2M N,w,K 
Diora WS-4422 900 440X90X260 int AB 35/8 — MM,2L,2M N,W,K 
Fonica PW-3015 650 350x60X200 int = 20/8 — MM,2L,M N,W,K 
Fonica PW-9013 950 440x62x280 int — 35/8 = MM,2L,2M N,W,K 
Fonica PW-9014 1.333 440Xx62Xx280 int — 35/8 — MM,2L,2M KG,K 
Fonica PW-3017 820 350X60X200 int — 15/8 8 MM,2L,M KG,K 
Fonica WS-701 3.400 — wm — 150/88  — — = 
Fonica WS-702 3.950 — wm — 200/88  — — = 
harman/kardon HK6100 DM463  443X105Xx360 int — 30/8 — MM,2M,3L N,W,K 
harman/kardon HK6150 DM463  443X105X362 int — 35/8 — MM,2M,2L,1V N,Ww,K 
harman/kardon HK6200 DM578  443X105X360 int — 45/8 — MM,2M,3L N,W,K 
harman/kardon HK6250 DM578  443X105Xx362 int — 45/8 — MM,2M,2L,1V N,W,K 
harman/kardon HK6300 DM752 443X105Xx360 int — 60/8 — MM/MC,2M,3L N,w,K 
harman/kardon HK6350R DM867  443X105X362 int = 60/8 — MM/MC,2M,2L,1V N,.W,K 
harman/kardon HK6500 DM897  443X140Xx360 int — 70/8 — MM/MC,2M,3L N,.W,K 
harman/kardon HK6550 DM897  443X137x362 int — 70/8 — MM/MC,2M,2L,1V N,W,K 
harman/kardon HK6600 DM1.186 443X135X390 int — 90/8 = MM/MC,2M,4L N,w,K 
harman/kardon HK6650R DM1.388 443X137X358 int — 90/8 — MM/MC,2M,3L,1V N,w,K 
harman/kardon HK6800 DM1.610 443X160Xx400 int = 120/8 — MM/MC,2M,4L N,W,K 
harman/kardon HK6850 DM1.619 443Xx160x400 int — 120/88  — MM/MC,2M,3L,1V N,W,K 
harman/kardon HIK6900 DM2.169 443X160X400 int — 170/8 — MM/MC,2M,5L N,W,K 
harman/kardon HK6950R DM2.371 443X160X400 int = 170/8 — MM/MC,2M,4L,1V N,W,K 
harman/kardon Citation 21 DM1.128 — pw — — — — = 
harman/kardon Citation 25 DM1.504 — pw  — = = = A 
harman/kardon Citation 22 DM1.938 — wm — — — = = 
Kenwood KA-1030 3.000 440X137x281 int — 65/8 — MM,2M,2L N,w,K 
Kenwood KA-3020 3.900 440Xx138X349 int = 50/8 — MM,2M,3L N,W,K 
Kenwood KA-4020 4.900 440x138 x349 int — 75/8 — MM/MC,2M,3L N,.W,K 
Kenwood KA-4040R 5.500 440x137x345 int — 70/8 — MM/MC,2M,3L N,W,K 
Kenwood KA-5020 6.400 440X148Xx396 int — 95/8 = MM/MC,3M,3L N,W,K 
Kenwood KA-5040R 7.400 440x147X403 int — 95/8 = MM/MC,3M,3L N,W,K 
Kenwood KA-7020 9.000 440x163x398 int — 115/8 = MM/MC,3M,3L N,Ww,K 
Kenwood DA-9010 14.000 — — — = = = zm 
Kenwood KA-V8500 17.900 — — — = = = = 
Kenwood KA-59 1.690 440x133X275 int — 55/8 — MM,2L,2M N,w,K 
Kenwood KA-89 2.990 440x133X275 int — 100/48  — MM,3L,2M N,W,K 
Kenwood KC-209 KC2094+KM209 440x89x276 pw  — = MM,4L,2M KG,K 
Kenwood KM-209 razem 6.790 440xX133Xx269 wm — 150/8 — L = 
Luxman A-005 8.100 360x125x366 int  — 40/8 — MM,2M,3L,2V N,Ww 
Luxman A-006 10.200 360x125x366 int — 55/8 — MM,2M,3L,2V N,W 
Luxman A-008 14.700 360x125Xx362 int — 65/8 — MM,2M,2L,2V,2C N,w 
Luxman A-371 13.800 438X125X363 int == 90/8 = MM,2M,3L,2V N,Ww 
Luxman A-371G 14.300 438X125x363 int — 90/8 — MM,2M,3L,2V N,w 
Luxman LV-120 4.600 438X110x278 int — 45/8 = MM,2M,3L N,Ww 
Luxman LV-121 6.600 438X110x278 int — 55/8 — MM,2M,3L N.W,K 
Luxman LV-122 10.500 438x137 x365 int  — 75/8 — MM,2M,3L N,.W,K 
Luxman LV-104u 19.500 438X148X353 int — 75/8 — MM/MC,2M,3L,2V N.W,K 
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Luxman LV-107u 23.800 438X160x353 int — 105/8 
Luxman L-540 65.900 438X167 x467 int ć A/AB  110/8 
Luxman C-03 12.800 438X88X328 pw 
Luxman M-03 23.600 438X165X420 wm 


Marantz PM-30 3.690 420X118X280 int 
Marantz PM-40 4.690 420X118X280 int 
Marantz PM-30SE 4.990 420xX138X280 int 
Marantz PM-52 5.890 420X152X334 int 
Marantz PM-40SE 6.390 420x138X280 int 
Marantz PM-52 Gold 6.900 454X152X334 i 
Marantz PM-72 8.490 420X152X334 
Marantz PM-80 9.790 420X152X334 
Marantz SC-80 9.990 420X106Xx334 
Marantz SM-80 10.990 420Xx152X334 
Marantz PM-75 12.190 420X152X334 
Marantz SC-80 Gold 11.400 454x106X334 
Marantz SM-80 Gold 12.400 454X152X334 
Marantz PM-75 Gold 13.9000 454X152X334 
Marantz AV-95M Gold 18.900 454X170X339 
Marantz AV-95C Gold 38.900 454X170x339 
Marantz PM-95 Gold 49.5000 — 


Mission Cyrus One DM933 215Xx85X350 
Mission Cyrus Two DM1.428 215X85X350 


NAD 1000 4.700 435X81X263 
NAD 1600 41.9005 — 

NAD 2100 7.600 435X106X385 
NAD 2400 11.000 435X127x385 
NAD 3020i 3.200 420X91X270 
NAD 3225PE 3.900 420x91X270 
NAD 3240PE 5.700 420X108X380 


Pioneer A-119 2.290 420x103x282 

Pioneer A-229 2.890 420x103x282 

Pioneer A-339 3.620 420X126X352 

Pioneer A-449 4.380 420x126X352 

Pioneer A-450R 5.450 420X126X352 i MM,2L,2M 
Pioneer A-550R 5.990 420x126x352 i MM/MC,2L,2M 
Pioneer A-676 6.590 420x162x435 i MM/MC,2M,4L 
Pioneer A-777 9.960 420x162x435 i / MM/MC,3M,3L 
Pioneer A-878 13.430 420x172x469 i MM/MC,3M,3L 
Pioneer VSA-540 7.350 420X125X331 i — MM,2L,2M,4V 
Pioneer VSA-740 10.750 420X125X331 i MM,2L,2M,5V 
Pioneer C-73 8.990 459x163X417 MM/MC,7L,2M 
Pioneer C-90a 11.940 457X133X404 MM/MC,5L,2M 
Pioneer M-73 13.590 459x163x422 = 

Pioneer M-90a 15.840 457X163Xx432 = 


Quad 306 DM1.005 321x70x207 = = 
Quad 34 DM1.079 321x70x207 MM/MC,1M,2L 
Quad 405-2 DM1.636 — == = 
Quad 606 DM1.970 321X140Xx240 = 
Quad 66 DM2.243 321X80X255 MM/MC,1M,3L 


Revox H5* DM1.628 470x104x366 MM,1M,3L 
Revox B150* DM1.628 — i = 

Revox B250* DM2.467 — = mał 

Rotel RA 930 AX 3265 — MM,1M,2L 

Rotel RA 960 BX $449 — i MM,2M,3L 
Rotel RA 980 BX $610 — i MM,2M,3L 
Rotel RB 960 BX 5334 — — 

Rotel RB 980 BX $627 — 

Rotel RB 990 BX $1.024 — — 

Rotel RC 960 BX $270 — MM,.MC,2M,3L 


MM/MC,2M,3L,2V  N.W,K 
MM/MC,3M,4L ak 
MM/MC,2M,3L,2V  N.W,K 


200/8 


45/8 
55/8 
40/8 
70/8 
50/8 
70/8 
100/8 
100/8 
100/8 
100/8 
100/8 
100/8 
6x50/8 


MM,2L,2M 
MM/MC,2L,2M 
MM,2M,2L 

MM/MC,2M,4L 
MM/MC.2M,3L 
MM/MC,2M,4L 
MM/MC,2M,4L 
MM/MC,3M,4L 
MM/MC.2M,4L 


MM/MC,2M,2L,2C 
MM/MC.2M,4L 


MM/MC,2M,2L,2C 


zz 


z|z 
s<<< << 


zzz 


E 


2M,2L,3V,3C 


IEPRFEPREREREA 


220/4 
25/8 = MM/MC,1M,2L,1V 
50/8  — MM/MC,1M,2L,1V 


PIMSUNIZEI 
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zzzzzzz: ziuini 
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Rotel RC 980 BX 3483 MM,MC,2M,3L 
Rotel RHC-10 3978 — = 2M,3L 
Rotel RHB-10 $2.070 — — = = 


Technics SU-610 2.490 430x125Xx320 MM,3L,1M 

Technics SU-810 2.690 430x125X320 MM,3L,2M 

Technics SU-VX500 3.990 430x125X316 MM/MC,3L,2M 
Technics SU-VX600 430Xx125X316 MM/MC,3L,2M 
Technics SU-VX700 430x 158x429 MM/MC,3L.2M 
Technics SU-VX800 430x 158x429 MM/MC,3L,2M 
Technics SU-V660 430Xx158X370 MM/MC,3L,2M 
Technics SU-800 430x97 x240 MM,2L.2T 

Technics SU-V90D d 430X 183x397 MM/MC,3L.2M 
Technics SU-V900 ż 430x 183x436 MM/MC,2L.2M 


ODTWARZACZE CD 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary w mm (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Przetwornik C/A (ilość bitów, 
krotność nadpróbkowania); 5 — Wyjścia (standardowe, z regulacją poziomu, koncentryczne, optyczne, słuchawkowe, symetryczne); 
6 — Wyposażenie (zdalne sterowanie, ilość płyt mieszcząca się w odtwarzaczu) 
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zzzzzzzzzz 
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LIEIPUAFYAN 


RARRAR 
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1 3 4 5 


Akai CD-36 425X141 X 343 2x16/2 std,ko,opt,ph 
Akai ĆD-37 425x 120x349 10+-1/384 std,opt 


MAGAZYN HI-FI Maj — Czerwiec 1992 45 


Akai CD-57 - 4.000 425X120X349 
Akai CD-73 11.200 461X 141x357 


434X105X 280 2x18/8 std,var,ph zs,l 


| Denon DCD-580 DM649 434X 105 x 280 1/8 std,var,ph zs,l 
Denon DCD-680 DM770 434x105 x280 1/8 std,var,ph,ko zs,1 
Denon DCD-980 DM1.013 434X110X280 20/8 std,var,ph,ko,opt zs,l 
Denon DCD-1460 DM1.240 434x122X320 20/8 std,var,ko,opt,ph zs,1 
Denon DCD-1560 DM1.787 434X 135x350 20/8 std,var,ko,opt,ph zs,l 
Denon DCD-2560 DM1.869 434X125X350 20/8 std,var,ko,opt,sym,ph zs,l 
Denon DCD-3560 DM4.170 434X135 X 390 20/8 std,var,ko,opt,sym,ph zs,l 
Denon DCD-3500RG DM4.332 — — — 2 


Diora CD 0421 1.990 440X90x256 16 std,ph 1 


Fisher AD-9030 4.750 440x95X300 18/8 zs,1 
Fisher DAC-Z1 8.690 


1.480 440x80Xx 285 16 std,ph 


Fonica CDF-002 1.745 350x80X 285 16 std,ph 1 
Fonica CDF-004 1.490 350x80X 285 16 std,ph 1 
Fonica CDF-050R 1.850 350Xx80X285 16 std,ph zs,l 
Fonica CDF-054 1.490 350xX80X 285 16 std,ph 1 
harman/kardon HD7300 DM584 443X 103x328 18/4 std 1 
harman/kardon HD7400 DM657 443x103X328 18/4 std zs,1 
harman/kardon HD7450 DM762 443x103X328 2x1 std zs,1 
harman/kardon HD 7500 II DM859 443x 103x328 2x1 std,ph zs,1 
harman/kardon HD 7600 Il DM1.052 443X103X328 2x1 std,ph,opt zs,1 
harman/kardon TL8500 DM974 — — — — 
harman/kardon TL8600 DM1.182 — — — = 
Kenwood DP-1030 4.000 440x107 x 262 1/8 std,ph 1 
Kenwood DP-2030 4.300 440x107 x262 1/8 std,ph zs,1 
Kenwood DP-3040 5.100 — — — = 
Kenwood DP-4030 4.600 440 X 108 x 264 1/8 std,ph,opt zs,l 
Kenwood DP-5040 6.000 — —- — — 
Kenwood DP-M6640 7.700 — — — — 
Kenwood DP-704030 8.400 440X128X314 1/8 std,ph,opt zs,l 
Kenwood DP-X9010 12.600 = = — == 
Luxman D-005 7.000 360 x 90x 337 2x16/8 std 1 
Luxman D-006 8.800 360 x 90x 337 2x16/8 std 1 
Luxman D-008 9.400 360 X 90x 352 brak opt 1 
Luxman D-351 10.000 438 X90X 346 2x18/8 st,opt,ph zs,1 
Luxman D-351G 10.400 438 X 90X 346 2x18/8 st,opt,ph zs,l 
Luxman DZ-120 5.600 438X85X311 2x18/8 std,ph zs,l 
Luxman DZ-121 8.400 438X85X311 2x18/8 std,opt,ph zs,1 
Luxman DZ-122 10.500 438X85X311 2x18/8 std,opt,ph zs,l 
Luxman DC-114 15.400 438X110X310 — std,ph zs,7 
Luxman DZ-03 18.700 438 X 138 X 349 2x18/8 std,ko,ph zs,1 
Luxman D-103u 18.700 438 X 138 X 349 2x18/8 std,ko,ph zs,1 
Luxman D-105u 21.100 438X138X 342 2x18/8 std,ko,opt,ph zs,l 
Luxman D-107u 29.000 438X147X 342 2x18/8 std,ph zs,l 
Luxman DP-07/DA-07 243.500 — m — = 
Marantz CD-32 4.490 420x 120x280 1/256 std,ph 1 
Marantz CD-42 5.090 420X120X 280 1/256 std,ph,ko zs,l 
Marantz CD-50 5.790 420x 100x280 2x16/4 std,ph,ko zs,1 
Marantz CD-52 5.890 420x120X280 1/256 std,ph,ko zs,1 
Marantz CD-60 7.090 420x100 x 280 2x16/4 std,ph,ko,opt zs,1 
Marantz CD-62 8.890 420x120x280 1/256 std,ph,ko zs,l 
Marantz CD-52SE 8.890 420x120x280 1/256 std,ph,ko zs,1 
Marantz CD-72 10.090 420X120x280 1/256 std,ph,ko,opt zs,1 
Marantz CD-72 Gold 10.900 454X 120x280 1/256 std,ph,ko,opt zs,l 
Marantz CD-50SE 11.890 420X 120x280 2x16/4 std,ph,ko zs,l 
Marantz CD-80 13.690 454 X 138 X 334 2x16/4 std,ph,ko,opt zs,1 
Marantz CD-94 II 24.290 — 16/4 = zs,l 
Marantz CD-95DR Gold 32.900 — brak — zs,1 


Marantz CD-11 Gold 43.900 — 1/256 == zs,1 
Mission PCM II DM2.198 430x85X300 16/4 std,ph zs,1 
NAD 5420 5.800 420x84X260 — std 1 

NAD 5425 6.200 420xX84X260 — std zs,l 
NAD 5440 8.400 420x84X300 — std,opt zs,l 


NAD 5000 8.600 435X81X300 std,opt zs,l 
NAD 5060 9.800 435X115X377 = std i zs,6 
ra A R ROZ EZ OŚ OZ RIO PD CZCÓOON_ | 2 ORSIO 


Philips AK-601 2.480 — 16/4 std 1 
Philips AK-701 3.780 — — = 5 
Philips CD-230 2.800 360 x 86x300 2x16/4 std 1 
Philips CD-320 2.860 — = = = 
Philips CD-614 3.130 420X 104 x 280 16/4 std,ph zs,l 
Philips CD-624 3.890 420x104 X 280 1x1/256 = zs,1 
Philips CD-634 4.800 420X 104x280 1x1/256 std,var,ko,ph zs,l 
Pioneer PD-4700 3.270 420X101 x276 1x1/384 std,ph 1 
Pioneer PD-5700 3.350 420x101 x276 1x1/384 std,ph zs,l 
Pioneer PD-6700 3.720 420x101 x276 1x1/384 std,ph zs,1 
Pioneer PD-7700 4.280 420x 130x247 1x1/384 std,ph zs,l 
Pioneer PD-8700 5.160 420x135X 274 1x1/384 std,opt,ph zs,1 
Pioneer PD-9700 7.570 420X130x330 1/384 std,opt,ph zs,1 
Pioneer PD-75 14.500 459X 130x330 1/384 E = > zs,l 
Pioneer PD-T307 3.510 420x101 x276 1x1/384 std,ph 2 
Pioneer PD-T507 3.690 420x101 x276 1x1/384 std,ph zs,2 
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Pioneer PD-M450 4.200 420x 101 x291 1x1/384 
Pioneer PD-M550 4.330 420x101 x291 1x1/384 
Pioneer PD-M650 5.800 420x 130x328 1x1/384 
Pioneer PD-M750 7.390 420x130x328 1x1/384 


Quad 66 DM1.617 321x80x275 


Revox B126* DM1.420 — 
.Revox H2* DM1.613 470x104 x 366 
Revox B226S* DM1.794 — 


Rotel RCD 955 AX 3512 = 
Rotel RCD 965 BX $587 = 


Technics SL-P370 2.690 430x88X284 

Technics SL-PS50 4.290 430x126X332 

Technics SL-PS70 4.790 430x 126x332 var,opt,ph 
Technics SL-PG200A 2.890 430x 103x283 std,ph 
Technics SL-PG300 3.590 — — 
Technics SL-PG400A 3.690 430x103 x 287 std,opt,ph 


MAGNETOFONY > żę ć ż 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Typ (standardowy, auto reverse, dwukasetowy); 5 — Redukcja 
szumów; 6 — Kalibracja; 7 — wejście mikrofonowe; 8 — Konstrukcja (ilość głowic, wałków, silników) 


8 


2-+2g,2+2s 
2g,25 

2g,25 
3g,2w,3s 
3g.,2w,2s 
3g.2w,38 
3g,2w,35 
3g,2w,35 


2g.1w,2s 


1 2 3 4 6 


Akai GX-W45 7.000 425x137X353 2k,AR brak 

Akai GX-R35 4.800 425x137 X 353 AR ręczna 
Akai GX-32 a 4.000 425x112X352 std ręczna 
Akai DX-57 4.800 425X135X351 std ręczna 
Akai GX-65 5.700 425X137X353 std ręczna 
Akai GX-67 6.200 425Xx135X351 std ręczna 
Akai GX-75 8.250 425X154x 350 std ręczna 
Akai GX-95 10.100 460 x 154 x 350 ręczna 


Denon DRM-510 DM500 434x124X275 
Denon DRS-610 DM639 — 

Denon DRM-710 DM770 434Xx124X275 
Denon DRR-680 DM759 434x125X 275 
Denon DRW-650 DM733 434X124Xx275 
Denon DRW-830 DM868 434x125X275 
Denon DRW-850 DM1.042 434x134 X 320 


Diora MDS456 1.760 350x110 x 260 
Diora MDS446 1.935 440x112 x260 
Diora MDS454 — 350x 110x260 
Diora MDS440 — 440x90x 260 


Fisher CR-9040 4.150 — 
Fisher CR-W9060 4.500 440x140 x 290 
Fisher CR-9030 4.500 440x134X272 
Fisher CR-9070 5.750 440x 134x272 
Fisher CR-WZ1 7.590 — 


harman/kardon TD4200 DM627 443X122X342 
harman/kardon TD4400 DM838 443X122X342 
harman/kardon TD4500 DM1.056 443x122 X 342 
harman/kardon TD4600 DM1.448 443X122X342 
harman/kardon TD4800 DM2.371 443x122X342 


Kenwood KX-W5040 4.200 — 

Kenwood KX-W6030 4.600 440x137 x 269 

Kenwood KX-W6040 5.000 — 

Kenwood KX-W8040 6.600 —- 

Kenwood KX-3030 4.300 440x127 x274 std 
Kenwood KX-5030 4.900 440x127 x274 std 
Kenwood KX-5530 5.800 440x127 x274 AR 
Kenwood KX-7030 5.900 440x127 X 324 std 
Kenwood KX-9010 9.600 440X127X31 std 
Kenwood KX-9050 9.700 — — 
Kenwood KX-9050S 12.000 — = 
Luxman K-005 8.100 360x125 x344 2k,AR 
Luxman K-006 10.200 360x 125 X 344 2k,AR 
Luxman K-008 13.000 360x 125 x 344 2k,AR 
Luxman K-351 11.300 438X125 x350 AR 
Luxman K-351G 11.800 438X125X350 AR 
Luxman K-92 3.950 438X110X272 std 
Luxman K-110 7.600 438X110X272 AR 
Luxman K-112 11.500 438X110X319 std 
Luxman K-02 12.000 438X110X319 std 


Marantz SD-40 k 420X118X290 std 
Marantz SD-52 Ę 420x138 X 280 std 
Marantz SD-315 2 420x138 X 280 
Marantz SD-52R 4 420x138 x280 
Marantz SD-415 | 420x138 x280 
Marantz SD-62 > 420x138 X 280 
Marantz SD-515 j 420x138 x280 
Marantz SD-72 J 420X152 X 334 
Marantz SD-72 Gold / 454X152X334 


NAD 6325 h 420X122X270 std 


MURENIAENE 
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ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
brak 
brak 
brak 
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2g.,1w,2s 
3g.2w,35 
3g,2w,35 
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2+1g.2+2s,1-+lw 
2+1g.,2-+2s,1+1lw 
2+1g/2-+2s,1+lw 
2g,2s,lw 
2g.,2s,lw 
2g.1s,lw 
2g.2s,lw 
3g.25,lw 
3g.2s,lw 
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| NAD 6340 7.100 420X122X270 _ std B,C.HX pezna 


e 2g. 

| NAD 6100 8.400 435X120X273 std B,C,HX ręczna — Eb 

| Pioneer CT-229 2.950 420X126Xx272 std B,C brak — 2g.1s 

| Pioneer CT-339 3.800 420X126X272 std B,C,HX auto + 28,5 

| Pioneer CT-S609R 4.490 420X126x272 AR B.C,HX UO = 28,25 
Pioneer CT-449 4.490 420x 130x272 std B.C.HX Sto m 28.25 
Pioneer CT-676 6.410 420x131 X 323 std B,c,HX auto — 3g.35 
Pioneer CT-777 7.790 420X135Xx370 std B.C.HX auto — 3g.2w,38 
Pioneer CT-979 9.790 420X135X370 std B.C,HX r/a = 3g.2w,3s 
Pioneer CT-900S 10.000 420X 135x370 std B.C,S,HX,MPX auto — 3g.2w,38 
Pioneer CT-93 15.960 457X136X370 std B,C,S,HX r/a — 3g.2w,3s 
Pioneer CT-W350R 3.880 420X125x 265 2k,AR B,C brak — 1+2g,1+1s 
Pioneer CT-W550R 4.650 420X128x 268 2k,AR B,C,HX brak — 1+2g,2+28 
Pioneer CT-W650R 5.110 420X128X 268 2k,AR B,C,HX auto t 1+2g,2+-25 
Pioneer CT-W850R 6.860 420x135X319 2k,AR B,C,HX auto — 1+2g,2+2s 
Pioneer CT-W950R 7.710 420x135X319 2k,AR B,C,HX auto — 2-+2g,2+2s 
Pioneer CT-M66R 6.490 420xX136X372 6k,AR B,C.HX brak -- 2g,4s 
Pioneer CT-P410WR 3.260 260x117 x287 2k,AR B,C brak — 1+2g,1+1s 
Revox H1* DM1.842 470.162 x 366 std B,C,HX auto — 35.2w,3s 
Revox B215* DM2.671 — — = c = = 
Revox B2155* DM2.915 — — — — — — 
Rotel RD 955 AX $403 — std B,C,HX brak -— 2g.2s 
Rotel RD 965 BX 3454 — std B,C,HX ręczna — 25,25 
Tascam 112 10.951 482X133X297 std B:G — + 2g.3s 
Tascam 112R 14.924 479X118X 290 std B,C — + 3g.35 
Tascam 122MK 18.970 482X133X297 std B,C,HX — + 3g,35 
Technics RS-TR165 2.990 430x136 x 290 2k B,C brak — 1+2g.1+18 
Technics RS-TR265 3.290 430x136 x 290 2k B,.C,HX brak — 1+2g.1+1s 
Technics RS-TR555 4.290 430x136 x 290 2k B,C,dbx brak — 2+2g,2-+2s 
Technics RS-B765 4.490 430x136 x 290 std B.C,MPX ręczna — 3g.35 
Technics RS-B965 5.990 430x 136 x 290 std B,C,MPX,dbx ręczna — 3g.2w,38 
Technics RS-BX404 3.290 430x125 x290 std B,C,HX,MPX ręczna + 2g.1w,2s 
Technics RS-BX606 4.490 430x125 x300 std B.C,HX,MPX ręczna + 3g.1w,2s 
Technics RS-BX707 5.290 430x135 X 300 std B,C,HX,MPX ręczna + 3g.1w,3s 


1 — Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość), 4 — Zakresy; 5 — Programator; 6 — Sposób strojenia 


1 2 3 4 5 6 

Akai AT-26 2.050 425xX86Xx222 FM-C,S 20 = 

Akai AT-47 2.700 — — — — 

Akai AT-57 3.800 425 x96x 335 — 30 ręcznie, auto 
Akai AT-93 6.850 461 X 80x 357 FM-C,S 20 = 

Denon TU-260 DM410 434 X75X 238 FM,S 20AM,20FM ręcznie, auto 
Denon TU-560 DM517 434 X73X 287 FM,S 30AM,30FM ręcznie, auto 
Denon TU-660 DM748 434 X 74 x 287 FM,S 30 ręcznie, auto 
Fisher FM-9060 4.490 440x88X310 FM,D,S 40 ręcznie, auto 
harman/kardon TU909 DM359 — = — — 
harman/kardon TU9200 DM408 443X68X 372 FM,S 18 — 
harman/kardon TU9400 DM550 443 X 73X 328 FM,S 24 = 
harman/kardon TU9600 DM752 443X73X328 FM,S 24 — 

Kenwood KT-1030L 2.800 440x79x 264 FM,D,S 30 — 

Kenwood KT-2030L 3.700 440x79Xx 264 FM,D,S 30 = 

Kenwood KT-5020L 4.400 440x98X318 FM,D,S 20 — 

Kenwood KT-6040 5.000 440 X 97 X 331 FM,S 39 = 

Kenwood KT-7020 5.700 440xX98X318 FM,S 20 = 

Luxman T-005 3.600 360 x 90 X 348 FM,D,S 20 = 

Luxman T-006 4.500 360 x 90 x 348 FM,D,S 20 = 

Luxman T-008 5.700 360 x 90 x 364 FM,D,S 20 = 

Luxman T-351 5.700 438X90X355 FM,D,S 20 = 

Luxman T-351G 5.900 438X90x 355 FM,D,S 20 = 

Luxman T-92L 4.500 438X60Xx 220 FM,D,S 16 = 

Luxman T-120L 4.900 438 x60x 220 FM,D,S 16 = 

Luxman T-117L 9.800 438X63X310 FM,D,S 24 == 

Marantz ST-40 2.590 420x93X280 FM,D,S 30 = 

Marantz ST-50 3.490 420x106x 334 FM,D,S 30 — 

Marantz ST-50 Gold 4.790 454x106 x 334 FM,D,S 30 EA A 
Mission Cyrus Tuner DM1.318 215x85X350 FM,S 59 ręcznie,auto 
NAD 4225 3.400 420X76x250 FM,S 14 = 

NAD 4100 3.900 435X81X 263 FM,S 14 OEB 
Pioneer F-229L 2.180 420x60x250 FM,D,S 12xFM,12xD,12xS ręcznie,auto 
Pioneer F-447L 2.230 — FM — "zde 
Pioneer F-449 2.770 420x86X316 FM,D,S 12xFM,12xD,12xS ręcznie, auto 
Pioneer F-656L 2.920 — FM = fi 
Pioneer F-676 3.610 420x86X316 FM,D,S 12xFM,12xD,12xS ręcznie, auto 
Pioneer F-93 9.860 457X 105x352 FM,S 40xFM/S ręcznie,auto 
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QuadFM4 | | ____ _—__DM1.290 | | 032170207 —* NROIEMEZOAN RU ZZL 
Revox B160* DM1.288 — = = = 
Revox H6* DM1.499 470x 104x366 FM-C 35 — 
Revox B260S* DM1.869 — = = = 
Rotel RT 930 AX $230 — FM,S 20 c 
Rotel RT 950 BX 3265 — FM,S 20 = 
Technics ST600L 1.980 430X53X 220 FM,D,S 24 == 
Technics ST-G470 2.890 430x69 x288 FM,S 39 == 
Technics ST-G570 3.990 430x69 x 298 FM,S 39 = 
GRAMOFONY: 

1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Prędkości; 5 — Rodzaj napędu; 
6 — Typ (auto, semi-auto, ręczny); 7 — Efektywna masa ramienia (jedna cyfra) lub dopuszczalny zakres masy wkadki (dwie liczby) 

1 2 3 4 5 6 T/ 
Denon DP-23F DM649 434x105 x360 33,45 DD auto 4-9 
Denon DP-37F DM894 434X145X410 33,45 DD auto 4-9 
Denon DP-47F DM1.176 434Xx179X410 33,45 DD auto 3-12 
Denon DP-59L DM1.611 490x219X410 33,45 DD — 3-14 
Fonica GS 464 425 440xX110X390 33,45 pasek man — 
Fonica GS 461 495 440x110x 390 33,45 pasek man — 
Fonica GS 472 495 350x110x 390 33,45 pasek man — 
Fonica GS 473 435 430Xx113x350 33,45 pasek semi-auto — 
Fonica GS 475 395 430x113X350 33,45 pasek semi-auto — 
Kenwood KD-491F 2.600 — 33,45 = >= = 
Kenwood KD-5010 4.500 — 33,45 — = == 
Kenwood KD-8030 9.300 — 33,45 = = = 
Luxman P-005 5.600 360x 105 x 356 33,45 pasek auto — 
Marantz TT185 1.790 416X115X385 33,45 pasek semi-auto — 
Marantz TT400 3.190 420x105 x336 33,45 pasek man = 
NAD 5120 2.860 420x105 x354 33,45 pasek semi-auto 9 
Pioneer PL-225 2.050 420x95 x356 33,45 pasek semi-auto — 
Pioneer PL-335 2.130 420Xx95x 356 33,45 pasek auto — 
Pioneer PL-445 3.760 420xX118X366 33,45 DD auto = 
Revox H9 — 440x142 x395 33,45 DD auto — 
Revox B291-S — 470x142 Xx 395 33,45 DD auto — 
Technics SL-QD33 2.180 430x 100x375 33,45 DD auto — 

SŁUCHAWKI 

1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Masa w gramach; 4 — Impedancja; 5 - Typ (nauszne, wokółuszne, douszne); 6 — Zasada pracy; 


7 — Przewód 


1 2 3 4 5 6 (25 

AKG K-141 1.550 — 600 = = = 

AKG K-200 1.800 220 90 wokółuszne dynamiczne prosty 
AKG K-300 2.050 230 150 wokółuszne dynamiczne prosty 
AKG K-240 2.250 240 600 — dynamiczne — 

AKG K-280 2.900 250 75 — dynamiczne — 

AKG K-340 3.500 380 400 — dynamiczne — 
Beyerdynamic DT-320 Mkll 769 105 40 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-330 Mkll 879 190 40 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-220 1.299 260 400 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-880 1.499 195 600 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-990 1.900 230 600 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-880 ST 2.199 195 600 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-990 Pro 2.399 230 600 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic IRS-690 4.390 = = — — bezprzewodowe 
Kenwood KH-535 500 — a = = = 
Kenwood KH-959 650 = = = = = 
Kenwood KH-3000 900 = = = = EWY 
Kenwood KH-5000 1.300 = = za >)>->)>>oLLLCCC<vvV mn LLDe nn 
Koss Light Switch 155 49 32 nauszne — prosty 
Koss TD 20 155 50 32 douszne — prosty 
Koss CR 6 166 12 32 nauszne — prosty 
Koss TD 30 223 54 32 nauszne — prosty 
Koss TD 60 228 207 32 nauszne — prosty 
Koss CD 3 500 102 60 nauszne — prosty 
Koss Porta Pro Jr 600 65 60 nauszne — prosty 
Koss TNT-66 740 85 60 — — = 

Koss HV PRO 1.220 262 100 wokółuszne — prosty 
Koss TNT 77 958 128 60 nauszne — prosty 
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| Koss MAC 7 823 156 60 nauszne — prosty 
Koss TNT-88 1.340 142 60 — 3 =: 

| Koss PRO4XL 1.774 340 180 wokółuszne — prosty 
Pioneer SE-12 230 — — nauszne — — 
Pioneer SE-15 360 — — nauszne — — 
Pioneer SE-15V 520 — — nauszne — — 
Pioneer SE-2 540 — — wokółuszne — — 
Pioneer SE-22 310 — — nauszne — — 
Pioneer SE-32 390 — — nauszne — — 
Pioneer SE-4 750 — — wokółuszne — — 
Pioneer SE-5 280 — — nauszne — — 
Pioneer SE-52 470 104 40 nauszne — prosty 
Pioneer SE-72 700 135 32 nauszne — prosty 
Pioneer SE-A4 590 150 40 wokółuszne dynamiczne prosty 
Pioneer SE-A6 980 — — wokółuszne — = 
Pioneer SE-A60 950 — — wokółuszne — — 
Pioneer SE-A80 1.280 — — wokółuszne — = 
Pioneer SE-C5P/Y 470 — — nauszne — — 
Pioneer SE-450 750 — — — — — 
Revox Synergy* DM172 225 600 wokółuszne dynamiczne spiralny 
Tonsil Sd112 68 32 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd106 78 87 32 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd102 110 230 600 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd103 125 220 600 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd409 145 370 600 wokółuszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd501 190 370 600 wokółuszne dynamiczne prosty 


AMPLITUNERY: 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary w mm (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Zakresy; 5 — Moc (W/ohm); 
6 — Zalecana impedancja kolumn; 7 — Wejścia ; 8 — Regulacja barwy (niskie, wysokie, średnie, kontur, korektor graficzny) 


1 2 3 4 5 6 c 8 
Denon DRA-335R DM695 434X120X312 FM,S 40/8 — MM,2L.M N,W,K 
Denon DRA-435R DM952 434X120X312 FM,S 55/8 — MM,2L,2M N,Ww,K 
Denon DRA-735R DM1.155 434 X140X 402 FM,S 80/8 — MM,2L,2M,1V N,W,K 
Denon DRA-935R DM1.727 434 x 160x402 FM,S 100/8 — MM,2L,2M,2V N,W,K 
Fisher RS-9040 4.900 440x 140x290 FM,S,D 80 = = K,KG 
Fisher RS-9020 5.300 440X140X270 FM,S,D 55 — = K,KG 
Fisher RS-Z1 13.490 480X153X 440 FM,S 150/8 — MM/MC,3C = 
harman/kardon HK3300 DM649 443X122X342 FM,S 25/8 — MM,2M,2L,1V N,w,K 
harman/kardon HK3400 DM867 443X122X342 FM,S 35/8 — MM,2M,2L,1V N.W,K 
harman/kardon HK3500 DM1.070 443x122X342 FM,S 50/8 = MM,2M,3L,1V N,Ww 
harman/kardon HK3600 DM1.302 443X122X342 FM,S 75/8 — MM,2M,3L,3V N,Ww 
Kenwood KR-A4020 3.250 440x133X 284 FM,S 45/8 — MM,2L,1M,1V N,W,K 
Kenwood KR-A5020 3.890 440X133X251 FM,S 70/8 — MM,2L,2M,2V N,W,K 
Kenwood KR-V6030 6.250 440X143X398 FM,S 120/8 — MM,2L,2M,2V N,W,K 
Kenwood KR-V7030 7.790 440X 147x398 FM,S 120/8 — MM,2L,2M,2V N,W,K 
Kenwood KR-V8030 10.150 440x158X415 FM,S 140/8 — MM,4L,2M,2V N,W,K 
Kenwood KR-V9030 13.250 440x158X415 FM,S 150/8 — MM,3L,3M,3V N,Ww,K 
Luxman R-341 10.000 438X125X375 FM,D,S 55/8 — MM,1M,3L N,W,K 
Luxman R-341G 10.300 438X125X375 FM,D,S 55/8 — MM,1M,3L N,w,K 
Luxman R-351 11 300 438X125X375 FM,D,S 70/8 = MM,2M,4L N,W,K 
Luxman R-351G 11.800 438X125X375 FM,D,S 70/8 — MM,2M,4L N,W,K 
Marantz SR 50 6.590 420X138X334 FM,S,D 45/8 — MM,1M,1L,3V N,Ww 
Marantz SR 60 7.790 420X138X334 FM,S,D 70/8 — MM,1M,1L,3V N,Ww 
NAD 7020i 4.200 420x91x273 FM,S 20/8 — MM,2L,M N,W,K 
NAD 7225PE 4.800 420X91X273 FM,S 25/8 — MM,2L,M N,W,K 
NAD 7240PE 7.100 420x108X380 FM,S 40/8 — MM,2L,M N,w,K 
NAD 7000 8.700 435X106Xx389 FM,S 40/8 = MM,MC,2L,2M, N,w,K 
NAD 7100 9.400 435Xx 106x390 FM,S 60/8 — MM,MC,2L,2M N,w,K 
Pioneer SX-229 3.910 420x125x336 FM,D,S 39/8 — MM,2M,L N.W,K 
Pioneer SX-339 4.770 420x125X336 FM,D,S 55/8 — MM,2M,L N,W,K 
Pioneer SX-777 5.610 420X 130x347 FM,D,S 65/8 — MM,2M,L N,w,K 
Pioneer VSX-4700S 9.520 420x125X395 FM,D,S 65/8 = MM,2M,L N,W,K 
Rotel RX 940 AX $380 — = = GF = R 
Rotel RX 950 AX $552 = = == = = = 
Technics SA-GX100 3.990 430x 124x300 FM,S 40/4 — MM,2L.,1M,1V N,w,K 
Technics SA-GX200 4.690 430x 124x300 FM,S 60/4 — MM,2L.1M,2V N,W,K 
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Audio 
dla tych, którzy 


potrafią docenić 


prawdziwe 
brzmienie 


dźwięku. 


Dystrybucja w Polsce: 
Multico-Ltd. 

Słowackiego 37A 

Gdańsk-Wrzeszcz 

tel./fax 41 28 39 

tel. 47 85 75 

tlx 51 32 78 mco pl 


Sprzedaż detaliczna: 
w sieci wyselekcjonowanych 
sklepów na terenie Polski. 
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